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TYGODNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI.

,P i •zegląd Poznański11 wychodzi w każdą Sobotę. 
R edakcya : Poznań, Ul. św. Marcina 22, II. 
A dm inistracya : Piekary 7.
R ękopisów drobnych nie zwracamy

Przedpłata kw artalna  
wynosi w  Poznaniu 4 Mr. (przyjmuje Administracya 
Piekary 7), w  (Niemczech i A ustryi 5 Mr. (3 złr.), 
w innych krajach europejskich i w Ameryce 5,50 Mr. 
Prenumeratę przyjmują: Adm inistracya, księgarnie
i urzędy pocztowe w  Niem czech i Austryi pod 

lit . II. t. 90. a.

O głoszenia : 20 fenigów od wiersza petytowego.

J w Poznaniu 40 fen.
|  pod opaską 45 fen.

Pojedynczy n u m er:

T II E Ś Ć.
W y b o r y  g a l i c y j s k i e  II. p. K. Bartoszewicza.
P o l i t y k a :  Przegląd prasy polskiej zaboru pruskiego 

p. -ski. — Przegląd prasy słowiańskiej p. D. K.
P i  t e r a  t u r a  i s z t u k a :  Frank i Frankiści p. 

Mar ski. — Kobieta na scenie p. Id. F.
2 y c i e s p o ł e c z n e :  Wrażenia z Cieszyna I. p. W ar­

szawianina. — Dwór wiejski w Królestwie Połskiem 
II. p. J . Brandesa. — Odezwa

2 e s t r a d y  i s c e n y .  Intratna posada p. A. Ostrow­
skiego. Ocenił W. R.

P e l j  e t o n: Na Wyłomie, przez Sullę.
K r o n i k a  l i t e r a c k a .
K r o n i k a  p o w s z e c h n a .
B i b l i o g r a f i a .
O d p o w i e d z i  r e d a k c y i
Od  a d m i n i s t r a c j i .
S k ł a d k i .
O d c i n e k :  Skrzywdzeni p. Maryę Komornicką. (Szkic 

dramatu.) (Ciąg dalszy.) ■— Pokusa p. hr. Lwa 
Tołstoja (syna). (Dokończenie.)

Wybory galicyjskie.
K ra k ó w , 30 września.

W y b o ry  se jm o w e  w ła śc iw ie  s ię  sk o ń c z y ły . 
W p ra w d z ie  j u t r o  je s z c z e  w y b ie ra  s z la c h ta  4 4 -c h  
Posłów , a le  j e s t  to  p o n ie k ą d  n ie  w y b ó r  lecz  
Z a tw ie rd z e n ie , p o ro z u m ia n o  s ię  ju ż  b o w ie m  d o ­
s ta te c z n ie  k o g o  w y b ra ć  i t r z e b a  ty lk o  d o p e łn ić  
fo rm aln o śc i. L is ta  z a tw ie rd z o n y c h  p rz e z  k o -  
M itet c e n tr a ln y  k a n d y d a tó w  o ty le  ty lk o  z m ie ­
c io n ą  z o s ta n ie ,  iż  k i lk u  z n ic h  u s tą p i  d o b r o ­
w olnie n a  rz e c z  ty c h  w y b itn ie js z y c h  o so b is to śc i  
s tro n n ic tw a  k o n s e rw a ty w n e g o , k tó r e  p a d ły  p rz y  
W yborach z  m n ie js z y c h  p o s ia d ło ś c i .  P r z e d e ­
w szy s tk ie m  z a p e w n e  n ie  z o s ta n ą  p o m in ię c i 

J ó z e f  M ę c iń sk i, (p isa n y  ju ż  d z iś  s ta le  hrabią 
“ó zefem  M ę c iń s k im ) , k s ią ż ę  A d a m  S a p ie h a , 
^ tó ry  j e d n a k  o św ia d c z a , iż  n ie  k a n d y d u je  i h r .  
'G n S ta d n ic k i ,  u lu b ie n ie c  s t r o n n ic tw a  k o n s e r ­
w aty w n eg o , a  fo rm a ln ie  z n ie n a w id z o n y  p rz e z  
W szystkie in n e  s t ro n n ic tw a  w k r a ju  is tn ie ją c e ,  
b a j d z i e  s ię  z a p e w n e  m ie js c e  i d la  p . C h rz a ­
n o w sk ieg o , k tó r y  w c zo ra j p r z e p a d ł  w  K ra k o w ie , 
? k tó ry  j e s t ,  że  t a k  p o w iem , p o s łe m  fa ch o w y m  
1 t r a d y c y jn y m . W  k a ż d y m  r a z ie  ty c h  4 4 -c h  
Posłów  b ę d ą  to  ty lk o  sa m i k o n s e rw a ty ś c i ,  z  w y ­
ją tk ie m  c h y b a  k s .  A d a m a  S a p ie h y , k tó r y  lu b i  
0(1 c z a su  do  c z a su  b a w ić  s ię  w l ib e r a ła ,  a  n a w e t 
"C zerw o n eg o 11, co m u  n ie  p r z e s z k a d z a  je d n o -  
j^e śn ie  an i s t a n ą ć  n a  c z e le  s z la c h ty  ż e g n a ją c e j  
?r - B a d e n ie g o , n ib y  to  je g o  p rz e c iw n ik a  p o b ­
o ż n e g o ,  a n i  z a b a w ić  s ię  w u l tr a lo ja ln o ś ć ,  p r z e -  
j a" 'ia ją c  z a  w z m o c n ie n ie m  w s z k o ła c h  n a u k i  
^ y k a  n ie m ie c k ie g o , b o  to  j e s t  ła s k a w ie  u  

" jłw o ru 11 w id z ia n e m  i p o z w a la  g o d n ie  n o s ić  t y tu ł  
^ c e le n c y i .

. .  J e ż e l i  w y b o ry  z k u r y i  w ię k sz y c h  p o s ia d ło ś c i  
O ,  p r z e d s ta w ia ją  n ic  in te r e s u ją c e g o ,  to  w y n ik  
O d o r ó w  d o ty c h c z a so w y c h  z m ia s t ,  a  z w ła sz c z a  
(j M n ie jszy ch  p o s ia d ło ś c i  d a je  o b s z e rn y  m a te r y a ł  

0 u w a g  i w n io sk ó w . R o z p o c z n ę  o d  ty c h  o s ta ­

tn ic h , b o  ty lk o  w n ic h  w a lk a  s z ła  n a  o s t r e ,  bo  
ty lk o  o n e  z a jm o w a ły  i to  p rz e z  c za s  d łu g i  o p in ię  
p u b lic z n ą .

S ta n o w c ze j p rz e m ia n ie  u le g ła  g ru p a  p o ­
s łó w  ru s iń s k ic h , czy  r u s k ic h , j a k  k to  w oli. 
W  p o p rz e d n im  s e jm ie  p o s ia d a l i  R u s in i  16  m a n ­
d a tó w , w n o w y m  p o s ia d a ć  b ę d ą  14. T o  lic z e b n e  
z m n ie js z e n ie  n ic  j e d n a k  n ie  s ta n o w i —  b a rw a  
g r a  tu ta j  g łó w n ą  ro lę . D o  w a lk i ze  s o b ą  w y ­
s tą p i ły  c z te ry  s t ro n n ic tw a  r u s i ń s k i e : m o s k a lo -  
filsk ie , u g o d o w e  ( p a r ty a  B a rw iń sk ie g o ) , n a r o ­
dow có w  (R o m a ń c z u k a ) , i lu d o w o  - ra d y k a ln e .  
M o sk a lo f ile  p rz e p a d li  s k a n d a lic z n ie ,  bo  w e w s z y s t­
k ic h  o k rę g a c h  w y b o rc z y c h  p o z o s ta l i  w  ra ż ą c e j  
m n ie j s z o ś c i ; n a  k a n d y d a tó w  ich  p a d ło  z a le d w ie  
3 5 2  g ło s y . R a d y k a ln i  p o p is a l i  s ię  ju ż  le p ie j ,  
bo  m ie li g ło só w  5 5 7  i p rz e p ro w a d z il i  je d n e g o  
p o s ł a  w o so b ie  p . N o w a k o w s ld e g o , k tó r y  p o b i ł  
w P rz e m y s k ie m  k s .  A d a m a  S a p ie h ę .  O lb rz y m ią  
k lę s k ę  p o n io s ło  t a k ż e  s t ro n n ic tw o  R o m a ń c z u k a , 
zw ące  s ię  w p ra w d z ie  s tro n n ic tw e m  „ n a ro d o w e m 11 
a le  d o ść  z b liż o n e  do  s t ro n n ic tw a  m o sk a lo f il-  
sk ie g o  i m a ją c e  z n ie m  c z ę ść  w sp ó ln y c h  k a n ­
d y d a tó w . P o le g ł  sa m  p . R o m a ń c z u k ; p o le g li  
i w szy scy  j e g o  p rz y ja c ie le  p o lity c z n i , z  w y ją t­
k ie m  p . O k u n ie w sk ie g o . Z a  to  zw y c ięz tw o  n a  
w ie lk ą  s k a lę  o d n io s ła  p a r ty a  „ u g o d o w c ó w 11 —  
n a  1 4  m a n d a tó w  ru s k ic h  z d o b y ła  n a  p e w n o  10 , 
a  m o ż e  i 12 , g d y ż  p ra w d o p o d o b n ie  dw aj w y ­
b r a n i  w ło ś c ia n ie : W in n ic z u k  i O s ta p c z u k , p r z y ­
łą c z ą  s ię  do  p a r ty i  B a rw iń s k ie g o .

W y n ik  te n  o z n a c z a  n a p rz ó d  o g ro m n ą  z m ia n ę  
w z a p a try w a n ia c h  R u s in ó w , a  m ia n o w ic ie  d ą ­
ż e n ie  z  ich  s t ro n y  d o  p o ro z u m ie n ia  s ię  i z g o d y  
z P o la k a m i.  A le  n ie  łu d ź m y  się , w y n ik  te n  
b o w iem  z a w d z ię c z a m y  je d y n ie  s p ry tn e j ,  p rz e z  
r z ą d  o b m y ś lo n e j i p rz e p ro w a d z o n e j  ta k ty c e  w y ­
b o rc z e j.  D a w n ie j  w e  w s z y s tk ic h  p ra w ie  (z m a ­
ły m  w y ją tk ie m )  o k rę g a c h  w y b o rc z y c h  w sc h o d n ie j 
G a lic y i u b ie g a li  s ię  o m a n d a t  t a k  i R u s in i  j a k  
i P o la c y . J e ż e l i  z a te m  w o k rę g u  X . X . k a n ­
d y d o w a ł P o la k  i R u s in ,  to  R u s in i  p o m im o  r ó ­
ż n icy  s tro n n ic tw  o d d a w a li  sw e  g ło s y  R u s in o w i. 
W y c h o d z ili  w ięc  z u r n y  R u s in i  w sze lk ie j b a rw y . 
O b e cn ie  z e  s tro n y  p o lsk ie j  i rz ą d o w e j p o s t a n o ­
w io n o  p o z o s ta w ić  p e w n ą  ilo ść  o k rę g ó w  w y łą ­
c zn ie  R u s in o m , w a lc z ą  w ięc  o n i s a m i p o m ię d z y  
s o b ą . W  te j w a lce  r z ą d  p o p ie r a  u g o d o w c ó w , 
i w s z y s tk ie  te ż  g ło sy , j a k ie  w ty c h  o k rę g a c h  
p o s ia d a ją  P o la c y , p a d ły  n a  c z ło n k ó w  s t r o n ­
n ic tw a  B a rw iń s k ie g o . J e ż e l i  te ż  s t a ty s ty k a  w y ­
b o rc z a  p o w ia d a , iż  s tro n n ic tw o  R o m a ń c z u k a  
o tr z y m a ło  g ło só w  7 9 2 , a  B a rw iń sk ie g o  1 3 5 1 , 
to  n ie  z n ac zy  b y n a jm n ie j ,  a b y  te n  s to s u n e k  
u ło só w  o z n a c z a ł  w y b itn ą  p rz e w a g ę  u g o d o w có w . 
N a p rz ó d  p re s y a  r z ą d o w a  o d e b r a ła  „ n a ro d o w ­
c o m 11 p rz y n a jm n ie j  p a r e s e t  g ło só w , k tó r e  o d ­
lic z y w sz y  o d  g ło só w  s tro n n ic tw a  B a rw iń sk ie g o , 
w ra z  z  p a r u s e t  g ło s a m i p o lsk ie m i, z m n ie js z y m y  
z n a c z n ie  m o r a ln ą  d o n io s ło ś ć  z w y c i ę z c a  u g o ­
dow có w . Co n a jw y ż e j m o ż e m y  p o w ie d z ieć , iż 
p a r ty a  R o m a ń c z u k a  z  p a r ty ą  B a rw iń s k ie g o  z n a j­
d u ją  s ię  w ró w n e j s ile . J e ż e l i  j e d n a k  z a u w a ­

ży m y , iż  d o  p a r ty i  „ n a ro d o w c ó w 11 z b liż e n i s ą  
m o sk a lo f ile  i r a d y k a l i .  to  t ry u m fu ją c y  u g o d o w c y  
p o z o s ta n ą  w z n a c z n e j m n ie jsz o śc i.  C o w ięce j, 
p a tr z ą c y  sp o k o jn ie  i t r z e ź w o  n a  s to s u n k i  r u s k ie  
w  G a lic y i, n ie  m o g ą  m ie ć  w ie lk ie j w ia ry  w  d o b rą  
w o lę  i n ie z ło m n o ś ć  p rz e k o n a ń  u g o d o w c ó w . C zy ż  
to  ta k  d a w n o , k ie d y  p . R o m a ń c z u k  z a w ie ra ł  
u g o d ę  z r z ą d e m  i m ó w ił o p o ro z u m ie n iu  s ię  
z  P o la k a m i,  czy ż  to  t a k  d a w n o  j a k  m o w y  je g o  
w  se jm ie  w y p o w ia d a n e , z y sk iw a ły  o k la s k i  ze  
s t r o n y  w sz y s tk ic h  p o s łó w  p o lsk ic h  ? A  g d z ie  
d z iś  z a s z e d ł  p .  R o m a ń c z u k ?  C o fn ijm y  się  
je s z c z e  n iec o  d a le j  i p rz y p o m n ijm y  so b ie  k s ię d z a  
K a c z a łę , k tó re g o  św ie tn e  m o w y  n a  t e m a t  
d w ó c h  b r a tn ic h  n a ro d o w o śc i d o  te g o  s to p n ia  
n a s  e n tu z y a z m o w a ły , że  z y s k a ł  m a n d a t  w c zy s to  
p o lsk im  o k rę g u  ta rn o w s k im . N ie  t r z e b a  b y ło  
je d n a k  d łu g ie g o  czasu , a b y  p o lo n o fil  K a c z a ła  
s t a ł  s ię  n a jz a c ie k le js z y m  m o sk a lo f ile m . N ie  z n a m  
p. B a rw iń s k ie g o , a  w ięc  s ą d z ić  o n im  n ie  m o g ę , 
c h ę tn ie  te ż  p rz y p u sz c z a m , że  j e s t  c z ło w ie k ie m  
s ta ły c h  p rz e k o n a ń ,  a le  co d o  je g o  p rz y ja c ió ł  
p o lity c z n y c h , n a  m o cy  p r z y k ry c h  d o św ia d c z e ń , 
o b a w ia n o  się , czy  n ie  p ó jd ą  ś la d e m  R o m a ń c z u ­
k ó w  a lb o  co  g o rz e j K a c z a łó w . R u s in i  „ r z ą ­
d o w i11 w z b u d z a ją  z a w sz e  p o d e jrz e n ie ,  iż  d la  
ch w ilo w ej k a ry e ry ,  lu b  d la  in n y c h  in te re s ó w , 
u m iz g a ją  s ię  do  w ła d z y , a  p o n ie w a ż  w ła d z a  
ż ą d a  p rz e d e w s z y s tk ie m  z g o d y  m ię d z y  n a r o d o ­
w o śc ia m i, p r z e to  o te j  z g o d z ie  p r z e b ą k u ją .  
T rz e b a b y  z a jrz e ć  w ich  s e rc a ,  a b y  w ie d z ieć  ile  
sz c z e ro śc i m ie śc i s ię  w ich  o św ia d c z e n ia c h , a  te j  
s z tu k i  z a j r z e n ia  w  s e rc e  n ie  p o s ia d a  n ie ty lk o  
w a sz  k o re s p o n d e n t ,  a le  n a w e t s a m  p . n a m ie s tn ik ,  
w s z y s tk o w ie d z ą c y  i w s z e c h w ła d n y  h r .  K a z im ie rz  
B a d e n i .

Z a  to  p o d w ła d n i  je g o  : s ta ro s to w ie ,  k o m i­
s a rz e  i ż a n d a rm i p o s ia d a ją  s z tu k ę  p rz e m a w ia n ia  
d o  „ s e r c 11 lu d u  p rz y  w y b o ra c h , o c ze m  n ie z b y t  
s z e ro k o , a le  d o ść  w y ra ź n ie  p is a łe m  w p ie rw sz y m  
m o im  a r ty k u le  o w y b o ra c h  g a lic y js k ic h . S z tu k a  
t a ,  w p o łą c z e n iu  z „ m i ło s ie r d z ie m 11, ja k ie g o  d o ­
w o d y  d a w a ła  w ię k sz o ść  k a n d y d a tó w , u d z ie la ją c  
h o jn ie  ja łm u ż n y  „ b ie d n y m  c h ło p k o m 11, a  w y­
m a g a ją c  ty lk o  o d  n ic h  je d n o ra z o w e g o  w y p o w ie ­
d z e n ia  ich  n a z w is k  p rz e d  k o m is y ą  w y b o rc z ą , 
sp o w o d o w a ła , iż w z a c h o d n ie j G a lic y i n a  4696 
w y b o rc ó w , z a  k a n d y d a ta m i  k o m ite tu  c e n tra ln e g o  
o św ia d c zy ło  s ię  2Ó 58 i ż e  w s k u te k  te g o  ty lk o  
7 k a n d y d a tó w  s t ro n n ic tw  lu d o w y c h  w e sz ło  do  
se jm u , n ie  l ic z ą c  3  c h ło p ó w , k tó r y c h  p o p a r ł  
k o m ite t  c e n tra ln y . A le  i t u  k to b y  c h c ia ł  o p ie ­
r a ć  sw o je  w n io sk i n a  sa m y c h  ty lk o  c y fra c h , 
m u s ia łb y  p o b łą d z ić .  C z y te ln ic y  „ P r z e g lą d u 41 
w ie d z ą  ju ż  j a k  „ b e z s t r o n n ie 11 w ła d z e  rz ą d o w e  
p o s tę p u ją  p rz y  p ra w y b o ra c h , a  w s k u te k  te g o , 
j a k  d a le c e  c z ę s to  ro z c h o d z i  s ię  o p in ia  lu d u  od 
w y b ra n y c h  n ib y  p r z e z  n ie g o  „ d o b ro w o ln ie 11 w y ­
b o rc ó w . G d y b y  z o s ta w ić  lu d o w i w o ln ą  w o lę , 
to  b e z  p rz e s a d y  p rz y n a jm n ie j  d o  '!3 w y b o rcó w  
c a łk ie m b y  się  n ie  p r z y z n a ł  i z a m ie n iłb y  ich  n a  
in n y c h . W e ź m y  d a le j  n a  u w a g ę , ż e  z  lu d e m  
g ło s u ją  z a r a z e m  w y b o rc y  z m a ły c h  m ia s te c z e k ,
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k tó r y c h  w p ra w d z ie  j e s t  s to su n k o w o  n ie  w iele , 
a le  k tó r z y  n ie  g ło s u ją  n a  c h ło p a  t a k  z e  w z g lę d u  
n a  sw o je  w y so k ie  h ie ra rc h ic z n e  s ta n o w isk o  
w  s p o łe c z e ń s tw ie ,  ja k o  te ż  d la  te g o , iż  ła tw ie j  
d o  ic h  „ s e r c 11 p rz e m ó w ić . I  to  je s z c z e  n ie  
w s z y s tk o , b o  n a le ż y  n ie  z a p o m n ie ć , iż  p rz y  s a ­
m y c h  w y b o ra c h  w y s ila  s ię  e n e rg ia  p a n ó w  s t a ­
ro s tó w . K to  c ie k aw y  n ie c h  so b ie  p rz e c z y ta  
w  p ism a c h  g a lic y js k ic h  o p isy  „ w o ln y c h 11 w y b o ­
ró w  w G o r lic a c h , g d z ie  k a n d y d o w a ł  i g d z ie  
n ib y to  p r z e s z e d ł  p . A d a m  S k rz y ń s k i ,  św ieżo  
u p ie c z o n y  h ra b ia  g a lic y js k i.  P a n  G u b a t ta ,  s t a ­
r o s ta  g o r lic k i, b y ł  ta k  g o rliw y , iż  w ię z ie n ia  
m ie jsc o w e  n ie  w y s ta rc z y ły  n a  p o m ie sz c z e n ie  
a re s z to w a n y c h  w y b o rc ó w , a  n ie k tó rz y  z  c h ło p ó w  
s k ła d a l i  n a  rę c e  k o m is y i  p o  k i lk a d z ie s ią t  r e ń ­
s k ic h  o trz y m a n y c h  w d a r z e  p rz e z  lito śc iw e g o  
p . h ra b ie g o . W  J a ś le  m ie jsc o w y  p . s t a r o s t a  
o d d a ł  p r o k u r a to r y i  s p ra w ę  p rz e c iw  k a n d y d a to w i  
w ło śc ia ń s k ie m u , k tó r y  m ia ł  p o p e łn ić  o s z u s tw o ; 
p o k a z a ło  s ię  p r z e d  s ą d e m , iż  o s k a rż o n y  b y ł 
n iew in n y , a  w s k u te k  te g o  s ę d z ia  w y d a ją c  w y ro k  
g o  u w a ln ia ją c y  n ie  m ó g ł w m o ty w a c h  p o w s trz y m a ć  
s ię  p r z e d  n a p ię tn o w a n ie m  n ie s u m ie n n y c h  d o ­
n o só w . W  W ieliczce^ u n ie w a ż n io n o  2 7  g ło só w , 
d a n y c h  n a  k a n d y d a ta  Ś ló s a rk a ,  a  n ie  u n ie w a ż n io n o  
a n i  je d n e g o  z d a n y c h  n a  p. C zecza . T a k ic h  
u n ie w a ż n ie ń , p o le g a ją c y c h  n a  z b y t  ś c is łe m  t r z y ­
m a n iu  s ię  p r a w a  (a le  ty lk o  w z g lę d e m  k a n d y ­
d a tu r  c h ło p s k ic h ) ,  m o ż n a  lic zy ć  n a  c a łe  s e tk i .  
W  K ra k o w ie  w  d z ie ń  w y b o ró w  p o lic y a  o d b y ła  
re w iz y ę  u  p . D a n ie la k a ,  d z ie n n ik a rz a ,  a  n a ­
s tę p n ie  s p is y w a ła  z  n im  p r o to k ó ł  do  g o d z in y  
w p ó ł  do  11 - te j ,  p o c z e m  p o w ie d z ia n o  p . D a n ie ­
la k o w i, ż e  m o ż e  iść  do  d o m u , s z ło  b o w ie m  
ty lk o  o to , a b y  n ie  p rz e m a w ia ł  d o  c h ło p ó w  
p rz y b y ły c h  n a  w y b o ry . W  ty m ż e  s a m y m  K r a ­
k o w ie  w ezw an o  w  d z ie ń  w y b o ró w  n a  g o d z in ę  
9 - t ą  d o  s ą d u , k a n d y d a ta  c h ło p s k ie g o  F r a n c is z k a  
W ó jc ik a ,  a  g d y  s ię  n ie  p o k a z a ł ,  s z u k a li  go  ż a n ­
d a rm i,  a le  W ó jc ik  s ię  u k r y ł  i d o p ie ro  p rz e d  
1 2 - tą  z ja w ił  s ię  w są d z ie , ju ż  j a k o  p o s e ł ,  „ w y ­
b ra n ie c  n a r o d u '1.

T a k ie m i k w ia tk a m i j a k  p rz y to c z o n e  m ó g ł­
b y m  z a p e łn ić  c a ły  n u m e r  „ P r z e g lą d u " ,  a le  
i p rz y w ie d z io n e  s ą  c h y b a  d o s ta te c z n e  d la  o k a ­
z a n ia , iż  z e  s a m y c h  c y fr  ty lk o  n ie  m o ż n a  s ą d z ić  
o u sp o s o b ie n iu  w y b o rc ó w  lu d o w y c h . O w sz em  
z a  c u d  m o ż n a  u w a ż a ć , iż  p o m im o  d e m o r a l iz u ją ­
c eg o  p r z e k u p s tw a  i p re s y i  rz ą d o w e j,  z d o ła ły  
s t ro n n ic tw a  ludow 'e  p rz e p ro w a d z ić  sw o ic h  7 -m iu  
k a n d y d a tó w , n ie  l ic z ą c  o w y c h  3-c.h c h ło p ó w , n a  
k tó r y c h  z g o d z iły  s ię  s fe ry  w y ższe  i r z ą d z ą c e .  
Z n a m ie n n e m  je s t ,  iż  w  w a lce  z k a n d y d a ta m i  
lu d o w y m i p a d l i  s a m i p ra w ie  w y b itn i p o s ło w ie , 
j a k  p . J ó z e f  M ę c iń s k i, p re z e s  w y b o rc z e g o  k o ­
m ite tu  c e n tr a ln e g o , h r . J a n  S ta d n ic k i ,  p r o fe s o r  
Z o ll , d r .  F r a n c is z e k  P a s z k o w s k i,  h r . M ie c z y s ła w

fA a r Y A  f ( o M O R N l C K A .

SKRZYWDZENI .
SZKIC DRAMATU W  3 AKTACH.

(Ciąg dalszy.)

L E O N  {porywczo).
T a k ...  t a k !  S z y d ź  z e  m n ie ! . . .  D o sy ć  

m a s z  n a s  lu d z i p r o s ty c h  !... C h c e sz  z p y łu  c o ­
d z ie n n o śc i, k tó r y m  cię  z a p ra s z a m y , o t r z ą s n ą ć  
s ię  w a r e o p a g u  b o g ó w , k tó r y m  k r ó lu je s z ! . . .

( Wirska wpada zdyszana.)
W IR S K A  (oddycha z trudnością). 

W a ń d z iu !  W a n d z iu !  tw ó j m ą ż ...

W A N D A  (blędnąc).
P a n i ! j a  n ie  m a m  m ęż a .

W IR S K A  ( j. w.)
T w ó j m ą ż ...  u m a r ł . . .  Z a s t r z e l i ł  s ię  !...

W A N D A  {zrywa się, rażono).
K to  p a n i  to  m ó w i ł ! K a z io , n ie  ż y je  ?

W I R S K A  (podaje telegram).
M a sz .. .  o d  j e g o  m a tk i .. .

R e j,  p . J ó z e f  P o p o w sk i .  D o d a jm y  do  te g o , iż 
n ie k tó rz y  c h ło p i  p rz e sz l i  o lb rz y m ią  w ię k sz o śc ią , 
a  k i lk u  u p a d ło  ty lk o  p a r u  g ło sa m i,  a  b ę d z ie m y  
m ie li  p o ję c ie  j a k  s ię  w z m ó g ł ru c h  lu d o w y  
i j a k ie  b y ły b y  r e z u l ta ty  te g o  w z m o ż e n ia  s ię , 
g d y b y  n ie  p r e s y a  i n ie  p rz e k u p s tw o .

O św ia d c z a m  w y ra ź n ie  ( ju ż  n ie  w ie m  p o  
ra z  k tó ry )  ż e  k a n d y d a tu r y  c h ło p s k ie  n ie  s ą  m i 
sy m p a ty c z n e . Z a z n a c z a m  ró w n ie ż , że  d o sz ły  
m n ie  b a rd z o  n ie p o c h le b n e , a  z u s t  w ia ro g o -  
d n y c h  p o c h o d z ą c e  o p in ie  o w a r to ś c i  m o ra ln e j  
k i lk u  z w y b ra n y c h  w ło śc ia n . W s z y s tk o  to  j e ­
d n a k  n ie  z m ie n ia  fa k tu ,  iż  ru c h  lu d o w y  w y s tą p i ł  
b a r d z o  s iln ie , a  g r u n te m ,  k tó ry  m u  t a k  ro z ­
r o s n ą ć  p o z w o lił, j e s t  b ra k  z a u fa n ia  do  w ię k ­
sz o śc i s z la c h ty .  P o d k r e ś la m  do większości, g d y ż  
b y ło  ta k ic h  k i lk a  o k rę g ó w , w k tó r y c h  k a n d y ­
d a c i sz lac h ec c y  p rz e s z l i  a lb o  je d n o g ło ś n ie ,  a lb o  
z a le d w ie  p a r ę  g ło só w  p a d ło  n a  in n e g o  k a n d y ­
d a ta ,  co d o w o d z i, iż lu d  m ia ł  z a u fa n ie  do  w y ­
b r a n y c h ,  bo  n ie  s p o s ó b  p rz y p u śc ić , a b y  w szy scy  
w y b o rc y  d a n e g o  o k r ę g u  b y li p rz e k u p ie n i ,  lu b  
w szy scy  u le g li  p r e s y i  rz ą d o w e j.  Z n a la z ł  s ię  
t a k ż e  ta k i  o k rę g , w k tó r y m  o s te n ta c y jn ie  p o ­
s ta w io n y  i z a tw ie rd z o n y  k a n d y d a t  c h ło p s k i ,  n ie  
o t r z y m a ł  a n i je d n e g o  g ło s u , co z n o w u  j e s t  d o ­
w o d e m , ż e  s ą  m ie jsc o w o śc i, w k tó ry c h  c h ło p  
n ie  c h ce  s ły s z e ć  n a w e t  o z a sa d z ie  w y b ie ra n ia  
c h ło p ó w . O z n a c z a  to , iż lu d  w z n a c z n e j  czę śc i 
k ie r u je  s ię  sy m p a ty a m i,  iż p o s ie w  o p o z y cy jn y  
w y d a je  s z c z e g ó ln ie  ta m  o w oce, g d z ie  s z la c h ta  
c a łk ie m  lu d e m  się  n ie  z a jm u je ,  a lb o  też , g d z ie  
p r e s y a  r z ą d o w a  o b u rz a  c h ło p a  i w y w ie ra  w p ro s t  
p rz e c iw n y  o d  z a m ie rz o n e g o  s k u te k ,  j a k  to  m ia ło  
m ie js c e  w p o w ie c ie  k ra k o w s k im , w k tó r y m  ( ja k  
to  p o w ie d z ia łe m  w p o p rz e d n ie j  k o re s p o n d e n c y i)  
u p a d ł  d r . F r a n c is z e k  P a s z k o w s k i  w s k u te k  
z a jść  c h o le rz y ń s k ic h .

L u b o  n ie  j e s te m  z w o le n n ik ie m  w ie lu  z ty c h  
o b jaw ó w  r u c h u  lu d o w e g o , j a k ie  w y s z ły  n a  ja w  
p o d c z a s  o s ta tn ic h  w y b o ró w , lu b o  o b a w ą  m n ie  
p o n ie k ą d  p rz e jm u je  z a c ie k ło ś ć  c h ło p s k a , o k tó re j  
l ic z n e  d o c h o d z ą  m n ie  w ie śc i *), to  p rz e c ie ż  
t r u d n o  z a m k n ą ć  o czy  n a  d o d a tn ie  s t r o n y  te g o  
ru c h u . W  w ie lu  m ie jsc o w o śc ia c h  c h ło p i  z a m a ­
w ia li m sz ę  w  d n iu  w y b o ró w , n a  u p ro s z e n ie  
B o g a , a b y  g ło so w a li  „ w e d łu g  s u m ie n ia 11 — ■ 
w  K ra k o w ie  p o  m sz y  z g ro m a d z i l i  s ię  o k o ło  
p a m ią tk o w e j ta b lic y  K o ś c iu sz k o w s k ie j  i p rz y ­
rz e k l i  so b ie , ż e  n ie  b ę d z ie  p o m ię d z y  n im i 
„ z d r a jc y 11. N ie d a w n e  te ż  to  c za sy , k ie d y  p a ­
n o w a ło  o g ó ln e  p rz e k o n a n ie ,  iż  „ b y d ło  c h ło p ­
s k ie 11 z a w sz e  p ó jd z ie  z a  g ło s e m  s t a r o s ty  i w y ­

*) W  Wieliczce n. p. jeden z chłopów kiedy mu 
przedstawiono, iż kandydat chłopski jest człowiekiem 
złym, zepsutym i pijakiem, wyraził się: „To mi wszystko 
jedno; niech mi kołek postawią a na tym kołku po­
wieszą czapkę chłopską, to za kołkiem będę głosował1*.

W A N D A  {chwyta go, czyta).
„ K a z io .. .  z a s tr z e l i ł  s ię ... z a w d z ię c z a m  to  

t o b i e 11, (patrzy błędnie) P a n i . . .  p o j a d ę !
W IR S K A  (z namaszczeniem).

J e d ź  m o je  d z i e c k o . . z a w in iła ś  c ię żk o ... 
N ie  m o ż e sz  ju ż  n a p ra w ić  o k ro p n e g o  b łę d u .. .  
J e d ź ,  m ie js c e  tw e  p rz y  is to c ie , k t ó r ą  t a k  s t r a ­
sz n ie  s k rz y w d z iła ś  !

W A N D A  {z gorzkim uśmiechem).
J a  z a w in iła m ...  j a  s k rz y w d z iła m ...  {błędnie) 

H a , h a ,  h a !  {wybiega).
(D łuąie milczenie.)

' L E O N .
W ię c  d la  n ie j s ię  z a s t r z e l i ł  ?...

' W IR S K A .
M u s ia ł  j ą  k o c h a ć  d o  s z a le ń s tw a .. .  a  o n a  go  

o p u śc iła ,  z m a rn o w a ła  m u  ta le n t . . .  n ie  m ó g ł żyć  
b e z  n ie j .. .

L E O N  ( szyderczo).
G łu p ie c  !... I  z r o b i ł  j e j  p r z y je m n o ś ć !

W IR S K A  {oburzona).
C o ty  m ó w isz !  C zy ż  z b ro d n ia  m o ż e  b y ć  

p rz y je m n ą  ?
L E O N .

C zyż  m o ż e  b y ć  w ię k sz y  d o w ó d  p o tę g i  d la  
k o b ie ty ,  j a k  w y w o ła n ie  s a m o b ó js tw a  m ę ż c z y z n y ? ...  
C zy ż  j e s t  s iln ie js z e  k a d z id ło  d la  je j p ró ż n o ś c i?

W IR S K A .
J e s t  n a u c z e n ie  g o  ży c ia .

L E O N  {gorzko).
O n e  d b a ją  o n a s z e  ż y c i e !...

r a ż a n o  p r z y te m  o b a w ę , iż  w ra z ie  p o g o rs z e n ia  
s ię  p o ło ż e n ia  n a sz e g o  w A u s try i ,  c h ło p  b ę d z ie  
w ie rn e m  n a rz ę d z ie m  r z ą d u  — o s ta tn ie  w y b o ry  
ty m c z a s e m  n a d e r  j a s n o  d o w o d z ą , iż  „ow o 
b y d ło 11 m a  sw o ją  w o lę  i ż e  p o k o s t  c z a rn o -  
ż ó lty  w y c ie ra  s ię  c o ra z  b a rd z ie j .  A  czy n ie  
n a le ż y  s ię  c ie sz y ć  z  n a d e r  l ic z n y c h  fa k tó w , 
iż  c h ło p  z e  w s tr ę te m  o d rz u c a  p rz e k u p s tw o  ? 
J e d e n  z d o s k o n a ły c h  z n aw có w  lu d u , p o w ie d z ia ł  
m i p r z e d  p a r u  d n ia m i : z a  6 l a t  n ie s y m p a ty c z n a  
d la  c h ło p a  k a n d y d a tu r a  a lb o  c a łk ie m  s ię  n ie  
u t r z y m a ,  a lb o  te ż  p rz e p ro w a d z e n ie  je j  b ę d z ie  
w y m a g a ło  d z ie s ię ć  ra z y  w ię k sz y c h  o f ia r  p ie ­
n ięż n y ch .

O w y b o ra c h  z m ia s t  n ie  w ie le  d a  s ię  p o ­
w ie d z ieć . S c h a r a k te r y z o w a łe m  ju ż  n iec o  w z e ­
sz łe j  k o re s p o n d e n c y i  w a lc z ą c e  z e  s o b ą  s t r o n ­
n ic tw a . W e  L w o w ie  z w ie lk ie j c h m u ry  o p o z y ­
c y jn e j n a w e t m a łe g o  d e sz c z u  n ie  b y ło  : w y b ra n o  
d o ty c h c z a so w y c h  p o s łó w , p o m im o , ż e  t a k  du żo  
g a d a n o  o ich  z d ra d z ie  p r z e k o n a ń . N a jw ię k s z e  
c ięg i d o s ta ła  lo g ik a  p rz y  w y b o rz e  t a k  zw an y c h  
„ p r z e ło m c z y k ó w ,  t. j .  ty c h  c z ło n k ó w  lew icy , 
co sz li w ro z c z u la ją c e j  z g o d z ie  z  p ra w ic ą . 
K ie d y  w ó d z  ich  S z c z e p a n o w sk i p r z e s z e d ł  w sz y s t­
k iem u g ło s a m i w K o ło m y i ta  w ięc  n a  l ib e r a ł a  
t e g o  p a d ły  i w s z y s tk ie  g ło sy  rz ą d o w e )  to  „ p rz e -  
ło m c z y k 11 R u to w s k i  p o le g ł  s ro m o tn ie  w T a r ­
n o w ie . K o le g a  ich  i p rz y ja c ie l  d r .  A u g u s t  S o ­
k o ło w sk i,  w y m y ś la n y  n a p r z ó d  p rz e z  lib e ra łó w  
a  p ó ź n ie j p rz e z  n ic h  p o p ie ra n y , p o z o s ta ł  w K r a ­
k o w ie  . . . b e z  m ie jsc a , a  n icz em  n ie  ró ż n ią c y  
s ię  o d  n ie g o  d r .  W e ig e l  o t r z y m a ł  n a jw ię k s z ą  
ilo ść  g ło só w . W  R z e sz o w ie  w a lk a  s ię  to c z y ła  
n a  t le  re lig ijn e m u  Ż y d z i t a m te j s i  u c h w alili  
w p ra w d z ie  b a rd z o  r a d y k a ln y  p r o g r a m  d la  p rz y ­
sz łe g o  p o s ła ,  a le  g d y  z g ło s i ł  s ię  o m a n d a t  
p ro f . d r . J ó z e f  R o s e n b la t t  ( s ta ń c z y k  ż y d o w sk i, 
lu b  j a k  k to  w o l i : ż y d  s ta ń c z y k o w sk i)  w s z y s tk ie  
z a s a d y  o p u śc i ły  lu d  I z ra e la ,  k tó ry  j a k  je d e n  
m ą ż  s t a n ą ł  p o  s t r o n ie  sw eg o  w sp ó łw y zn aw cy - 
W  o d p o w ie d z i n a  to  lu d n o ść  k a to l ic k a  z je d n o ­
c z y ła  s ię  o k o ło  k a n d y d a tu r y  p . P o g o n o w sk ie g o  
i k i lk u  g ło s a m i p rz e c h y li ła  n a  k o rz y ś ć  je g o  
zw y cięz tw o .

N a jc ie k a w s z y m  m o ż e  b y ł  w y b ó r  k ra k o w sk i,  
bo  w ła śc iw ie  ż a d n e  s t ro n n ic tw o  n ie  m o że  się 
c ie sz y ć  z e  z w y c ię z tw a . ż  t r z e c h  w y b ra n y c h , 
d r . W e ig e l  b y ł  k a n d y d a te m  w sp ó ln y m , d la  ż a ­
d n e g o  s t ro n n ic tw a  a n i z b y t  c ie p ły m , an i z b y t 
z im n y m , a  u k o c h a n y m  ty lk o  p r z e z  żydów . 
D r u g i  w y b ra n y  d r . H e n r y k  J o r d a n ,  b y ł  s taw io n y  
ty lk o  p rz e z  k o n s e rw a ty s tó w , n ie  m ia ł  p ra w ie  
c a łk ie m  z a  s o b ą  g ło s ó w  ż y d o w sk ic h , a  o trz y m a ł 
1 2 0 0  g ło só w  n a  2 1 0 0  g ło s u ją c y c h , p o n iew aż  
z a ś  k o n s e rw a ty ś c i  n ie  r o z p o rz ą d z a li  w ięce j ja k  
6 0 0  g ło s a m i c h rz e śc ija ń sk ie m i,  z tą d  w n io sek , 
ż e  p o ło w ę  g ło só w  o t r z y m a ł  d r . J o r d a n  od

W IR S K A .
A  w y rz u ty  s u m ie n ia  ?

L E O N .
K o b ie ta  n ie  z n a  co to  su m ie n ie , g d y  c h o d ź 1 

o sk rz y w d z e n ie  m ęż cz y z n y  lu b  je j  p ró ż n o ść .
{Rózia wpada.)

R Ó Z IA .
M a m o , co to  j e s t ? . . .  D la  czeg o  p a n i wy- 

j e ż d ż ą  ? ...
W IR S K A .

M ąż  je j  u m a r ł .
L E O N .

Z a b i ł  się .
R Ó Z IA .

Z a b i ł  s ię  ?... D la  n ie j s ię  z a b i ł  ? ... B y  
z a d rę c z y ć  sw ą  ś m ie r c ią ? . . .  Ah, to n ie g o d z iw e - -

L E O N  {z ironią). (
J a k a  s z k o d a , ż e  d la  n ie g o  k a ry  ju ż  n iem a-

R Ó Z IA  {gwałtownie). ,
W a n d a  ju ż  n ie  z a z n a  s p o k o ju !  p ó jd ę  

n ie j .. .  j a k a  o n a  b i e d n a !... {wychodzi).
L E O N  {jakby do siebie).

A  je d n a k .. .  m o ż e  R ó z ia  m a  s łu s z n o ś ć ?

W IR S K A . . ui
T y lk o  j e s t  t a k  z a ś le p io n ą , że  n ie  wlC ' 

w in y  W a n d y .
L E O N . ^

C zy  m o ż e m y  b y ć  o d p o w ie d z ia ln i z a  s 
le ń s tw o  d r u g ic h ? . . .
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u m ia rk o w a n y c h  i  l ib e ra łó w . A le bo  t e ż  n ie  
g ło so w a n o  z a  n im  j a k o  z a  k o n s e r w a ty s tą ,  lecz  
ja k o  z a  c z ło w ie k ie m  w ie lk ic h  z a s łu g  i w ie lk ie g o  
se rc a . W ie d z ia n o , ż e  c z ło w ie k  t e n  k o c h a  g o ­
rą c o  sp o łe c z e ń s tw o , że  m im o  z a lic z a n ia  s ię  do  
obozu  k o n se rw a ty w n e g o  n ig d y  d o b r a  o g ó łu  n ie  
p o św ięc i d la  d o b r a  s tro n n ic tw a . J e s t t o  w ięc  
w y b ó r z a s z c z y tn y  d la  w y b ra n e g o  i d la  je g o  w y ­
b o rc ó w . K o n s e rw a ty ś c i  u ra to w a l i  ty lk o  h o n o r  
p rz e z  to ,  ż e  p o s ta w ili  k a n d y d a tu r ę  o so b is to śc i  
ta k  p o p u la rn e j .  O p ró c z  b o w ie m  d r . W e ig la  
w y b ra n o  je s z c z e  d ru g ie g o  l ib e r a ł a  p . R o t te r a ,  
d y r e k to r a  s z k o ły  p rz e m y s ło w e j.  L ib e r a ł  te n  
p o b ił  ty lk o  k i lk u n a s tu  g ło s a m i d o ty c h c z a so w e g o  
p o s ła  C h rz a n o w s k ie g o , a  p o b i ł  g łó w n ie  p rz e z  
o lb rz y m io  ro z w in ię tą  z a  s o b ą  a g ita c y ę . W sz y scy  
te c h n ic y  o d d a li  sw o je  s i ły  i z a b ie g i  je g o  k a n ­
d y d a tu rz e .  O n  sam  n ie  w a h a ł  s ię  iść  w p r z e d ­
d z ie ń  w y b o ró w  n a  d w a  z e b ra n ia  ż y d o w sk ie  
i w y p o w ia d a ć  m ó w k i p rz e d  t łu m e m  I z ra e la .  
B y ła  to  z u p e łn a  n o w o ść  i d o  n a jw y ż sz e g o  s to ­
p n ia  n ie s m a c z n a . K a ż d y  k a n d y d a t  p o p rz e s ta w a ł  
bo w iem  z a w sz e  n a  w y z n a n iu  sw o je j w ia ry  p o li­
ty czn e j n a  o g ó ln em  z e b ra n iu  w y b o rc ó w  bez  
ró ż n ic y  w y z n an ia . G w a łto w n a  c h ęć  p o s ło w a n ia  
Z a p ro w a d z iła  p . R o t te r a  z a  d a le k o  i s tw o rz y ła  
n ie b e z p ie c z n y  p re c e d e n s .  VV u b ie g a n iu  s ię  o 
m a n d a t  p o t r z e b a  z a c h o w a ć  m ia rę ,  je ż e l i  n ie  
chce  s ię  z ro d z ić  p o d e jr z e n ia ,  ż e  je d y n ie  w y g o ­
to w a n a "  a m b ic y a  i c h ęć  w y w y ż sz e n ia  s ię  j e s t  
m a tk ą  k a n d y d a tu r y .

K . Bartoszewicz.

(?)

* P O L IT Y K A . [

Przegląd prasy polskiej
zaboru pruskiego

„ K a  t  o  1 i  k “ b y to m s k i  z a m ie ś c i ł  s z e re g  
P ro g ra m o w y c h  a r ty k u łó w  p . t .  „ Z a  p r a w d ę ,  
W olność i p r a w o 11. A r ty k u ły  t e  św ia d c z ą  w y ­
m o w n ie , ż e  n a  ś m ia łe  p o d n ie s ie n ie  s z ta n d a r u  
n a ro d o w e g o  „ K a to l ik "  z d o b y ć  s ię  n ie  m o że  
i w c iąż  b i je  p o k ło n y  n a  p r o g u  s t ro n n ic tw a  
c e n tru m . O to  p r ó b k a  b y to m s k ie j  p o l i t y k i :

„1) Ruchowi ludowemu, gazetom polskim i kandy­
datom jego zarzucano, że chcą, centrum na Górnym 
-zląsku ubić.. że chcą przestać wybierać i należeć do 
Partyi centrowej

To jest zupełny fałsz, a „Katolik'1 może przytoczyć 
dowody jasne i niezbite, że to fałsz. Albowiem pan

Szmula i p. Strzoda. wybrani przez wolę ludu i za po­
mocą gazet polskich przystąpili i należą do centrum. 
Tak samo p. Radwański, gdyby był został posłem, 
byłby przystąpił do centrum. We wszystkich odezwach 
było wyraźnie napisane, że kandydaci ludowi mają 
przystąpić do centrum. „Katolik" nigdy inaczej nie 
głosił; cała walka wyborcza ze strony ruchu ludowego 
odbywała się pod hasłem centrowem.

„Katolik" był i jest pismem centrowem, ale jest 
takiem pismem, które podziela zdanie, że partya cen­
trowa albo będzie partyą ludową, albo zginie. My 
chcemy, aby partya centrowa istniała, ale nie jako 
partya pańska, konserwatywna, rządowa, lecz jako 
partya ludowa- Dla tego nie możemy popierać takich 
kandydatów, którzy powiększą w centrum liczbę posłów,' 
naginających się ku konserwatystom lub ku rządowi, 
lecz takich, którzy na lud, na jego potrzeby i dążności 
zważają i podług tego swoje posłowanie urządzają. Po­
nieważ takim posłem nie może być ani p. Latacz, ani pan. 
Huene, przeto nie możemy ich popierać. Jeżeli gdzie, 
to na G. Szląsku partya centrowa powinna być partyą 
ludową, bo tu centrum tylko i jedynie przez lud polski 
urosło i stoi.

Z tego wynika, że zupełnie nieprawdziwym jest 
zarzut, jakoby gazety polskie, a mianowicie „Katolik11 
lud od centrum oderwać chciały.

Z  p o w o d u  sk a n d a lic z n y c h  p a sz k w iló w  d z ie n ­
n ik a r s k ic h ,  p o ja w ia ją c y c h  s ię  o d  p e w n e g o  c za su  
w P o z n a n iu ,  a  p rz e c h o d z ą c y c h  w w y u z d a n iu  
sw o je m  w sz y s tk o , co d o ty c h c z a s  b a g ie n k o  n a s z e  
n a  św ia t w y d a ło , z a m ie sz c z a  „ D z i e n n i k  
P  o z n a ń s k  i"  (n r . 2 2 4 )  n a s tę p u ją c e  z d ro w e  
i j ę d r n e m  p ió re m  s k re ś lo n e  u w a g i :

„W  ostatnich czasach zaszły znów wypadki dowo­
dzące straszliwego obniżenia się poziomu moralnego pe­
wnej części naszego dziennikarstwa i zmuszające nas do 
wypowiedzenia naszym kolegom po piórze kilku słów 
prawdy i przestrogi.

Zapewne, że skargi na coraz większy upadak prasy 
rozbrzmiewają wszędzie. Upadek ten jest naturalnym 
wytworem dzisiejszej cywilizacyi, pozostaje w bezpośre­
dnim związku z coraz groźniejszym we wszystkich cy­
wilizowanych społeczeństwach zanikiem ideałów, z nie- 
przebierającą w środkach pogonią za materyalnemi do 
brami i rozko zami

Jeśli jednak potężne i silne organizmy społeczne 
przetrwają jako tako zwycięzko chorobę, nurtującą je 
w postaci złej, sprzeniewierzającej się szczytnemu swemu 
zadaniu prasy, to dla nas, których całe istnienie polity­
czne spoczywa na podkładzie idealnym, choroba ta stać 
się może wprost zabójczą, a w każdym razie nieobii- 
czono wyrządzić szkody.

Jeśli w którem, to w naszem społeczeństwie prasa 
świecić powinna przykładem uczciwości publicznej, nie 
tylko stać na straży ideałów, ale walczyć wszystkiemi 
siły przeciwko, zgubnym prądom czasu.

Tymczasem dzieje się wręcz przeciwnie!
Zamiast podawać zdrowy pokarm społeczeństwu, 

karmimy je  zatrutą strawą; zamiast dążyć do uszla­
chetnienia czytelników, spekulujemy na najgorsze ich 
instynktu, podsycamy niezdrowe pragnienia sensacyi, 
a siebie samych zamieniamy w gladyatorów, walczą­
cych z sobą na zabój ku uciesze bezmyślnej ga­
wiedzi.

W wyznawcy przekonań odmiennych upatrujemy 
zawsze i wszędzie osobistego wroga, podsuwamy mu 
najohydniejsze motywa, a w walce z nim nie cofamy 
się przed żadną, choćby najhaniebniejszą bronią.

A przecież mężna i wytrwała obrona własnych

przekonań da się pogodzić z poszanowaniem godności 
własnej i godności przeciwnika.

Nie dość na tem !
Wdzierać się już zaczynamy do ogniska domowego, 

stanowiącego świętość nietykalną dla każdego uczciwego 
człowieka, wywłóczymy w gorszący sposób na światło 
dzienne sprawy, pozbawione wszelkiego publicznego zna­
czenia, nie "wahamy się obryzgiwać bezbronnych kobiet 
jadem naszej żółci i podłego dowcipu.

Z jakiemże więc czołem śmiemy się narzucać na 
kierowników i nauczycieli społeczeństwa, jeśli sami 
sztandar nasz nurzamy codziennie w błocie, jeśli broni, 
przeznaczonej do obrony najświętszych naszych praw 
i interesów, używamy ku zaspokojeniu najpodlejszych 
instynktów natury ludzkiej, ku osiągnięciu najbrudniej­
szych często celów? Jakiemże prawem żądamy posza­
nowania od innych, jeśli tak mało szanujemy samych 
siebie ?

Niedługo przyjdzie do tego, że dziennikarz stanie 
się synonimem szubrawca, a człowiek przyzwoity za 
obrazę poczytywać będzie, jeśli go nazwą publicystą!

Szczytny i bogaty w błogodajne owoce zawód 
dziennikarza staje się klątwą dla społeczeństwa, skoro 
go przewrotne pochwycą dłonie, skoro dziennikarz z kie­
rownika zamienia się w truciciela opinii.

Zaiste! czas największy położyć tamę tym mnożą­
cym się wybrykom, temu gorszącemu i przybierającemu 
coraz groźniejsze rozmiary nadużywaniu drukowanego 
słowa i wyuzdaniu pióra.11

Z  p o w o d u  a r ty k u łu  p o w y ż sz e g o  w y p o w ia d a  
t a k i e  z d a n ie  „ O r ę d o w n i k "  w n r . 2 2 5 :

„Cóż się takiego stało w ostatnim czasie, że „Dzien­
nik11 w ten sposób pisze o naszej prasie i nawet 
wszystkie obozy polityczne wzywa do obrony swej go­
dności? Jeżeli istotnie o „godność dziennikarską11 
chodzi, to ją  nie tak dawno jeszcze sto razy gorzej 
deptano, aniżeli obecnie.;.

...Toż nie tak dawno temu sto razy gorzej wyglą­
dało w naśzem dziennikarstwie, i nikomu nie przyszło 
na myśl pytać się, co się dzieje z „godnością dzienni­
karską11. Szarpano inaczej jak  dziś dobre imię przeci­
wników, podsuwano im najpodlejsze motywa, miotano 
paszkwilami i oszczerstwami, wywłóczono ich prywatne 
sprawy, wdzierano się do rodzinnych stosunków nietylko 
kobiet, jak  się skarży „Dziennik Poznański11, ale nawet 
bezbronnych żon nie szczęd/.ono. Przypominamy tylko, 
jak  wywłóczono po gazetach sprawy prywatne panów 
Czapli i Grosmana z Inowrocławia, p. Moczyńskiegó. 
z Bydgoszczy, jak  na dr. Szymańskim dokonywano na 
wszystkich stołach redakcyjnych wiwisekcyi! Wtedy 
„Dziennik Pozn." nietylko nie widział szubrawców, ale 
jeszcze tej robocie przyklaskiwał, a czasami dopo­
magał...

...„Dziennik11 wzywa wszystkie obozy polityczne do 
solidarnej obrony godności prasy naszej. Jesteśmy wiel­
kimi zwolennikami każdej solidarności, dopóki ona 
tylko nie jest przedrzeźnianiem zdrowego zmysłu i nie 
zakrawa na grób pobielany. W tym przypadku niech 
„Dziennik" nie liczy na naszą solidarność; pozostawimy 
go razem z „szubrawcami11, niech się przed nimi ogania 
jak  może.

Że w naszem dziennikarstwie nie wesoło wygląda, 
że rozchodzi się z niego zapach zgnilizny, że „Przegląd 
P o zn 11 bardzo słusznie zwrócił uwagę na zanikanie 
wszelkiej samodzielności w naszem dziennikarstwie, tego 
oczywiście zaprzeczyć nie można. Ale prasa może przy 
tem najmniej zawiniła; największa wina spada za to 
wszystko na społeczeństwo samo, ściślej mówiąc na jego 
przywódzców i patronów politycznych. Toć patrzeliśmy 
wszyscy własnemi oczyma na to, jak  ci przywódzcy

W IR S K A .
G d y b y  b y ła  p rz y  n im  z o s ta ła ,  n ie  b y łb y  

z a b i ł ! '
L E O N .

A  je ż e l i  z o s ta ć  n ie  m o g ła ? . . .  J e ż e l i  s a m o ­
b ó jstw em  j e j  g ro z iło  w s p ó ln e  ż y c ie  ? Z r e s z tą  

1 °h  o m a ło  je j  n ie  z a b i ł !
W IR S K A  (poiuażnie).

O b o w ią z k ie m  ż o n y  w s z y s tk o  z n o s ić  od  
błęża.

L E O N  ( gwałtownie).
T o  d z ik ie  m a tk o  ! S ą  rz ec zy , k tó r y c h  s ię  

n ik o g o  z n ie ść  n ie  p o w in n o !  I  W a n d a !
W a n d a !

W IR S K A .
, W ła ś n ie ,  w ła ś n ie  m a  s ię  z a  n a d z w y c z a jn ą  
r ° b ie tę  d la  te g o , że  rz ę p o li ,  z d a je  je j  s ię , że  

w s z y s tk o  w o ln o , i że  o b o w ią z k i lu d z k ie  d la  
u ej n ie  i s tn ie ją ,  b o  j ą  P a n  B ó g  o b d a r z y ł  t a ­
k t e m .

L E O N .
A  je ż e l i  r z e c z y w iś c ie  ro z w ija ją c y  s ię  d z is ia j  

%\vy u s t r ó j  m o ra ln y  p o c ią g a  z a  s o b ą  z m ia n ę  
.jęć e ty c z n y c h , w ięc  p o s tę p o w a n ie .

W IR S K A  {gorzko).
. Macie owoce waszej nowej etyki, a raczej 
'^szego braku e ty k i; — bo wy chcecie być 

T h i  aż do rozuzdania i przepisy moralności 
a ginacie do waszych kaprysów.

L E O N .
A  je ż e l i  to , co n a z y w a sz  k a p r y s e m , j e s t

I

k o n ie c z n o ś c ią  n a sz y c h  d u sz , a  sw o b o d a , k t ó r ą  
t a k  p o tę p ia s z ,  p ra w e m  n a sz e m .

W IR S K A .
T o  w a sz e  p ra w o  j e s t  b e z p ra w ie m  ! Ś w ia t 

c a ły  n ie m  z a m ie n ia c ie  n a  j e d e n  w ie lk i d o m  r o z ­
p u s ty  ! T r z e b a  w ięzów , b y  z o s ta ć  u czc iw y m .

L E O N .
T o  n ie w o la  d z is ie js z a  s tw a rz a  d o m y  r o z ­

p u s ty  ; w ięzy  s ą  ź r ó d łe m  u k ry ty c h  z b ro d n i  ! 
A  w y s tę p k i te  s ą  r e a k e y a  n iew o li, p r o te s te m  
lu d z k ie j n a t u r y !

W IR S K A .
T a k , t a k  ! G d y  b ę d z ie  m o ż n a  m ie ć  2 0 - s tu  

m ężów  p o  k o le i,  n ie  b ę d z ie c ie  p o trz e b o w a li  p ro - ' 
s t y t u c y i !

L E O N  ( gwałtownie).
M am o  !

W IR S K A .
W ie m , ż e  j e s te ś  za  r o z w o d e m ; ty m  ra z e m  

czyś n ie  w s p ó łw in o w a jc ą  ? U ła tw iłe ś  je j  o p u s z ­
c ze n ie  m ę ż a , by. j ą  b a ła m u c ić .

L E O N  (dotknięty, wściekle).
M a m o ! W a n d a  j e s t  u c zc iw ą!

W IR S K A .
A  j e d n a k  ro z w ó d  j e s t  p la m ą  n a  je j  c zy ­

s to śc i.
L E O N  (j. w.)

O n a  się  ro z w io d ła ,  b y  n ie  c u c h n ą ć  
b ło te m  !

W IR S K A .
W  m a łż e ń s tw ie  n ie  m a  b ło ta .  T o  s a ­

k r a m e n t .
L E O N  (j. w.)

T o  ch lew  c z ę s to !

W IR S K A  (obrażona).
P a m ię ta j ,  d o  k o g o  m ó w is z !

L E O N  ( j .  w.)
D la  czeg o  j ą  k rz y w d z isz  ?...

W IR S K A .
W ie sz , ż e  j ą  lu b ię  i p r z y g a r n ę ła m  do  s ie b ie  

z n ie s ła w io n ą  i p r z e b a c z y ła m .. .

L E O N  (porywczo).
N ie  p o t r z e b o w a ła  n a ś ! D rw i z o p i n i i ! p o ­

s tę p u je  w e d łu g  w ła s n y c h  p r z e k o n a ń  i j e s t  
c z y s tą . Co je j  ty  m a tk o  i k to k o lw ie k  m a  d o  
p rz e b a c z e n ia  ? !

W IR S K A .
R z u c e n ie  p la m y  n a  r ó d  sz a n o w a n y .

L E O N .
B o d a jb y  n a sz  in n y c h  n ie  m ia ł ,  a  b y łb y  

c z y s ty m  j a k  d y a m e n t.

W IR S K A  (rozgniewana).
Co ty  m ó w isz  o n a sz e j  r o d z im e ?  M o ż e  

j a  j ą  s p la m iła m  ?...

L E O N  (z żalem , całuje ją).
M am o , co ty  m ó w is z ! —  T y lk o  n ie  o s k a r ­

ż a j k o b ie ty  n ie sz c z ę ś liw sz e j od  s ie b ie .. .  I d ź  
d o  n ie j.
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jednę gazetę po drugiej krępowali jak  barana, więc się 
też dziwić nie należy, że przy ogólnem rozbiciu zgnilizna 
wewnętrzna przedostaje się także do gazet naszych.

I pod tym względem jest nasze dziennikarstwo 
tylko odblaskiem naszego wewnętrznego, moralnego 
stanu. “

Przegląd prasy słowiańskiej.

B u łg a r s k a  „ S  w o b  o cl a “ , d o n o sz ą c  o 
u w ię z ie n iu  p rz e z  p o lic y ą  w  R u sz c z u k u  in d y w i­
d u u m , k tó r e  w p r z e b r a n iu  k o b ie c e m  c h c ia ło  
p o d c z a s  p o b y tu  k s ię c ia  w y je d n a ć  so b ie  a u d y e n -  
c y ą  u  n ie g o , p is z e  co n a s tę p u je  :

„ N ie  m a  n a jm n ie js z e j  w ą tp liw o śc i, że  
a g e n c i  ro s y js c y  p rz y g o to w u ją  n o w y  z a m a c h  
w  B u łg a r y i ,  k tó re g o  o f ia rą  p a d n ie  k s ią ż ę .  D a ­
w n ie j w m a w ia n o  w  k s ię c ia , że  S ta m b u łó w  go  
s t r a s z y  z a m a c h a m i, a b y  g o  u c zy n ić  p o w o ln y m  
sw o im  z a m ia ro m , d z iś  S ta m b u ło w a  n ie  m a , 
a  p o lic y a  je d n a k o w o ż  f a k ta  ta k ie  s tw ie rd z a .  
N ie n a w iś ć  lu d z i  z a p rz e d a n y c h  R o sy i n ie  z w ra c a  
s ię  te r a z  j a k  o n i p rz e c iw  p re z e so w i . m in is te r ­
s tw a , b o  w szy scy  w ie d z ą , że  S to i ło w  j e s t  m a ­
n e k in e m , ż e  n ie  r e p re z e n tu je  n ic z e g o , j a k  o n g i 
S ta m b u łó w . W s z y s tk o  w ięc  z w ra c a  s ię  p rz e c iw  
k s ię c iu . K ła m s tw e m  j e s t ,  j a k o b y  d z is ie js z e  
p a r ty e  p o lity c z n e  d ą ż y ły  d o  u m o c n ie n ia  d y ­
n a s ty i .  T a k  m o ż n a  s ą d z ić  je d y n ie  o n a sz e m  
s tro n n ic tw ie ,  o r a d o s ła w is ta c h  i k i lk u  k o n s e r ­
w a ty s ta c h , w szy scy  z r e s z tą  s ą  o d d a n i  d u sz ą  
i c ia łe m  id e i r o s y js k ie j .  D o  czeg o  R o s y a  d ą ż y , 
d o  te g o  d ą ż ą  i o n i ; a  p o n ie w a ż  j e s t  rz e c z ą  
z n a n ą , ż e  R o s y a  j e s t  p rz e c iw n ic z k ą  k s ię c ia , 
p r z e to  i o n i p rz e c iw  n ie m u  w y s tę p u ją .

„ R o s y a  b ro i  n a  B a łk a n ie  w m y ś l sw eg o  
p r o g r a m u ,  k tó r y  p o s ia d a  t r a d y c y ą  h is to ry c z n ą .  
J e j  t r z e b a  k s ię c ia , k tó r y  b ę d z ie  ś le p e m  n a r z ę ­
d z ie m  w je j  r ę k u , a  te g o  z a u fa n ia  do  k s ię c ia  
F e r d y n a n d a  n ig d y  m ie ć  n ie  b ę d z ie .  D z iś  R o sy a  
z b liż a  s ię  s z y b k im  k ro k ie m  do  u rz e c z y w is tn ie n ia  
sw y ch  id e i ,  a  s t ro n n ic tw a  o b e c n e , n ie  w y jm u ją c  
r z ą d o w e g o , s ą  je j  p o m o c n e .

„ M ó w ią  d z iś  lu d z ie  s to ją c y  n a  c ze le  rz ą d u ,  
a  r a z e m  z m m i i k s ią ż ę  F e r d y n a n d ,  że  p a r ty ­
z a n c i S ta m b u ło w a  b y li n a jn ie b e z p ie c z n ie js z y m i 
w ro g a m i k s ię c ia . A to li  n ie  n a s i  p a r ty z a n c i  
b r a l i  u d z ia ł  w  m o r d e r s tw a c h  p u b lic z n y ch . B o ­
h a te r a m i  p o l ity k i  sz ty le to w e j i re w o lw ero w e j s ą  
w y c h o w a ń c y  p o l i ty k i  r o s y js k ie j ,  k tó r z y  d z is ia j 
s ą  p r a w ą  r ę k ą  k s ię c ia .  N ie  g ro z iło  n ig d y  ze  
s t r o n y  n a sz e j n ie b e z p ie c z e ń s tw o  k s ię c iu  F e r d y ­
n a n d o w i, a le  g ro z i  m u  b e z u s ta n n ie  z e  s tro n y  
ty c h , k tó r z y  d z iś  c z e k a ją  r o z k a z u  z  P e t e r s ­
b u r g a  i g o to w i s ą  k a ż d e j  ch w ili t a k  d z ia ła ć , 
j a k  im  z P e t e r s b u r g a  ro z k a ż ą .

W IR S K A  (łagodnie).
M a sz  s łu s z n o ś ć .. .  Z a b ić  c z łw ie k a ... B ie d n e  

d z ie c k o  ! (wychodzi).
L E O N  (sam, gorzko).

C o to  j e s t ,  ż e  j ą  b ro n ię  p rz e d  in n y m i,
a  sa m  j ą  w  g łę b i  d u sz y  o s k a r ż a m ? . . .  C o  to
j e s t ,  że  m i s ię  z d a je ,  że  j a  j e d e n  m a m  p ra w o
0 n ie j  ź le  m y ś le ć , s ą d z ić  j ą  ? Co to  je s t ,  że
g d y  d ru d z y  j ą  s z a rp ią ,  s ta je  s ię  d la  m n ie  c z y s tą
1 d ro g ą , a  g d y  z o s ta ję  sa m  z so b ą , n ie  w ie rzę  
j e j ,  b ry z g a m  n a  n ią  b r u d n e m i  m y ś la m i.. .  i p r a ­
w ie  n ie n a w id z ę  ?...

A k t  III.
(Rzecz w mieście. Obszerna sala, dużo szkolnych, dla 
niepoznaki rozrzuconych, stołów. Ukryta szkoła. Dziew­
czynki siedzą przy jednych, chłopcy przy drugich. — 
Słońce skośHie wpada do sali, oświetlając nagie ściany. 

W  głębi drzwi do pokoju Wandy).

W A N D A  (w ciemnej sukni, chodząc między sto­
łami).

M ó w iła m  w a m  z a te m  d z is ia j o z w ie rz ę ta c h  
p o ż y te c z n y c h  i sz k o d liw y c h . M an iu , w y m ie ń  m i 
lu lk a  p o ż y te c z n y c h .

M A N IA .
W ó ł. . .  o w ca ... k o ń ...

O L E Ś .
P r o s z ę  p a n i. . .  c z a se m  s ą  ta k ie  ż y w e  k o n ie , 

k tó r e  z r z u c a ją  z  s io d ła ,  j a k  ty lk o  n a  n ie  w s ią ść , 
s t a ją  d ę b a  lu b  t a k  le c ą , że  so b ie  k a r k  s k rę c ić  
m o żn a .."  C zy  ta k ie  k o n ie  s ą  p o ż y te c z n e ?

D z iś  p a r ty a  r u s o f i ls k a  r a d z i ,  ż e  k s ią ż ę  sa m  
z rz e k n ie  s ię  t r o n u ; je ż e l i  to  n ie  n a s tą p i ,  w ów ­
czas t a  s a m a  r ę k a ,  k tó r a  ro z d a w a ła  d y n a m it  
i  r e w o lw e ry  p rz e c iw  S ta m b u ło w o w i, u z b ro i  lu d z i 
p rz e c iw  k s ię c iu . W ó w czas  to  p r z e k o n a ją  się  
w szy scy , że  s y s te m  p o l ity k i  ro s y js k ie j,  n a p ię tn o ­
w a n e j p rz e z  S ta m b u ło w a  ja k o  s y s te m  m o r ­
d e r s tw  i g ra b ie ż y  p o z o s ta n ie  ty m  sa m y m  i w 
p rz y s z ło ś c i .  “

* *
*

„ H  r  v  a  t  s  k  i B  r  a  n  i k “ d o n o s i w k o r e s ­
p o n d e n c y i  z  O s ie k a  (S ła w o n ia  i :

„ N a  n ic  s ię  M a d z ia ro m  n ie  p rz y d a ło ,  że  
c h c ie li  w m ie śc ie  n a sz e m  m ie ć  p rz e d s ta w ie n ia  
m a d z ia r s k i e ; z b ie g o w isk o , ja k ie  z tą d  p o w s ta ło  
i g ro ź n a  p o s ta w a  lu d n o śc i  n a k ło n i ły  ich  do  z a ­
n ie c h a n ia  z a m ia ru .  D z iś  ty c h  k i lk u  ż y d ó w - 
m a d z ia ró w , k tó r z y  w m ie śc ie  n a sz e m  p r z e b y ­
w a ją , p o s ta n o w iło  z a ło ż y ć  m a d z ia r s k ą  c zy te ln ię . 
P r z y  te j  sp o so b n o śc i ch c ie li u r z ą d z ić  z a b a w ę  
z  ta ń c a m i.  A le  w c a ły m  O s ie k u  n ie  z n a la z ł  s ię  
a n i  j e d e n  C h o rw a t, k tó r y b y  im  lo k a l w y n a ją ł.  
N a re s z c ie  z n a le z io n o  lo k a l  n a  p rz e d m ie śc iu . N a s i 
M a d z ia rz y  p o s ia d a li  ty le  c ze ln o śc i, iż z a p ro s il i  
n a  b a l  tu te j s z ą  in te l ig e n e y ą  c h o rw a c k ą , k tó r e  
to  z a p ro s z e n ia  im  o d e s ła n o . („ K ie d y  s ię  z a b a w a  
s k o ń c z y ła  n ie  ch c ie li sy n o w ie  s z la c h e tn e g o  n a ­
r o d u  m a d z ia r s k o - iz r a e ls k ie g o  z a  n a p o je  i s a lę  
z a p ła c ić ,  t a k  ż e  h o t - l i s t a  z m u s z o n y  b y ł  w z iąć  
w  z a s ta w  c h o rą g ie w  n o w e j „ c z y te ln i1-, k tó r ą  
z w ią z e k  p a try o ty c z n y c h  M a d z ia re k  z B u d a p e s z tu  
to w a rz y s tw o m  ta k im  p r z y s y ła 11.)11 

*
*

O w iecu  m ło d o c z e s k ic h  m ęż ó w  z a u fa n ia  
p is z ą  „ N a r o d n i  L i s t v “ :

„ O b e c n y c h  n a  z g ro m a d z e n iu  m ężó w  z a u ­
fa n ia  b y ło  1 3 0 7 . M o ra w s k o -c z e s k ie  s tro n n ic tw o  
lu d o w e  b y ło  re p re z e n to w a n e  p rz e z  15 c z ło n ­
k ó w  ; t. z. p a r ty a  o m la d y n is tó w  n ie  b y ła  
o b e c n ą , p o n ie w a ż  je j  n ie  z a p ro s z o n o , a  to  
z te g o  p o w o d u , iż  w  im ie n iu  s t ro n n ic tw a  te g o  
o św ia d c zo n o , ż e  u c h w a ły  w iecu  m ło d o c z e sk ie g o  
n ie  b ę d ą  g o  o b o w ię zy w a ły .

„ N a  p ie rw sz y m  p la n ie  d y s k u s y i  s t a ł a  
k w e s ty ą  co do  z a c h o w a n ia  s ię  f ra k c y i  m ło d o -  
c z e sk ie j  w o b ec  n o w e g o  rz ą d u .  Ż ą d a n ie  d r . 
K a iz la , a ż e b y  s tro n n ic tw o  w o b ec  g a b in e tu  B a -  
d e n ie g o  z a ję ło  s ta n o w is k o  b e z w z g lę d n ie  o p o z y ­
c y jn e  n ie  z n a la z ło  w ię k sz o śc i.

„ W ie c  p o w ita ł  w ic e p re z y d e n t  m ia s ta  P r a g i  
d r . P o d l ip n y , n a z n a c z y w s z y , iż  n a ró d ,  k tó r y  
ro c z n ie  p ła c i  7 0  m ilio n ó w  z łr .  p o d a tk u  i d a je  
2 0  ty s ię c y  r e k r u t a  n ie  j e s t  a n i b ie d n y m  a n i 
m a ły m , n a r ó d  ta k i  m o ż e  s ta ć  o w ła sn y c h  
s i ła c h .

„ D r .  H e r o ld  n a  z a r z u ty  r a d y k a ła  d r .  K a iz la

F R A N E K .
A  p e w n o , t r z e b a  j e  ty lk o  m o c n o  b ić  i m o ­

rz y ć  g ło d e m , i o w sa  n ie  d a w a ć ...

O L E Ś .
A le  p ro s z ę  p a n i...  s ą  t a k ie  k o n ie ,  k tó r e  

w ż a d e n  s p o s ó b  n ie  d a ją  s ię  o sw o ić ... t a k ie  
n a ro w n e  k o n ie .

F R A N E K .
T a k ie  to  w id z ia łe m , że  z a p r z ą g a n e  do  g n o ­

jó w e k , a  j a k  n ie  c h c ia ły  c ią g n ą ć , to  im  w  łe b  
s trz e la n o .

W A N D A  ( r  gorzkim wyrazem ust słucha). 
F r a n e k ,  ty  m i p o w ie d z , ja k ie  z w ie rz ę ta  s ą  s z k o ­
d liw e.

F R A N E K  (myśli).
K u n a .. .  l is ...  o sa ...

W A N D A .
B a rd z o  d o b rz e . . .  W y m ie ń  ic h  je sz c z e  

k i lk a .
F R A N E K .

O rz e ł . ..  S o k ó ł . . .  L e w ...

O L E Ś .
A  to  p ro s z ę  p a n i, g d y b y  w y rw a ł o r ło w i 

s k r z y d ła ,  i  p a z u ry  i d z ió b  w y p ro s to w a ć , to b y  
ju ż  n ie  b y ł  sz k o d liw y .

W A N D A  (zadum ana).
A le  i ż y ć b y  n ie  m ó g ł.

O L E Ś .
A  to  p r o s z ę  p a n i. . .  M ó w ią  lu d z ie , że  w te d y , 

g d y  c z ło w ie k a  n ie  b y ło  je s z c z e  n a  św iec ie ,

o d p o w ie d z ia ł  m n ie j w ię c e j : M o ją  z a s a d ą  j e s t  
d z ia ła ć  ta k ,  j a k  te g o  ż ą d a  w ię k s z o ś ć ; n ie  zw a­
ż a m  n a  to , czy  m n ie  n a z w ą  m n ie j ra d y k a ln y m  
o d  in n y c b . Z a w sz e  a to l i  s a m  b ę d ę  p ra w d ę  
m ó w i ł ; n ig d y  n ie  n a le ż a łe m  d o  ty c h , k tó rz y  
czc ze m i f r a z e s a m i w o j u j ą ; do  n ic h  n a le ż e ć  n ie  
b ę d ę , c h o ćb y  m n ie  n a zy w a n o  k a n d y d a te m  na 
ra d z c ę  d w o ru  lu b  m in is te r s tw a .

„ D r .  G r e g r  z w ró c ił  s ię  w- m o w ie  sw ej 
p rz e c iw  ra d y k a ło w i  K a iz lo w i.

„ D r .  V a sz a ty ,  S z a m a n e k  i P u r g h a r d t  u d z ia łu  
w o b ra d a c h  n ie  b r a l i -1.

D . K.

Frank i Franklścl polscy.
Monografia historyczna A l e k s a n d r a  K r a u s h a r  a*)-

Z n a n y  z a s z c z y tn ie  n a  p o lu  h i s to ry  o g ra fii 
a u to r  o b d a rz y ł  n a s  n o w e m  d w u to m o w e m  d z ie ­
łe m , p o św ię c o n e m  w y ja śn ie n iu  n a d e r  c iek aw eg o  
z ja w isk a  z  ż y c ia  ż y d ó w  w P o lsc e . D z ie ło  to  
j e s t  p ra w d z iw y m  w z o rem  k ry ty c z n e g o  b a d a n ia  
h is to ry c z n e g o  i s ta n o w c z e m  w y ja śn ie n ie m  te j 
z a w ile j  s p ra w y , o k tó r e j  m n ó s tw o  d o tą d  je s z c z e  
k r ą ż y  w ieśc i b a ła m u tn y c h ,  o p o w ia d a ń  r o m a n ­
ty c z n y c h  i tą jfm n ic z o -m is ty c z n y e h  b a je k . P ię k n a  
ro z p ra w a  o F r a n k is ta c h  to  t r y u m f  s z k o ły ,  k tó re j  
o z d o b ą  j e s t  p . K r a u s h a r .  W p ra w d z ie  s z k o ła  
t a  n o w y c h  try u m fó w  do  zw y c ię z tw a  n ie  p o t r z e ­
b u je , a  n a w e t  z b y te c z n e m  z d a  s ię  m ó w ić  o n ich , 
bo  w św iec ie  c y w ilizo w an y m  s z k o ła  k ry ty c z n a  
w h is to ry i  ju ż  z d a w ie n  d a w n a  p o k o n a ła  w sz y s tk ie  
p rz e c iw n e  so b ie  k ie ru n k i .

S ą d z im y  p r z e to ,  ż e  p . K r a u s h a r  u ś m ie c h n ie  
s ię  m o ż e , je ż e l i  w p a d n ie  m u  do  r ę k i  m n ie jsz e  
s p ra w o z d a n ie .  U ś m ie c h n ie  s ię  i zd ziw i, że  na  
tę  c e c h ę  jeg o  p ra c y  k to ś  u w a ża  z a  p o trz e b n e  
z w ra c a ć  je s z c z e  u w a g ę . D o b rz e  u śm ie c h a ć  się  
p a n u  K ra u s h a ro w i,  a le  tu  w P o z n a n iu  in acze j 
s ię  d z ie je  j a k  w św ie c ie  cy w iliz o w an y m  i d la  
te g o  in ac ze j w y p a d a  n ie ra z  m ó w ić, p o w ta rz a ją 0 
rz ec zy , k tó r e  n o w e  b y ły  g d z ie in d z ie j p r z e d  la ty  
d w u d z ie s tu . N a m  n p . w p a d ła  w r ę k ę  k s ią ż k a  
p . K r a u s h a r a  z a ra z  po  p rz e c z y ta n iu  p ra c y  p an a  
F r .  H a  b u r y :  „ P ra w a ,  w a ru n k i  i ś r o d k i  p o s tę p 11

*) Nakładem G. Gebethnera i Spółki w  K ra k o w i®
1895.

w s z y s tk ie  z w ie rz ę ta  b y ły  ła g o d n e  i w szy s tk ie  
B ó g  p r z e z n a c z y ł  n a  p o ż y te k  c z ło w ie k o w i, locZ 
g d y  p r z y s z e d ł ,  to  j e d n e  z w ie rz ę ta  co ła g o d ­
n ie js z e  o sw o ił ,  a  t a m te  z a c z ą ł  m ęc zy ć  i z a b ija P  
aż  s ię  p r z e lę k ły ,  z n ie n a w id z iły  go  i m śc ić  się 
p o c z ę ły  z a  k rz y w d y .. .  (pa trzy  na Wandę pyta~ 
jąco).

W A N D A  (zajęta).
I  cóż d a le j  ?

O L E Ś  (chrząka).
A  ta k ,  p ro s z ę  p a n i, m ó w ią  lu d z ie .. .  

j a k  p ie rw sz y  c z ło w iek  z g u b ił  s ię  w  ta k im  
s ty m  le s ie ,  co to  p rz e jś ć  p r z e z  n ie g o  trudno- 
to w ąż  o g ro m n y  r o z ło ż y ł  s ię  p rz e d  n im , t a _ 
j a k  s z ła  d r o g a  d o  je g o  c h a łu p y , a  łw isk o  s t r a ­
sz n e  o b c in a ło  k ła m i  k rz a k i ,  b y  iś ć  m ó g ł  ła tw o --  
(patrzy na nią).

W A N D A  (zachęcająco).
M ów  d a l e j ; ł a d n a  b a jk a .

O L E Ś . t0
A  to , p ro s z ę  p a n i,  n ie  w iem , czy ^  

p ra w d a , a le  t a k  m ó w ią  lu d z ie , ż e  te n  człoW 1̂  
to  b y ł  w ie lk i tc h ó r z  i b a ł  s ię  te j  żm ii i te ® 
lw a , n ie  r o z u m ia ł ,  że  to  z w ie rz y sk a  d °  J  
ty lk o  m y ś la ł ,  ż e  c h c ą  go  z ab ić , w ięc  ' v ‘-v 
k a m ie ń  i u r w a ł  ł e b  w ężo w i, a  g d y  to  
z o b a c z y ł ,  z a r y c z a ł  i u c ie k ł  z e  strachu, _ .-e 
o d tą d  k ie d y  m ó g ł, to  p o ż e r a ł  lu d z i,  u Z1 zg 
j a d  iu a ją  i k ą s a ją  ich . C zy  to  p ra w d a , P 11' 
p a n i  ?
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lu d z k o ś c i11. W  p r a c y  te j  z n a jd u je  s ię  p rz y p is e k  
n a s tę p u ją c y :  „ K ie d y  w  r .  i 8 7 0  s ły n n y  n a s z  
h is to ry k  p . Ł .  T a to m ir  g ło s i ł  t ę  te o r y ę  (o p o ­
s ła n n ic tw ie  m e s y ja n ic z n e m  P o ls k i)  w p u b lic z n y m  
o d czy c ie  n a  t e m a t :  „ K re s o w e  p o s ła n n ic tw o
P o ls k i11 z a p r o te s to w a ł  p rz e c iw  te o r y i  re c e n z e n t  
.jego p . W . w n r .  14 „ D z ie n n ik a  l i te r a c k ie g o 11, 
n a z y w a ją c  j ą  ró w n ie  f a łs z y w ą  j a k  u t a r t ą  a  
W szelką  m o ż liw o ść  rz e c z y w is te j  n a u k i  h is to ry i  
z g r u n tu  p o d k o p u ją c ą .  O tó ż  p . F r .  H a b u r a  
W obec ta k ie g o  ś w ię to k ra d z tw a  p e łe n  j e s t  w z n io ­
s łe g o  o b u rz e n ia  i t a k ie  w y p o w ia d a  z d a n i e : 
„ U d o w o d n ie n ie  p rz e c iw n e j  te o ry i ,  t .  j .  ż e  n a ­
ro d y  n ie  m a ją  p o s ła n n ic tw , j e s t  d a le k o  t r u ­
d n ie jsz e , ja k o  t e o r y i  n ie u m ie ję tn e j  i n ie p a try o -  
ty czn e j (!). J e s t  o n a  c ó rą  d y le ta n ty z m u , k tó r y  
ra z  ju ż  w  n a u c e  p o lsk ie j ,  z u p e łn ie  p o ls k ie j  
U stać p o w in ie n , b o  s i ła  je g o  li ty lk o  n a  p o ­
w ad ze  p a n u ją c y c h , w m o d z ie  b ę d ą c y c h  d o k try n  
p o le g a  i d la  te g o  te ż  p rz y ro d z o n y m  ty lk o  r o ­
zu m em  w o ju je  (!). T w ie rd z i  p . W .,  ż e  te o ry a  
ta  w z a s to s o w a n iu  do  n a r o d u  p o lsk ie g o  j e s t  
n ie d o rz e c z n ą , b o  o p o s ła n n ic tw ie  n a r o d u  m o żn a  
W nioskow ać w te d y  d o p ie ro ,  g d y  h is to r y a  je g o  
z o s ta ła  d o k ła d n ie  z b a d a n ą ,  g d y  ty m c z a se m  
w b a d a n ia c h  h is to ry i  n a r o d u  p o ls k ie g o  d z iś  
d o p ie ro  p o c z ę to  p ie rw sz e  s ta w ia ć  k ro k i .  N a  to  
o d p o w ia d a m y , że  p . W . c h y b a  n ie  s ły s z a ł  
o D łu g o s z u , K ro m e rz e ,  W a p o w s k im , K o c h o w - 
sk im , P ia s e c k im , N a ru sz e w ic z u , L e le w e lu , S z a j-  
u o sze , B ie lo w s k im  i w ie lu  in n y c h , ż e  c h y b a  
n ie  z n a  l i t e r a tu r y  h is to ry o g ra f ic z n e j  p o lsk ie j  ta k  
b o g a te j  i g ru n to w n e j,  i td .  i td . Ż a łu je m y  d o ­
p ra w d y , ż e  n ie  m o ż e m y  k u  z b u d o w a n iu  o g ó łu  
p rz y to c z y ć  c a łe g o  u s tę p u  t a k  c h a r a k te r y s ty c z ­
nego , g d y ż  w y k a z u je  on, co u  n a s  n a  g ru n c ie  
p o z n a ń sk im  u c h o d z i z a  n a u k ę  u o f ic ja ln y c h  je j 
p rz e d s ta w ic ie li .  (R o z p ra w ę  b o w ie m  p . H a b u r y  
p o m ie sz c z o n o  w  „ R o c z n ik a c h  p o z n a ń s k ie g o  T o ­
w a rz y s tw a  p rz y ja c ió ł  n a u k 11 to m  X X , w r o k u  
od n a r o d z e n ia  C h r y s tu s a  1 8 9 4 .)  W  r o k u  1 8 7 9  
M ic h a ł D o b rz y ń sk i  t a k  p i s a ł  o t e o r y i  L e le w e -  
lo w sk ie j : „ U s u n ię to  n a r ó d  p o lsk i  i je g o  p r z e ­
sz ło ść  z p o d  p ra w  o g ó ln y c h , k tó r y m  w ro z w o ju  
sw o im  u le g a ją  in n e  n a ro d y , p rz y z n a n o  m u  w y ­
ją tk o w ą  ro lę  i p o s ła n n ic tw o  w  lu d z k o ś c i  i d la  
tej m isy i p o z w o lo n o  m u  is tn ie ć  b e z  p o sz a n o ­
w an ia  r z ą d u  i p ra w a , b e z  w o jsk a  i p o d a tk ó w ,. . .  
R y ł to  ju ż  z u p e łn y  o b łę d 11. W te d y  ju ż  z a te m  
K o b rz y ń sk i m n ie m a ł ,  że  ow a t e o r y a  o „ C h r y ­
s tu s ie  n a r o d ó w 11 n a le ż y  do  p rz e s z ło ś c i  i z a c z ą ł  
się  cza s p ra w d z iw ie  g łę b o k ic h , ro z le g ły c h  i k r y ­
ty c z n y c h  p r a c  n a  p o lu  h is to ry c z n e m . M in ę ło  
la t  sz e sn a śc ie , p o ja w iła  s ię  p r a c  ta k ic h  o b fito ść , 
f l e  to  s ię  d z ia ło  g d z ie ś  ta m  n a  sz e ro k im  
św iecie. T u  w P o z n a n iu  m a m y  T o w a rz y s tw o  
P rz y ja c ió ł n a u k , a  w je g o  ro c z n ik a c h  p . H a b u r a  
^ n a d p rz y ro d z o n y m 11 w o ju je  ro z u m e m . A le  p o ­

z o s ta w m y  ro c z n ik i  T o w a rz y s tw a  i p . H a b u r ę  —  
„ u m a r łe g o  w ś ró d  u m a r ły c h 11. W ró ć m y  d o  K r a u s -  
l ia r a  i je g o  m o n o g ra f ii.

W  d ru g ie j p o ło w ie  X V I I I  w ie k u  ż y d z i 
w P o ls c e  p o c z ę li  t łu m n ie  p rz e c h o d z ić  n a  w ia rę  
k a to l ic k ą ,  co ju ż  w ó w cz as  z w ra c a ło  p o w s z e c h n ą  
u w a g ę . N a  c ze le  te g o  ru c h u  s t a ł  ż y d  J a k ó b  
F r a n k ,  z ro d z o n y  n a  k r e s a c h  P o ls k i .  Z e s p o li ł  
on  w so b ie  ro je n ia  d z iw a c z n y c h  s e k t  ż y d ó w  
p o łu d n io w o -e u ro p e js k ic h , i w  k o ń c u  p rz e s z e d łs z y  
w p rz ó d y  p r z e z  m u z u łm a n iz m  z o s ta ł  c h rz e śc ia n i-  
n e m  i p o c ią g n ą ł  z a  s o b ą  k i lk o ty s ię c z n y  t łu m . 
L u d z ie  ci j e d n a k ż e  z o s ta w sz y  k a to l ik a m i,  p rz e z  
c a ły  c za s  o d p ra w ia l i  „ ta je m n ic z e  j a k ie ś  p r a k ­
t y k i 11 i p o z o s ta w a l i  p o d  b e z p o ś re d n im  w p ły ­
w e m  F r a n k a .  W ła d z a  d u c h o w n a  w id z ą c  w te m  
o b ja w y  s e k c ia r s tw a ,  w y to c z y ła  F r a n k o w i  p ro c e s  
w r o k u  1 7 6 0 . z a k o ń c z o n y  z e s ła n ie m  p rz y w ó d z c y  
do  C z ę s to c h o w y . Z ta m tą d  p o  t r z y n a s to le tn im  
p o b y c ie  z o s ta ł  u w o ln io n y  p o  z d o b y c iu  C z ę s to ­
ch o w y  p r z e z  ro s y js k ie g o  g e n e r a ła  B ib ik o w a  
w r. 1 7 7 2 . W k ró tc e  p o te m  u d a ł  s ię  o n  z a ­
g ra n ic ę  i b a w ił k o le jn o  w B rn ie  M o ra w s k ie m , 
W ie d n iu  i O ffe n b ac h u . T u  n ie  w ie d z ia n o  o 
p rz e s z ło ś c i  p ro w o d y ra  s e k ty  i d o z w o lo n o  m u  
ży ć  z u p e łn ie  w e d łu g  sw o ic h  u p o d o b a ń , d z ię k i  
ła s c e  J ó z e fa  I I ,  k tó r a  s p ły n ę ła  na  c a łą  s e k tę  
n a  m o cy  u czu ć , j a k i e  w z b u d z a ły  w  m o n a r s z e  
w d z ię k i p ię k n e j  c ó ry  F r a n k a ,  p a n n y  E w y . F r a n k  
u r z ą d z i ł  so b ie  d w ó r  z  p rz e p y c h e m  a z y a ty c k im , 
o to c z y ł  s ię  z b r o jn ą  d r u ż y n ą  w  s t r o ja c h  p o lsk ic h , 
tu re c k ic h  i w ę g ie rsk ic h , i w ió d ł  ż y c ie  t a je m ­
n icze . N ic  w ięc  d z iw n e g o , ż e  ła tw o  m o g ły  s ię  
z ro d z ić  w ie śc i o ta je m n ic z y c h  s to s u n k a c h  je g o  
z ja k im ś  d o m e m  p a n u ją c y m , o m is y a c h  p o li­
ty c z n y c h , o s k a rb a c h  n ie p rz e b ra n y c h ,  p o c h o ­
d z ą c y c h  z ta je m n ic z e g o  ź r ó d ła .  B a jk i  t e  k r ą ­
ż y ły  w ś ró d  lu d n o ś c i  o k o lic z n e j i w k o ń c u  d o ­
s t a ły  s ię  do  l i te r a tu r y .  P a n  K r a u s h a r  p r z e d ­
s ię w z ią ł  n ie lad a . p r a c ę  ro z w ik ła n ia  c a łe j  te j  
ta je m n ic z e j  h is to ry i ,  b a d a ją c  d o k u m e n ty  z ło ż o n e  
w ró ż n y c h  a rc h iw a c h , ś le d z ą c  n a jd ro b n ie js z e  
o b ja w y  w  ż y c iu  s e k ty ,  u k ła d a ją c  ś c is łą  s t a ­
ty s ty k ę  ic h  lic z b y  itd .

N a  z a s a d z ie  je g o  p ra c y  w ie m y  d z iś , że  
F r a n k  b y ł  je d n y m  z ow y ch  lic z n y c h  o sz u s tó w , 
k tó rz y  u m ie ją  g r a ć  n a  s t r u n ie  u c zu ć  re lig i jn y c h  
i w y c ią g a ć  ty m  s p o s o b e m  k o rz y ś c i  d la  z a s p o ­
k o je n ia  b a rd z o  p o z io m y c h  in s ty n k tó w  i a s p i-  
ra c y i.  R o z b ie ra ją c  k r y ty c z n ie  w ła s n e  o p o w ia ­
d a n ia  p s e u d o  p r o r o k a  z ło ż o n e  w „ k r o n ic e 11, 
j e d n e j  z k s ią g  n a p is a n y c h  fa n ta s ty c z n y m  ję z y ­
k ie m , k tó r e  p o c h o d z ą  b e z p o ś re d n io  od  F r a n k a ,  
p r z e d s ta w ia  n a m  a u to r  je g o  w ie k  c h ło p ię c y . 
B y ł  to  c h ło p a k  n a d e r  e n e rg ic z n y , s p r y tn y ,  
o k ru tn y ,  o d w a ż n y , b e zc ze ln y , a  p r z y te m  o b d a ­
rz o n y  b u jn ą  f a n ta z y ą . W łó c z ą c  s ię  w m ło d y m  
w ie k u  p o  w s c h o d n ie j E u r o p ie  z a p o z n a ł  s ię

z s e k c ia rz a m i ż y d o w sk im i z o s ta ją c e m i p o d  w p ły ­
w e m  S a b b a ta ja  Cw i. „ N e g o w a iio n i  z a s a d y  J u ­
d a iz m u , z a c h o w a w sz y  je d y n ie  z o b rz ą d k ó w  te j  
w ia ry  o b rz e z a n ie ,  a  z  p is m a  św . p ie ś n i  n a d  p i e ­
śn ia m i, k tó r e j  m iło sn e  z w ro tk i  m e lo d y jn o ś c ią  
sw o ją  m ile  ich  u ch o  p ie ś c i ły . . .11 „ P o z n a n ie  s ię  
F r a n k a  z je d n y m  z c h a c h a m ó w  (m ę d rc ó w ) 
s m y rn e ń s k ic h , I s s a c h a r e m  o k o ło  r o k u  1 7 5 0 , 
b y ło  o w ą  is k ie r k ą ,  k t ó r a  p o d n ie c o n ą  ju ż  
z k a d in ą d  ro z m a ite m i  m e s sy je n ic z n e m i m rz o n ­
k a m i w y o b ra ź n ię  m ło d z ie ń c a ,  ro z p a l i ła  ż ą d z ą  
w s tą p ie n ia  w  ś la d y  S a b b a ta ja  u c z y n ie n ia  s ię  
p ro w o d y re m  t łu m ó w  ż y d o w sk ic h , z  n ie o g ra n i­
c zo n ą  w ła d z ą  n a d  ic h  su m ie n ia m i i k ie s a m i, 
i o d e g ra n ia  p o  r a z  w tó ry  ro l i  p r o r o k a ,  w ie sz c z ą ­
c eg o  t łu m o m  ta je m n ic z ą  n a u k ę  o b ó s tw ie , 
a  w k o ń c u  —  i ro l i  k r ó la  ż y d o w sk ie g o , a  n a ­
w e t ich  M e ss y a s z a 11. T e  m a r z e n ia  s ła w y  i w ła ­
d z y  s t a ły  s ię  j e d n ą  z  g łó w n y c h  sp rę ż y n , k i e r u ­
ją c y c h  m ło d y m  a w a n tu r n ik ie m ; c h a r a k te r y ­
s ty c z n y m  n p . w w y so k im  s to p n iu  j e s t  f a k t, że  
m ło d y  a s p i r a n t  do  m e s sy a n iz m u  o d m a w ia ł  S a b -  
b a ta jo w i p ra w a  do  b ó s tw a , ze  w z g lę d u , że  
u m a r ł  n ie  z a z n a w sz y  n a jw y ż sz e j s ło d y c z y  —  
s ło d y c z y  p a n o w a n ia 11. O b o k  te j  ż ą d z y  p a n o ­
w a n ia , w y p o w ia d a n e j t a k  b e z  o g ró d e k , d u sz ę  
je g o  o p a n o w a ła  c h u ć  z m y s ło w a , ro z b u d z o n a  
ró w n ie ż  p rz e z  o b c o w a n ie  z o w ą  s a b b a ta js k ą  
s e k tą .  W  k o le  te m  d o p u sz c z a n o  s ię , p o d  p o ­
z o re m  o b rz ą d k ó w  re lig i jn y c h , n a jw sz e te c z n ie j-  
sz y c h  n a d u ż y ć  p łc io w y c h .. .  P o ly g a m ia  i p o -  
ly a n d r y a  b y ły  tu  o b ja w e m  z w y k ły m , p o d n ie s io ­
n y m  do  g o d n o śc i k u l tu  r e l ig i jn e g o 11. C h ęć  
p a n o w a n ia  i lu b ie ż n o śc i  k ie ro w a ły  te ż  w s z y s t­
k ie m u  k r o k a m i  F r a n k a  a ż  do  śm ie rc i.

T a je m n ic z e , lu b ie ż n e  p r a k ty k i  s e k c ia rz a  
d a ły  p o w ó d  g m in ie  ż y d o w sk ie j do  w y s tą p ie n ia  
p rz e c iw  n o w a to ro w i n ie d o g o d n e m u , b o  n a p a d a ­
ją c e m u  n a  ta lm u d y s tó w . P r a w o w ie rn i  ż y d z i 
p rz e d s ta w il i  rz e c z  ta k ,  ja k  g d y b y  p r z e ś la d o ­
w an o  go  z a  n a u k i  z b liż o n e  do  k a to lic y z m u , 
p rz e d e w s z y s tk ie m  z a  n a u k ę  o tró jc y .  B is k u p  
p o d o ls k i  s k o r z y s ta ł  z  te g o , w m ie s z a ł s ię  do  
sp ra w y  i w y z n a c z y ł d y s p u tę  p o m ię d z y  ta łm u -  
d y s ta m i i s e k t ą  F r a n k a ,  k tó r a  p r z y b ra ła  n a z w ę  
a n ti ta lm u d y s tó w . P r z y  p o m o c y  d u c h o w ie ń s tw a  
i u rz ę d ó w  a n ti ta lm u d y ś c i  w y sz li zw y c ię zk o  z te j  
d y s p u ty .  J e d n a k ż e  p o  śm ie rc i  b i s k u p a  k a r ta  
s ię  o d w ró c iła  i z d a w a ło  s ię  n a  ch w ilę , ż e  ż y d z i 
w zięli g ó rę  a  r o la  F r a n k is tó w  w P o ls c e  m a  się  
k u  k o ń c o w i. W ó d z  s e k ty ,  k tó r y  k r ó tk o  „ p a ­
n e m 11 zw ać  s ię  r o z k a z a ł ,  s ie d z ia ł  p rz e z  t e n  czas 
w T u rc y i  i z o s t a ł  m a h o m e ta n in e m . J e d n a k ż e  
z a b ie g o m  w y z n aw có w  je g o  w P o ls c e  u d a ło  się  
u z y sk a ć  p r o te k c y ę  d w o ru  d la  a n ti ta lm u d y s tó w , 
g d y ż  z a w sz e  je s z c z e  w id z ia n o  w n ic h  lu d z i, 
z b liż a ją c y c h  s ię  w y z n a n ie m  sw o je m  d o  w ia ry  
C h ry s tu s a .  W ó w c z a s  F r a n k  w ró c ił  n a  P o d o le

W A N D A  (zadum ana chodząc, z. goryczą).
T o  b a jk a !

M A N IA .
T o  c z ło w ie k  b y łb y  sz c zę ś liw sz y , g d y b y  n ie  

Rył tc h ó rz e m . J e c h a łb y  n a  lw ie  j a k  n a  k o n iu , 
a w ę że  b r a ły b y  z je g o  r ę k i  c h le b  j a k  p sy ...

J A D Z IA .
A  p ro s z ę  p a n i,  czy  g d y b y  c d o w ie k  t e r a z  

?ac z ą ł b y ć  d o b ry m  d la  ty c h  s z k o d liw y c h  zw ie- 
>'źąt, czy  b y  - o n e  m o g ły  s ta ć  s ię  p o ż y te c z n e ?

W A N D A  (posępnie, £ głębi zadum y).
D z iś  z a p ó ź n o  !

O L E Ś .
T o , p r o s z ę  p a n i, t e r a z  t r z e b a  j e  d o  k o ń c a  

O b ija ć  ?
W A N D A  (j . iv.)

J e s t  ich  t a k  m a ło  !

O L E Ś .
i , A  p r o s z ę  p a n i, d la  czeg o  cz ło w iek  c za sa m i 
b p ie  z w ie rz ę ta  i w  k l a tk i  j e  k ła d z ie  ?... N a  
jag a te l i  i j a  j e  w id z ia łe m .. .  M ia ły  ta k ie  sm u -  

, lle o czy , j a k b y  t ę s k n i ł y  do  la s u .. .  A  lu d z ie  to  
P a trze li s ię  i d z iw o w ali, że  ta k ie  s t r a s z n e  z w ie -  
ty s k a  je s z c z e  is tn ie ją .

F R A N E K .
i  T a k  ic h  ju ż  m a ło ,  ż e  ła p ią ,  bo  to  c ie ­
kawość.

O L E Ś .
b r o s z ę  p a n i, to  ju ż  le p ie j  z a b ić  j e  o d  ra z u , 

2 to ęczy ć .

M A N IA .
T o  się  ro z u m ie , s ą  sz c z ę ś liw e  ty lk o  n a  

sw o b o d z ie . T o  p e w n ie  d la  te g o  c z ło w ie k  j e  
ła p ie ,  b y  im  d o k u c z a ć  i śm ia ć  s ię  z ich  k łó w  
s tr a s z n y c h  i r y k u . . .

O L E Ś .
A le  c z a sa m i, p ro s z ę  p a n i, lw y  się  m sz c z ą  

i p o ż e r a ją  d o z o rcó w . R a z  im  le w  u c ie k ł  i 
s t r a c h u  n a r o b i ł  w c a łe j  W a rsz a w ie ...  L u d z ie  
b a li  s ię  w y jść  n a  u licę , ż eb y  go  n ie  s p o tk a ć  
i n ie  w p a ść  w je g o  p a z u ry .. .

J A D Z I A  (nagle).
C o p a n i j e s t  ? P a n i  t a k a  b la d a  !

W A N D A  (blada ze znużenia).
N ie , m o je  d z ie c i k o c h a n e , d z iś  je s te m  n ie ­

z d ro w a ...  id źc ie  j u ż ; ty lk o  n ie  ra z e m , p o  j e ­
d n e m u .

O L E Ś .
O ! w iem y , p ro s z ę  p a n i...  ż e b y  re w iro w y  

lu b  j a k i  s z p ie g  n ie  z o b a c z y ł .. .  B o b y  p a n i  
m ia ła  k ło p o t  i m y b y śm y  u czy ć  s ię  n ie  m o g li...

W A N D A .
M a n iu , id ź  ty  p ie rw s z a  ( M ania wychodek).

O L E Ś .
P r o s z ę  p a n i. ..  w c z o ra j tu  m n ie  z a c z e p i ł  

k o ło  d o m u  ja k i ś  p a n  i p y t a ł ,  z k ą d  w ra c a m ...

W A N D A  (niespokojnie),
I  có żeś o d p o w ie d z ia ł  ?

O L E Ś .
O , n ie  g łu p im  ! p o k a z a łe m  m u  ję z y k  i u c ie ­

k łe m , bo  g d y b y m  m u  o d p o w ie d z ia ł ,  to b y  on  
z  p e w n o śc ią  m y ś la ł ,  ż e  c h cę  s k ła m a ć .. .  A  t a k  
to  w z ią ł  m n ie  z a  ło b u z a  i ro z g n ie w a ł  s ię .

W A N D A .
F r a n e k ,  p o c z e k a j  ch w ilę , p o te m  p ó jd z ie sz . 

T a k  ró b c ie  w szy scy  p o  k o le i  (wychodzi).

O L E Ś .
N ie  z a b ie ra j  F r a n e k  k s ią ż k i ,  b o  c ię  z re w i­

d u ją  i p a n ią  n a s z a  n a  S y b ir"  w y sz ła  z a  to , że  
c h ce  n a s  u czy ć ...

F R A N E K .
K ie d y  j a  c h cę  c z y ta ć  w d o m u ... w e zm ę  p o d  

s u k m a n k ę , to  n ie  b ę d z ie  zn ać .

W A N D A  ( wraca z  koszem jabłek).
O t, m a c ie  d z ie c i, p o d z ie lc ie  s ię ... B y w a jc ie  

z d r o w e ! D o  p o n ie d z ia łk u .

D Z I E C I  (żegnają się z  nią tłumnie).
D o b rz e , p ro s z ę  p a n i.

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i .)
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i o tw a rc ie  z a c z ą ł  n a m a w ia ć  ż y d ó w  do  p rz e jś c ia  
n a  k a to l ic y z m , l ic z ą c  je d n a k ż e  n a  to , ż e  b ę d z ie  
m ó g ł  z a c h o w a ć  n a d  u m y s łe m  p ro s ta c z k ó w  n ie ­
o g ra n ic z o n ą , t y r a ń s k ą  w ła d z ę . N a  c ze m  p o ­
le g a ł  w p ły w  te n ,  t r u d n o  w y ro z u m o w a ć . M o że  
je d y n ie  n a  ta je m n ic z o śc i ,  j a k ą  s ię  „ p a n “ o to ­
c z y ł, n a  n ie z ro z u m ia ły c h  o b rz ą d k a c h , ta je m n i­
czy ch  f o rm u łk a c h  i td . S w o ic h  p r a k ty k  lu b ie ­
ż n y c h  n ie  z a p r z e s ta ł  i w ó w czas  n o w y  p ro ro k ,  
o to c z o n y  c a ły m  h a re m e m , ś r ó d  k tó r e g o  d z ia ły  
s ię  rz e c z y  b y n a jm n ie j  n ie  l ic u ją c e  z n a u k ą  p r o ­
r o k a .  B ą d ź  co b ą d ź  d u c h o w ie ń s tw o  u w ie rz y ło  
w  sz c z e re  in te n c y e  f r a n k is tó w  i p o  p o n o w n y c h  
d y s p u ta c h  z  ta lm u d y s ta m i,  k tó r y c h  p o s ą d z o n o  
o m o rd y  r y tu a ln e  (b a jk a  c ie sz ą c a  s ię  w ó w czas 
sz c z e g ó ln ą  p o p u la rn o ś c ią ) ,  k i lk u s e t  m afitó w  
p r z e s z ło  n a  ło n o  k a to l ic y z m u , a  w k o ń c u  sam  
F r a n k .

J e d n a k ż e  ow e p r a k ty k i  ta je m n ic z e  sp o w o ­
d o w a ły , j a k  w s p o m n ie liśm y  p o w y ż e j, o sa d z e n ie  
F r a n k a  w y ro k ie m  są d o w y m  w tw ie rd z y  c z ę s to ­
c h o w sk ie j.

O sw o b o d z o n y  p o  l a ta c h  t r z y n a s tu  „ p a n 1- 
w y je c h a ł  z a  g ra n ic ę ,  a le  z a w s z e  je s z c z e ,  n a w e t 
z  o d d a le n ia ,  w y w ie ra ł  b a je c z n y  w p ły w  n a  o w ą  
g r u p ę  n e o fitó w , k tó r z y  b ę d ą c  c h rz e śc ia n a m i, n ie  
m o g ą c  s ię  je d n a k ż e  z e s p o lić  z e  sp o łe c z e ń s tw e m , 
p o z o s ta w a li  i n a d a l  o d r ę b n ą  g r u p ą .  W p ły w u  
te g o  p s e u d o - p r o r o k  u ż y w a ł do  s p ra w  b a rd z o  
p o z io m y c h  —  do  w y łu d z a n ia  p ie n ię d z y  o d  w ie r ­
n y c h  i do  z a o p a try w a n ia  sw o je g o  d w o ru  
w m ę ż c z y z n  z b ro jn y c h  i k o b ie ty .  P ie n ią d z e  
w y s y ła n e  do  P o ls k i ,  w d z ię k i c ó rk i,  k t ó r a  n a  
cza s  k r ó tk i  z o s ta ła  m e t r e s ą  Jó z e fa  I I  i z rę c z n e  
sz w in d le  p o z w o liły  F r a n k o w i  p ro w a d z ić  do  
ś m ie rc i  ż y w o t p a ń s k i  w N ie m c z e c h  i tu m a n ić  
u m y s ły  lu d z i. P o  ś m ie rc i  s e k c ia rz a  c ó rk a  je g o ,  
p a n n a  E w a , czy li w ła śc iw ie j A w ac za , s t a r a ł a  s ię  
d a le j  p r z e c ią g a ć  k o m e d y ę , j e d n a k ż e  r z e c z  c a ła  
s k o ń c z y ła  s ię  n a jz w y k le js z y m  p ro c e s e m  o p o d ­
s tę p n e  b a n k ru c tw o .

P a n  K r a u s h a r  c a ł ą  tę  d z iw a c z n ą  n a tu r ę  
p rz e b ie g łe g o  o s z u s ta  p r z e d s ta w i ł  n a m  w sp o só b  
re a ln y , p o p ie r a ją c  k a ż d e  sw o je  tw ie rd z e n ie  d o -  
d o k u m e n ta m i h is to ry c z n e m u  D z ie ło  je g o  m a  
z n a c z e n ie  p o d w ó jn e . P r z e d s ta w ia  o ń o  w ie rn y  
o b ra z  c h a r a k te r y s ty c z n e g o  d la  d a n e j e p o k i 
f a k tu ,  a  z a ra z e m  j e s t  p rz y c z y n k ie m  d o  h i ­
s to r y i  p o w s ta n ia  s e k t  re lig i jn y c h . S z c z e g ó ln ie  
c e n n y m  te ż  n a b y tk ie m  d la  b a d a c z a  s ą  p o d  ty m  
w z g lę d e m  o b s z e rn e  w y ją tk i  z  k s ią g  f ra n k is tó w , 
p rz y to c z o n e  p r z e z  a u to ra .

M im o ch o d e m , ż e  t a k  p o w ie m , z a ła tw ia  p a n  
K r a u s h a r  j e d n ę  z  c ie k a w y c h  k w e s ty i  p a ń s tw o ­
w e g o  p r a w a  P o ls k ie g o .  M ia n o w ic ie  k w e s ty ę  
w y z y sk iw a n ia  s z la c h e c tw a  p r z e z  n eo fitó w . D o ­
t ą d  u t r z y m u je  s ię  b o w ie m  je s z c z e  p o g lą d ,  że  
n e o f ita , p rz y jm u ją c y  k a to l ic y z m , te m  s a m e m  
n a b y w a ł  p ra w  s z la c h e c k ic h . T ru d n o  p o g o d z ić

H r. L E W  T O Ł S T O J  (syn):

P O K  U  S A.
(Dokończenie.)

M o ż e  t e ż  z a ra z  z a ła tw im y  in te re s ,  g o łą -  
b e ń k u  —  p o w ta r z a  p a n i  M a ry a , z b liż a ją c  s ię  do  
sa li,  w k tó r e j  g o śc ie  ż  „ d a m a m i“ ta ń c z y l i  k a ­
d r y la ,  a  z k tó r e j  d o c h o d z iły  r o z m a ite  o d g ło s y .

—  J e s t e m  g o to w a , j e s te m  n a  p a ń s k ie  r o z ­
k a z y , a le  p a n  w iesz ...

N ie  d o k o ń c z y ła  z d a n ia ,  g d y  w y p a d ł  z  sa li 
m ło d y  s tu d e n c ik  j a k  sz a lo n y  i u d e r z y ł  j ą  czo ­
ł e m  w z ę b y . P a n i  M a ry a  z a c h w ia ła  s ię  p o d  
c io se m  i s c h w y c iła  s ię  o b y d w o m a  r ę k o m a  za  
u s ta .  P o te m  s p lu n ę ła  k rw ią .

— O B o ż e ! m ó j B o ż e ! —  ję c z y  b o le ś n ie  
—  k r e w ! D o  k rw i  te n  w a r y a t  m ię  ro z b ił .  
J a k  o p ę ta n i  s ą  t e  c h ło p c y ...  a ch ...

K i lk a  d a m u le k  p r z y b ie g ło ,  m a ły  c z ło w ie- 
czy n a  ró w n ie ż .

—  P o d a ć  p a n i  w o d y ?  —  m ó w i u s łu ż n ie .
—  P rz y n ie ś ,  g o łą b e ń k u ,  O B o ż e ! g ro m y  

n a  ty c h  w a ry a tó w ...  —  ję c z y  p a n i  M a ry a . —  
C ó ż  s ię  s t a ło  z  ty m  m ło d z ik ie m  ? o s z a la ł  ? 
P r z e k lę ty  ż ó łto d z ió b  !

to  ze  z n a n y m  f a k te m , ż e . s z la c h ta  p o ls k a  z a ­
z d ro ś n ie  s t r z e g ła  sw eg o  k le jn o tu  i n ie r a z  z n a ­
k o m ity m  c u d z o z ie m c o m  o d m a w ia ła  te g o  z a s z ­
c zy tu , c h o c ia ż  s ię  oń  u b ie g a li.  M im o  to  fa k te m  
j e s t ,  że  n ie je d n o k ro tn ie  z d a r z a ły  s ię  n o b ili ta c y e  
ży d ó w  o c h rz c o n y c h . O tó ż  p a n  K r a u s h a r  w y ­
j a ś n ia  rz e c z  ta k  : „w  s ta tu c ie  l i te w s k im  z ro k u  
1 5 8 8 , do  a r t .  V  ro z . X  s t a n o w i : „ je ż e l ib y  
k tó r y  ż y d  lu b  ż y d ó w k a  do  w ia ry  c l irz e ś c ia ń s k ie j  
p rz y s tą p i l i ,  te d y  k a ż d a  ta k a  o so b a  i p o to m s tw o  
ich  z a  s z la c h c ic a  p o c z y ta n e  b y ć  m a ją ,11' J e ­
d n a k ż e  p r z e p i s  t e n  u m ie sz c z o n y  j e s t  w r o z ­
d z ia le  „O  g łó w sz c z y z n a c h  i n a w ią z k a c h  lu d z i  
n ie s z la c h e c k ie g o  s t a n u " ;  w ro z d z . I I I  z a ś  s t a ­
tu tu  „O  sz la c h c ie  i j e j  p rz y w ile ja c h "  n ie  m a  
w z m ia n k i o n e o f ita c h .

A  w ięc  w n io sk u je  a u to r ,  j a k  s ą d z im y  s łu ­
sz n ie , p ra w o d a w c a  c h c ia ł  je d y n ie  p r z e z  n a ło ­
ż e n ie  k a r y  n a  z a b ó jc ę  o c h ro n ić  ż y c ie  n e o fity , 
w y s ta w io n e g o  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , z  p o w o d u  
n ie n a w iśc i d a w n y c h  sp ó łw y z n a » c ó w  i d la  te g o , 
m ó w iąc  o k a r a c h  z a  z a b ó js tw o , u m ie ś c i ł  ż y d a  
o b o k  s z la c h c ic a ,  a le  sz la c h c ic e m  g o  n ie  m ia ł  
z a m ia r u  ro b ić . D o p ie ro  p ó ź n ie j in te r p r e ta to r z y  
za  h o jn ą  z a p ł a t ą  w y ra b ia l i  n a  te j  z a s a d z ie  n e o ­
fito m  sz la c h e c tw o , co z a w sz e  b y ło  o p a c z n e m  
tło m a c z e n ie m  p ra w a . S łu s z n ie  b o w ie m  tw ie r d z i  
a u t o r : „ Z a s a d a  i n te r p r e t a c j i  p r a w a  p o le g a  n a
d o k ła d n e m  ro z u m ie n iu  c a ło śc i  p rz e p isó w , ich  
p o b u d e k  i celó w , a  n ie  n a  c z ą s tk o w e m  i ocler- 
w a n e m  o d  c a ło śc i  ich  s to s o w a n iu 1-. N a tu ra ln ie  
h is to ry c y  a  la  p a n  H a b u r a  w id z ie l ib y  tu  z a ra z  
o b ja w  g o rliw o śc i re lig i jn e j  i C h ry s tu s o w e j p o k o ry  
s z la c h ty  p o ls k ie j ,  k t ó r a  ż y d a  n e o f itę  p r z y jm u je  
z a  b r a ta .  M a r ......ski.

  >-----------

Kobieta na scenie.
* I.

G u s ta w  D a h m s  p r z y s łu ż y ł  s ię  w ie lce  p ię k n e j  
p o ło w ie  n ie m ie c k ie g o  s p o łe c z e ń s tw a  sw e m  w y d a ­
w n ic tw em , z a ty tu ło w a n e m  „ W a lk a  o b y t  k o b ie ty  
w ż y c iu  n o w o c z e sn e m "  ( D e r  G e is te n s k a m f  d e r  
F r a u  im  m o d e rn e n  L e b e n " ) .  T a k im  ty tu łe m  
z o s t a ł  p o w ią z a n y  n ie z a k o ń e z o n y  je s z c z e  s z e re g  
b r o s z u r ,  o ś w ie t la ją c y c h  e k o n o m ic z n e  s ta n o w is k o  
k o b ie ty  n ie m ie c k ie j  n a  ró ż n y c h  p o la c h  ż y c ia  
sp o łe c z n e g o . P r z e d  k i lk u  ty g o d n ia m i r o z p a t r y ­
w a liś m y  k w e s ty ę  m a łż e ń s k ą  w  N ie m c z e c h  n a  
p o d s ta w ie  o p in ii  z ty c h  k s ią ż e c z e k , n a p is a n e j  
p r z e z  p ro f . H a u s h o f e r a .  D z iś  w y d a w n ic tw o  p o ­
s u n ę ło  s ię  ju ż  o ty le  n a p rz ó d , iż  m o ż e m y  p r z e d ­
s ta w ić  p o ło ż e n ie  k o b ie ty  n ie m ie c k ie j w s to s u n k u  
d o  d a n y c h  ź r ó d e ł  u t r z y m a n ia .  Z a c z n ie m y  o d  
sce n y .

S p lu n ę ła  w k ą t ,  w k tó r y  p o le c ia ł  je j  p a ­
p ie r o s  i w y m y ś la ła  je s z c z e  d o b itn ie j .

W ła s o w  ro z b ił  so b ie  t a k ż e  g ło w ę , lecz  o d ­
w ró c i ł  s ię  ty lk o  ra z  j e d e n  i p o b ie g ł  d o  p r z e d ­
p o k o ju .

„M ó j g o ł ą b e ń k u 11 s ły sz a ł,  j a k  z a  n im  w o ­
ła n o .  T o  s a m o  s ły s z a ł  ju ż  p rz e d te m , z a n im  
o w ą  k o b ie tę  r o z tr ą c i ł .

—  „ G o łą b e ń k u 11 —  p o w ta r z a ł  W ła so w , a  
w y ra z  te n  w y d a w a ł m u  s ię  u rą g o w is k ie m  w o b e c  
m ie js c a , w k tó r e m  b y ł  w y m ien io n y .

W y r w a ł  p ła s z c z  z r ę k i  o d ź w ie rn e g o , z a ­
r z u c i ł  g o  n a  r a m io n a  i p ę d z i ł  n a  d ó ł  p o  s c h o ­
d a c h  d o  d rz w i, w io d ą c y c h  n a  u licę .

— N ie  sp ie sz c ie  s ię  ta k ,  p a n ie , p rz y jd z ie s z  
p a n  je s z c z e  n a  c z a s  —  w o ła  z a  n im  d rw ią c  
z a s p a n y  o d ź w ie rn y , k tó r y  n ie m a ło  m ia ł  ro b o ty  
z  w y s z u k a n ie m  p ła s z c z a  W ła so w a .

N a  d o le  W ła s o w  z a t r z y m a ł  s ię . P e łn ą  
•p ie rs ią  w c ią g n ą ł  w s ie b ie  z im n e , m ro ź n e  p o ­
w ie trz e .  C ich o  b y ło .  C ie m n e  n ie b o  s k rz y ło  
s ię  g w ia z d a m i, n a d  g ło w ą  je g o  b ły s z c z a ła  k o n -  
s te la c y a  w ie lk ie g o  n ie d ź w ie d z ia . N a  s a n ia c h  
s p a li  w o ź n ice , k o n ie  s t a ły  sp o k o jn e ,  z  łb a m i  
o b w ie sz o n e m i, d a le j  z n o w u  s t a ł  r z ą d  s a n e k . 
P o z a  d o m e m  s r e b r z y ł  s ię  w y so k o  n a  n ie b ie  j a k  
j a s n a  p la m a  k s ię ż y c .

—  C o  to  j e s t ?  —  m y ś li  W ła s o w  —  czy  
to  w s z y s tk o  rz e c z y w iśc ie  d z ie je  s ię  n a  z ie m i ?

N a  c h w ilę  o trz e ź w ia ł .

D z iw n e m  s ię  m o ż e  w y d a ć  n ie je d n e m u , iż 
k o b ie ta ,  w y s tę p u ją c a  n a  d e s k a c h  t e a t r u ,  je s t  
w y tw o re m  z a le d w ie  k i lk u  o s ta tn ic h  stu lec i- 
R o lę  A n ty g o n y  w s ta r o ż y tn o ś c i  i p o k u tu ją c e j  
M a g d a le n y  w  w ie k a c h  ś r e d n ic h  g r a l i  m ęż cz y ź n i 
w  s t r o ju  k o b ie c y m . D o p ie ro  w ło sk ie  w ę d ro w n e  
t r u p y ,  k tó r y m  ła tw o  b y ło  w y ła m a ć  s ię  z p o d  
r e g u ły  p o w s z e c h n e j , p ie rw s z e  w p ro w a d z iły  k o ­
b ie tę  n a  sc e n ę . Z a  ic h  p r z y k ła d e m  p o s z ły  
i le p s z e  t e a t r y ,  g d y  t r z e b a  b y ło  n a b y ć  d la  
c h ó ru  g ło s  so p ra n o w y . U  c h ło p c ó w  b o w ie m  
k s z ta łc o n y c h  w śp ie w ie , t a k  sz y b k ie  n a s tę p o ­
w a ły  z m ia n y  w g ło s ie ,  iż  n ie k ie d y  w sz e lk ie  
t r u d y  k ła d z io n e  n a  ich  k s z ta łc e n ie  s z ły  na  
m a rn e . O d  te g o  c z a su  k o b ie ta  s t a ł a  s ię  n ie - 
z b ę d n e rn  a k c e s o ry u m  sc e n y  i, w y ra ż a ją c  się  
w s p o s ó b  z b y t  p ro fa n u ją c y  m o ż e  p rz e n o ś n ie ,  
k a p ła n k ą  M e lp o m e n y  i T a lii. W  N ie m c z e c h  —  
b ie rz e m y  w o b e c n y m  a r ty k u le  N ie m c y  z a  p rz y ­
k ła d ,  a le  i g d z ie in d z ie j d z ie je  s ię  p o d o b n ie ż  —  
p o  d z iś  d z ie ń  j e d n a k  ro d z ic e  w y k l in a ją  c ó rk ę , 
k tó r a  o t r z ą s a  z n ó g  p ro c h  d o m u  o jc o w sk ie g o , 
b y  p o rz u c ić  ta k o w y  d la  t e a t r u .  S z c z y te m  h a ń b y  
j e s t  w N ie m c z e c h  d la  o jca  w id z ieć , j a k  w o b n a ­
ż o n e  p le c y  je g o  n ie w in n e j c ó rk i  w p ija ją  s ię  r o z ­
p a lo n e  o c z y  m ło d z ie ń c ó w , a .  j e j  u s ta  c a łu je  
w o b e c n o śc i c a łe g o  t łu m u  ja k i ś  a k to r - s z a ła p u t .  
A  j a k ż e  d rż y  b ie d n a  m a tk a  n a  s a m ą  m y śl, iż 
je j  d z ie c k o , w y c h o w a n e  w o b y c za jo w o śc i, s ty k a  
s ię  z  k o le g a m i i k o le ż a n k a m i,  k tó r y c h  p r z e ­
s z ło ś ć  j e s t  c ie m n ą  i k tó rz y ,  j a k  ro z b itk i ,  m o że  
z o s ta l i  w y rz u c e n i n a  sc e n ę  po  p rz e b y c iu  ro z ­
m a ity c h  b u rz  ży c io w y c h . S to s u n e k  a r ty s tk i  do  
je j  k o le ż e ń s tw a  n ie  m o ż e  b y ć  ż a d n ą  m ia r ą  p la -  
to n ic z n y . W  ż a d n y m  z aw o d z ie  b o w ie m  w N ie m ­
cz e c h  n ie  w re  t a k  w a lk a  k o n k u re n c y jn a ,  j a k  
w z a w o d z ie  d ra m a ty c z n y m . C i s a m i a r ty ś c i ,  
k tó rz y  s ię  n a  s c e n ie  c a łu ją  i k a r e s u ją ,  o św ia d ­
c z a ją  i k o c h a ją ,  w y d ra p u ją  so b ie  o czy , g d y  
z e tk n ą  s ię  p rz y  w s p ó łu b ie g a n iu  o j a k ą ś  ro lę- 
Z a w z ię to ś c ią  t a k ą  o d z n a c z ą  s ię  c a ły  p e r s o n a ł  
t e a t r a ln y ,  z a c z y n a ją c  o d  p ie rw sz e j  g w ia zd y  sce ­
n ic z n e j, a  k o ń c z ą c  n a  o s ta tn ie j  s u b re tc e .  N ie  
n a le ż y  w te m  u p a try w a ć  j a k ie g o ś  ro z c z u la ją ­
c eg o  z a m iło w a n ia  d o  sw e g o  z a w o d u . N ik o m u  
n a  św ie c ie  c h y b a  n ie  z a le ż y  t a k  n a  p r z e s t r z e ­
g a n iu  m a k s y m y  „ c a r p e  d ie m " ,  j a k  a r ty ś c ie .  
M u si o n  d o  sw eg o  w ie ń c a  c h w a ły  c o d z ie ń  n ie ­
m a l  w p la ta ć  św ie ż e  k w ia ty  s ła w y  i p o w o d z e n ia , 
g d y ż  p rę d k o  w ię d n ą . A r ty s t a  d r a m a ty c z n y  n ie  
j e s t  w s ta n ie  p ro d u k c y i  sw eg o  d u c h a  z a k u ć  
w m a rm u r ,  u c ie le śn ić  w f a rb a c h  i u n ie ś m ie r ­
te ln ić  w n u ta c h .  P o w o d z e n ie  j e g o  n ie  je s t  
w ie cz n ie  p a lą c y m  s ię  o g n ie m ...  J e s t  to  p ło m ie ń , 
k tó r y  z a c z y n a  g a s n ą ć  z  ch w ilą , g d y  z a m ilk n ie  
o s ta tn i  o k la s k  z e b r a n e j  w t e a t r z e  p u b lic z n o śc i 
i d la  te g o  n a le ż y  g o  c ią g le  p o d trz y m y w a ć  i 
p o d sy c a ć . T ry u m fy  b y łe g o  fa w o ry ta  p u b lic z ­
n o śc i id ą  p rę d k o  w z a p o m n ie n ie ,  g d j  a r ty s ta

—  O B o ż e ! j a k ie  to  p ię k n e  -  - m ó w ił 
c ich o  - a  j a ?  cóż j a  z r o b i łe m ?

D o s z ły  g o  g ło s y  i to n y  m u zy k i, o d  k tó re j  
u c ie k ł .  U c z u c ie  ro z p a c z y , k t ó r e  ta m  u c z u w a ł, 
ś c is n ę ło  m u  s e rc e  je s z c z e  s iln ie j .  U c ie k a ć  c h c ia ł, 
u c iec  z tą d  d a le k o , d a le k o  o d  m ie js c a , g d z ie  to  
w s z y s tk o  s ię  s ta ło .

—  C ó ż  j a  z r o b i łe m  ? s ta ło ż  s ię  to  rz ec zy - 
w iśc ie  ? —  p y t a ł  s ię  w y s tra sz o n y .

S ta ło  s ię  ! N ie  c h c ia ł  s a m  te m u  wierzyć-
—  T a k , s t r a c i ł e m  w s z y s tk o , w s z y s tk o ; 

w z ię li m i to , co n a jd ro ż s z e ,  n a j le p s z e  n a  zaw sze
i n ig d y  ju ż  s t r a c o n e g o  n ie  o t r z y m a m  z p o w ro ­
te m . U c z u c ie  n a jg łę b s z e j  ż a ło śc i,  ż a ło śc i  d o tąd  
m u  n ie z n a n e j ,  ż a ło śc i  g o rz k ie j,  n ie  d o  u k o je n ia , 
u c z u c ie  z u p e łn e j  b e z ra d n o ś c i  o g a r n ę ło  go.

—  U c iec  ? D o k ą d  ? —  r o z m y ś la ł  sm u tn ie -
Z ro z u m ia ł ,  ż e  w s p o m n ie n ie  te g o , co się

s ta ło ,  p o z o s ta n ie  w n im , p rz e m ie n i  d u sz ę  je g °  
n a  z a w s z e  z  n im  z w ią z a n e  i p r z e z  c a łe  ż y d e 
p rz e ś la d o w a ć  g o  b ę d z ie . N ie  m ó g ł  m y ś le ć  ja sn o -  
M y ś li j e g o  b u rz y ły  i p l ą t a ły  s ię  p o d  w p ły ­
w e m  w in a , r o z d r a b n ia ły  s ię  w  s ło w a c h  b ° z 
s e n s u  i w f ra z e s a c h . S k rz y p ią c e  to n y  w a lca  
d o sz ły  do  j e g o  u sz u . W ła s o w  ch w ilę  je szcze  
s t a ł ,  p o c z e m  s k r ę c i ł  b o c z n ą  u l ic z k ą . P o  k i lk u 
k r o k a c h  p r z y s t a n ą ł  i r o z g lą d a ł  s ię , j a k  g d y h y  
c z e g o  z a p o m n ia ł .

—  T a k ,  —  m ó w i g ło ś n o  do  s ie b ie , a  I’® 
r a z  p ie rw s z y  w  ż y c iu  u c z u w a  co ś , j a k b y  sza
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sc h o d z i z e  sc e n y , p u b lic z n o ś ć  p r z e s ta je  p a m ię ta ć
0 is tn ie n iu  te g o ,  k tó r e m u  z a w d z ię c z a  ty le  ch w il 
w z n io s ły c h  ro z k o s z y ..,  U  a r ty s tó w  n ie m ie c k ic h  
d a  s ię  z a u w a ż y ć  d z iw n e  z ja w isk o . O ta c z a ją  on i 
z w y k le  c zc ią  i p ie s z c z o ta m i z g a s łe  g w ia zd y  s c e ­
n iczn e . N a zy w a  s ię  j e  c z u le  „ P a p a c h e n "  u n d  
„ M a m a c h e n " .  B ę d ą c  n ie g d y ś  p rz e d m io te m  z a ­
z d ro śc i n ie n a w iśc i,  in t r y g  i n a p a ś c i ,  sp o c z y w a ­
ją c a  d z iś  n a  w ię d n ą c y c h  w a w rz y n a c h  a r ty s tk a  
j e s t  u b ó s tw ia n ą  p rz e z  m ło d s z ą  g e n e ra c y ę , k tó r a  
w idz i w w e te ra n c e  o b ra z  sw ej sm u tn e j  p r z y ­
sz ło śc i.  S ta ro ś ć ,  k tó r e j  to w a rz y s z y  z a n ik  u ro d y , 
g a s i  s to p n io w o  a u r e o lę  s ła w y  i w z n o s i c h iń s k i  
Km r p o m ię d z y  p u b lic z n o ś c ią  a  a r ty s tk ą .  Z e  
s m u tk ie m  i z ło ś c ią  s p o s tr z e g a  o n a  po  n ie -  
w czas ie , iż  z a c h w y c a n o  s ię  n ie ty le  je j  s z tu k ą ,  
ile  k s z ta ł t a m i  c ia ła , że  u r o d a  j e j  b y ła  s i ln ie j­
szym  m a g n e s e m , n iż  je j  ta le n t .  J e s t  w ięc  z r o ­
z u m ia łe m , iż j a k  tw ie r d z ą  z n a w c y  n ie m ie c k ic h  
s to s u n k ó w  te a t r a ln y c h ,  a r ty s tk i  w  s p ra w a c h , 
z ak u liso w y c h  w y k a z u ją  d a le k o  w ięce j ta le n tu ,  
n iż  p o d c z a s  .sw y c h  w y s tę p ó w . W s k u te k  k o n ie ­
c zn o śc i c ią g łe g o  z n a jd o w a n ia  s ię  n a  c z a ta c h
1 p a ro w a n ia  c io só w  z e  w s z y s tk ic h  s t ro n ,  z aw ó d  
te n  s ta je  s ię  n ie z n o śn y m  d la  le p s z y c h  c h a r a -  

t e r ó w .  J e s t  j e d n a k ż e  je s z c z e  co ś b a r d z ie j  o d ­
s t r a s z a ją c e g o  w s ta n o w is k u  a r ty s tk i  n ie m ie c k ie j.  
K a p ła n k i  T a lii  i M e lp o m e n y , j a k  w ia d o m o , ż y ­
c iem  sw o je m  p r z e k r a c z a ją  p r z e p is y  k e n w e n c y o -  
D alnej o b y c z a jo w o śc i. T e g o  je s z c z e  n ie  n a le ż y  
n a zy w a ć  z d ro ż n e m . P ie r ś  w ie lk ie g o  a r ty s ty  
r o z p ie r a ją  z w y k le  n a m ię tn o ś c i ,  k tó r e  z n a jd u ją  
sw e u jśc ie  n ie ty le  w je g o  p ro d u k c y i  sc e n ic z n e j, 
ile  w je g o  ż y c iu  p ry w a tn e m . „ O d k ą d  a k to rz y  
p r z e s ta l i  b y ć  ło b u z a m i"  — w y ra z iła  s ię  G o s s -  
in an o w a , o b e c n ie  h r a b in a  P ro k e s c h - O s te n ,  t r a c ą  
p ra w o  d o  m ia n a  a r ty s tó w . R o z m a c h y  d u sz y  
a r tc s ty c z n e j  n ie  d a d z ą  s ię  s k rę p o w a ć  ż a d n y m  
h a m u lc e m ; is to ty  a r ty s ty  n ie  n a le ż y  w tła c z a ć  
w m o d e l, z d ję ty  ze  z w y k łe g o  ś m ie r le ln ik a .  
L z e g o  o p in ia  p u b lic z n a  n ie  p rz e b a c z a  tu z iu k o -  
W em u c z ło w iek o w i, m u s i  j e d n a k  b y ć  o d p u sz c z o ­
nym  a r ty ś c ie .  N ie  w te m  w ięc  z g o rsz e n ie .  
R o z p o c z y n a  s ię  o n o  w tb d y  d o p ie ro ,  g d y  a r ty s tk a  
U praw ia  sw ój z a w ó d  j a k o  z a ję c ie  p o b o c z n e , d o ­
d a tk o w e , g d y  z aw ó d  je j  s łu ż y  ja k o  r e k la m a  d la  
je j  ł a k n ą c e g o  m iło śc i i p ie n ię d z y  s e rc a .  T a k ie  
t r a k to w a n ie  rz e c z y  j e s t  n a  r ę k ę  d y r e k to r o m  
te a tró w  n ie m ie c k ic h . Z a m ia s t  w y p le n ia ć  n a  
sc e n ie  te g o  r o d z a ju  o b jaw y , k r z e w ią  j e  z g o r l i ­
w o śc ią  g o d n ą  le p s z e j  sp ra w y . Z n a jd u ją  on i

ie ln y c h  p o m o c n ik ó w  w sp ra w o z d a w c a c h  g a z e ­
to w y ch . k tó r z y  w y n o s z ą  p o d  n ie b io s a  su k n ię  
a r ty s tk i  X . P o d  ty m  w z g lę d e m  s c e n a  n ie -  
h ń e c k a  n a  c a ły m  o b s z a rz e  p a ń s tw a  s t a ła  się  
P ra w d z iw ą  s ta jn ią  A u g ia sz a , k t ó r ą  c h y b a  z d o ła  
oczyścić  j a k i ś  H e r k u le s .  W z a je m n e  p rz e ś c ig a n ie  
się w tu a le c ie  d o p ro w a d z a  do  te g o , ż e  t a  o s ta ­
tn ia  s ta je  s ię  p ie rw sz y m  w a ru n k ie m  p o w o d z e n ia

się z b liż a ł .  —  T a k  ! „ g o łą b e ń k u "  —  m ó w iła .. .
j a k  p o ż a ło w a n ia  g o d n i s ą  ta m  w szy scy , 

;i k s ię ż y c  j a k i  p ię k n y ...
W ła s o w  z d ją ł  n a g le  k a p e lu s z  i p r z e ż e g n a ł  

się k i lk a  ra zy .
—  O B o ż e , d o p o m ó ż  m i, z b a w  m ię , —  

Piówi s z e p te m  —  d o p o m ó ż ...
N a  u lic y  b y ło  c ich o , o ś w ie t lo n a  b y ła  je d n a k  

N iezwykle. O p ró c z  l a t a r n i  p a l i ły  s ię  p r z e d  za- 
K z d n em i b ra m a m i „ in s ty tu tó w "  k o lo ro w e  la ­
ta rn ie , z  o k ie n  w e so ły c h  „ d o m ó w "  j a s n e  b i ły  
św ia tła .

D w ó c h  s tu d e n tó w  i j a k i ś  p a n  w sz a re j  
Cza p ce  p rz e je ż d ż a ło  o k o ło  n ie g o  s a n k a m i ; ś p ie ­
wali j a k ą ś  s p r o s n ą  p io s e n k ę . Z  d o m u , k o ło  
h tó reg o  W ła s o w  s ta n ą ł ,  w y c h o d z ił  o tic e r, m r u ­
ż ą c  p o d  n o se m  i w y w ija ją c  r ę k ą .  G d z ie ś  
'v d a li  s ły c h a ć  k r z y k  d z ik ie j  ro z p a c z y . J a k a ś  
j t in o s f e r a  ta je m n ic z a  p r z e p e łn i a ła  ż y c ie  n o c n e  
ej u lic y . P i ja c y  w rz e s z c z ą , a  o k n a  o św ie c o n e  

nie t a j ą  te g o ,  co s ię  t a m  d z ie je .
—  N ie  sp ie sz c ie  s ię , w ró c isz  n a  c z a s  —  

P ow tarza  W ła s o w  s ło w a  o d ź w ie rn e g o  —  n ie ,
le w ró c ę  n a  c z a s !

N a g le  p rz y p o m n ia ł  m u  s ię  f ra z e s  Iw a ń -  
-R ieg o : „ n ie m a  a lc h e m ii  p o l i ty c z n e j" ,  —  ta k

n ie m a  je j  rz e c z y w iśc ie .
■ . W ła s o w  p r z e l ą k ł  s ię  s a m . C o  s ię  z  n im  

kjhejeV C zy  on o s z a la ł?  Z a r z u c i ł  p ła s z c z  n a  
« ° w ę ,  ś c is k a ł  g o  m o cn o  r ę k o m a  i b ie g ł ,  j a k b y

a r ty s tk i .  P r e m ie r a  „ z ro b i  k la p ę " ,  g d y  a r ty s tk a  
n ie  w y s tu d y u je  w  m a g a z y n ie  tu ą le ty  w e w s z y s t­
k ic h  s z c z e g ó ła c h . N a  p rz y m ie rz a n ie  su k n i  o d ­
c h o d z i w ięce j c za su , n iż  n a  w y u c z e n ie  s ię  ro li.  
A u to r ,  k tó r y  n ie  d a je  o k a z y i d o  e fe k tó w  to a le ­
to w y c h , n ie  m o ż e  liczy ć  n a  p o p a rc ie  w św ie c ie  
te a t r a ln y m .  D y r e k to r  s a m  c ie sz y  s ię , g d y  a r ­
ty s t k a  o lśn ie w a  sw y m  s tro je m . N ie  w y d a tk u je  
o n  n a  ta k o w y  a n i  je d n e g o  fe n y g a , w ie  z  g ó ry , 
ż e  a r ty s tk a ,  k t ó r a  n ie  c h ce  wrp a ś ć  w n ie ła s k ę  
u  p u b lic z n o śc i,  p o s ta r a  s ię  o to ,  b y  je j  n ie  z a ­
b r a k ło  o d p o w ie d n ic h  ś ro d k ó w  d la  sw y ch  s t r o ­
jó w . „ C zy  m a s z  p a n i  j a k i  m iło s n y  s to s u n e k "  —  
z a p y ta ł  s ię  z  c y n ic zn y m  s p o k o je m  r e ż y s e r  
je d n e g o  z  te a t ró w  lu d o w y c h  b ie d n e j  a r ty s tk i ,  
k t ó r a  p r e te n d o w a ła  do  r ó l  p ie rw s z e j  k o c h a n k i ,  
n ie  o d z n a c z a ją c  s ię  j e d n a k ż e  b o g a c tw e m  to a le ty .  
P o d c z a s  wdęc g d y  p a n ie  n ie m ie c k ie  z a b ra n ia ją  
s łu ż ą c y m  m ie ć  „ S c h a tz a " ,  d y re k to ro w ie  te a t ró w  
z a c ie r a ją  rę c e ,  g d y  ic h  p o d w ła d n e  m a ją  p o w o ­
d z e n ie  n a  te m  p o lu . P r y w a tn e g o  p rz e d s ię b io rc ę  
t e a t r u  o b c h o d z i je g o  k a s a  a n ie  c n o ta  a r ty s tk i .  
W ię k s z a  a r ty s tk a  n ig d y  n ie  je s t  w s ta n ie  
u trz y m y w a ć  s ię  ze  sw ej g a ży , k t ó r ą  p o b ie ra  ty lk o  
„ h o n o r is  c a u s a " .  S c e n a  j e s t  j e d n a k  d la  p r z y ­
s to jn e j  i n ie z a s y p ia ją c e j  g ru s z e k  w  p o p ie le  
a r ty s tk i  o ty le  in t r a tn ą ,  że  w y p ro w a d z a  j ą  n a  
p o k a z  p u b lic z n o śc i i d a je  m o ż n o ś ć  z w e rb o w a n ia  
ty c h , k tó r y c h  o jco w ie  u z b ie ra l i  g ro sz e  d la  je j  
g a rd e ro b y .  N ie  n a le ż y  s ię  w ięc  d z iw ić , iż 
wr w ie lu  t e a t r a c h  n ie m ie c k ic h  d y re k to ro w ie ,  
re ż y se ro w ie  i s e k r e ta r z e  s p r z e d a ją  z  l ic y ta c y i  
r ó ż n e  ro le . N ie  k o n ie c  n a  te m . P o m ię d z y  
k o n t r a h e n tó w , d y r e k to r a  i a r ty s tę ,  w c isk a  s ię  
a g e n t  t e a t r a ln y ,  k r e a t u r a  w s tr ę tn a  i sz k o d liw a . 
M u s im y  w te m  m ie js c u  c o fn ąć  s ię  n ie c o  w s te c z . 
J u ż  po  r. 1 8 6 6 , g d y  z a c z y n a  s ię  u p a d e k  t e a ­
tró w  n a d w o rn y c h , w y r a s ta ją  j a k  g rz y b y  p o  
d e sz c z u  t e a t r y  w m ia s ta c h  p ro w in c y o n a ln y c h . 
S z tu k a  d r a m a ty c z n a  s ta je  s ię  z a w o d e m  i n a b ie ra  
w ię k sz e g o  z n a c z e n ia , g d y ż  d y r e k to r z y  d la  d o g o ­
d z e n ia  p u b lic z n o śc i s t a r a j ą  s ię  o c ią g łą  z m ia n ę  
p e r s o n a łu .  P o  r .  1871 t e a t r  n ie m ie c k i  z a c z y n a  
s ię  s ta c z a ć  po  p o c h y łe j  p ła s z c z y ź n ie  w o ln o śc i 
p r o c e d e r u .  Z a k ła d a n ie  i k ie ro w n ic tw o  t e a t r u  
s t a ło  s ię , d z ię k i p ra w o d a w s tw u , p rz y s tę p n e in  
d la  k a ż d e g o , k to  z y s k a ł  k o n c e s y ę . T a  z a ś  b y ła  
u d z ie la n ą  n ie  n a  j a k ie ś  o k r e ś lo n e  te r y to r y u m , 
lecz  n a  c a ły  o b s z a r  p a ń s tw a .  D y r e k to r  r o z ­
k ł a d a ł  sw ój ta b o r ,  g d z ie  m u  Się p o d o b a ło , 
r z u c a ją c  n a  p a s tw ę  lo s u  p e r s o n a ł  p rz y  k a ż d e j  
z m ia n ie  m ie js c a  p o b y tu .  P o w s ta ła  g o r ą c z k a  
t e a t r a ln a ,  k tó r e j  n ie  z d o ła ły  o s tu d z ić  n a w e t  b a n ­
k ru c tw a  d y re k to ró w , g d y ż  m ie jsc e  ty c h  o s ta tn ic h  
z a ję li  ic h  w ie rz y c ie le . T a  k o n k u re n c y a  t e a t r ó w  
p rz y c z y n iła  s ię  w ie lce  d o  z a b a g n ie n ia  d z ie d z in y  
s z tu k i  d ra m a ty c z n e j .  A g e n tu r y  t e a t r a ln e  p o d ­
j ę ł y  s ię  d o s ta w y  ta n ie g o  t o w a r u ;  o n e  te ż  s t a ły  
s ię  k a n a ła m i ,  p rz e z  k tó r e  s p ły w a ły  do  t e a t r u

go  k to  g o n i ł .  N a  r o g u  je d n e j  z u lic  r o z t r ą c i ł  
s t r ó ż a  i b y łb y  sa m  u p a d ł .

T e r a z  d o p ie ro  s p o s tr z e g ł ,  iż p o z o s ta w ił  ta m  
k a lo sz e .

—  N ie  p a d n ij ,  n ie  p a d n ij  — w o ła  z a  n im  
d o b ro d u s z n ie  s tró ż .

—  Z a p o m n ia łe m  k a lo s z y , z g u b iłe m  je ,  k o ­
sz to w a ły  t r z y  ru h le  —  m ó w i W ła s o w  — a le  
n ie c h  t a m ! N a  co o n e  m i te r a z  p o t r z e b n e  ? 
N ie  p o t r z e b u ję  n ic z e g o , n iczeg o .

S p o j r z a ł  n a  s t ró ż a ,  n a g le  z a w s ty d z i ł  s ię , 
p a t r z ą c  w oczy  in n e m u  cz ło w iek o w i, j a k  g d y b y  
w szy scy  w ie d z ie li, n a w e t s t ró ż ,  co on  u c z y n ił .

G d y b y  się  t e r a z  b y ła  p rz e d  n im  o tw o rz y ła  
p rz e p a ś ć ,  b y łb y  w s k o c z y ł  b e z  n a m y s łu  d o  n ie j, 
a b y  s ię  p r z e d  lu d ź m i u k ry ć , p rz e d  c a ły m  
św ia te m .

P o b ie g ł  i j e d n a  ty lk o  m y ś l w n im  n u r to ­
w a ła  : s t r a c o n y  n a  w ie k i i z m a r n o w a n y ! m ę ­
c z y ła  go  i u d e r z a ła  w n ie g o , c o ra z  w ięce j go  
d ra ż n ią c .

J a k ż e ż  s ię  to  s t a ło  ? J a k ż e ż  o n  m ó g ł  d o ­
p u śc ić  d o  te g o . N a  to  p y ta n ie  n ie  z n a la z ł  o d ­
p o w ie d z i. S t r a c i ł  w sz y s tk o , w s z y s tk o ...

T ę  ty lk o  m ia ł  św ia d o m o ść . W ła s o w  p ę d z i ł  
j a k  o p ę ta n y  p rz e z  u lic e  i u l ic z k i;  w y tc h n ą ł  
i  s z e d ł  w o ln ie j. G d y  w y p o c z ą ł ,  p ę d z i ł  z n o w u  
w  k ie r u n k u  sw eg o  m ie s z k a n ia .

C z u ł, ż e  j e s t  o sz o ło m io n y , n ie szc zę ś liw y , 
s t r a c o n y  n a  z a w sz e . S t a n ą ł  p r z e d  d o m e m . G d y

sz u m o w in y  s p o łe c z n e . T e a tr y  z a ś  z a c z ę ły  s p e ­
k u lo w a ć  n a  n a jb r u d n ie js z e  in s ty n k ty  t łu m u . 
W  ta k im  św ie c ie  m u s i  a r ty s tk a  o b r a c a ć  s ię  
i p ra c o w a ć . Z g ło s iw sz y  s ię  d o  a g e n tu ry ,  m a ło  
w s k u ra  sw y m  ta le n te m , je ż e l i  n ie  p rz e śc ig n ie  
w  h o jn o ś c i  sw o je j b o g a te j  h o n t r a h e n tk i ,  o f ia ru ­
ją c e j  p ie n ią d z e  sw eg o  p r z y ja c ie la .  A g e n t , o t r z y ­
m a w sz y  sw o je  f a k to r n e ,  n a d s y ła  d y re k to ro w i  
n a jl ic h s z y  to w a r ,  g d y ż  go  m a ło  g rz e je  i c h ło d z i  
d o b ro  s z tu k i.  D y r e k to r  o d b ija  to  so b ie  n a  
p e n s y i  a r ty s te k .  W  te n  s p o s ó b  w szy scy  s ię  
w z a je m n ie  w y z y sk u ją  n a  c o n to  z ło te j  m ło d z ie ż y . 
J e ż e l i  z a ś  d y r e k to r  zw ęszy , iż  je g o  o f ia ra  p o ­
s ia d a  w ś ró d  „ m iło ś n ik ó w  s z tu k i"  sw y ch  w ie lb i­
c ie li, o z n a jm ia  je j  p e w n e g o  d n ia  sw e  z d z iw ien ie , 
że  t a k  b o g a ta  i o p ły w a ją c a  w d o s t a tk  i o s o b a  
n ie  w z d r a g a  s ię  b r a ć  o d  b ie d n e g o  d y r e k to r a  
m a r n e  2 5  lu b  3 0  m a r e k  ty g o d n io w o . A r ty s tk a  
k w itu je  w re sz c ie  z u p e łn ie  z  p e n sy i, z a w ó d  a r ty ­
s ty c z n y  d a je  je j  b o w ie m  u trz y m a n ie ,  a  je j  p r o ­
te k to ro w ie  r o z k o s z u ją  s ię  m y ś lą , iż  t a  k o b ie ta ,  
d o  k tó r e j  s t r z e la  o c z y m a  k i lk a s e t  o só b  co 
w ie c z ó r , k tó r e j  w d z ię k i b u d z ą  z a c h w y t —  je s t  
ic h  p r y w a tn ą  w ła s n o ś c ią .  N ie  j e s t  to  w sz a k ż e  
j a k a ś  k r y ją c a  s ię  w  z m ro k u  d a r im lk a . W  św ie ­
cie  t e a t r a ln y m  N ie m ie c  z a g n ie ź d z ił  s ię  w ięc  n a  
d o b re  p ó łś w ia te k .  A g e n c i t e a t r a ln i  s ą  p o  w ię k ­
sz e j c zę śc i lic h w ia rz a m i, u  k tó r y c h  w k ie s z e n i  
s ie d z ą  d y re k to ro w ie .  B ie d n a  a r ty s tk a  w te j 
j a s k in i  z w ie rz ą t  g in ie , je ż e l i  n ie  p o s ia d a  w y b i­
tn e g o  ta le n tu ,  d a ją c e g o  je j  m o ż n o ść  w y d o s ta n ia  
s ię  n a  w ie rz c h . D y r e k to r  b o w ie m  ro z p o rz ą d z a  
w s z e lk ie m i ś r o d k a m i  d la  w y s y s a n ia  sw ej o fia ry , 
j a k  w a m p ir . J e ż e l i  s ię  z d a rz y , ż e  p r z e d  p r z y ­
b y c ie m  t r a n s p o r tu  z  ż y w y m  to w a re m , j a k a ś  
a r ty s tk a  z d o ła ła  so b ie  z a s k a r b ić  ł a s k i  p u b l i ­
c zn o śc i, d y r e k to r  w y p y c h a  n o w o p rz y b y łą  z a  
d rz w i. J e d e n  b o w ie m  z p a ra g ra fó w  u m o w y  
g ło s i,  iż  d y r e k to r  m a  p ra w o  o cen y  w k w e s ty i  
z d o ln o ś c i  a r t y s t y ; g d y  te n  o k a z u je  s ię  p o z b a ­
w io n y m  o d p o w ie d n ic h  k w a lif ik acy i, d y r e k to r  
m o ż e  go  s ię  p o z b y ć , z a p ła c iw sz y  ty lk o  je d n ą  
c z w a r tą  m ie s ię c z n e j p e n sy i . T e a t r  z  p r z y b y tk u  
s z tu k i  s t a je  s ię  g ie łd ą .  N ie  j e s t  to  ta je m n ic ą ,  
ż e  a g e n tu r y  t e a t r a ln e  s o r tu j ą  sw ó j to w a r  o d p o ­
w ie d n io  do  c ia ła  i s ta n u  m a ją tk o w e g o . J a k ż e  
s m u tn e  k o le je  m u s i  p rz e c h o d z ić  a s p i r a n t k a  do  
z a w o d u  a r ty s ty c z n e g o , k t ó r a  z c z y s tą  d u sz ą  
i ś w ia d o m o śc ią  sw eg o  h o n o ru  w s tę p u je  n a  
d e s k i  t e a t r a ln e .  T ęc zo w e  n a d z ie je  p i e r z c h a j ą ; 
je d n o  z łu d z e n ie  z a  d ru g ie m  p r y s k a  i w re sz c ie  
z n ę k a n a ,  z b o la ła ,  s ta je  p rz e d  m u re m  w y z y sk u  
i p ro s ty tu c y i ,  k tó r e g o  n ie  p r z e b i je  n ig d y  sw o ją  
g ło w ą . G ro m k ie  f r a z e s y  o d o n io s łe m  p o s ł a n ­
n ic tw ie  s z tu k i  d ra m a ty c z n e j  o k a z u ją  s ię  w te d y  
m is ty f ik a c y ą  i b la g ą .  T e n  s a m  c h a r a k te r  h a n ­
d lo w y  n o s z ą  s z k o ły  d ra m a ty c z n e  i  t .  zw . a k a ­
d e m ie  d ra m a ty c z n e .  P r z e d s ię b io r s tw a  te g o  
r o d z a ju  m a ją  n a  c e lu  p rz e d e w s z y s tk ie m  z n a c z n e

w s z e d ł  d o  p o k o ju  n ie  z a p a l i ł  la m p y , lec z  r o ­
z e b r a ł  s ię  p rę d k o  i s c h o w a ł  s ię  p o d  k o łd r ą .  
L e ż a ł  b e z  r u c h u  a  tw a rz  u k r y ł  w  p o d u s z k a c h .

Z a c z ą ł  ro z m y ś la ć ,  c h c ia ł  w y m y ślić  coś j a ­
s n e g o , p o c h w y tn e g o  —  lec z  s z e p ta ł  ty lk o  —  
B o ż e  m ó j, r a tu j  m n ie , w y b aw  m n ie , m ó j B o ż e  
—  a  p o te m  o g a r n ą ł  go  s e n  o ło w ia n y .

V I.
N a  d ru g i  d z ie ń  o b u d z ił  s ię  W ła s o w  d o p ie ro  

o k o ło  p o łu d n ia .  O tw o rz y ł  o czy , r o z e j r z a ł  s ię  
w  o k o ło  s ie b ie , w e jr z a ł  w g łą b  sw e j d u sz y  
i n ie  p o z n a ł  a n i o to c z e n ia , a n i s ie b ie . Z a m ia s t  
sw o b o d y , j a k ą  z w y k le  u c z u w a ł, g d y  s ię  o b u d z ił ,  
u c z u ł  c ię ż a r  n a  d u sz y , k tó r y  m u  ż y c ie  u p r z y ­
k r z a ł .  W  u s ta c h  m ia ł  g o rz k i  w s tr ę tn y  sm a k , 
g ło w a  z d a w a ła  m u  s ię  c ię ż k a  j a k  z o łow iu . 
N a r a z  o b u d z iły  s ię  w sp o m n ie n ia  z  d n ia  w czo ­
r a js z e g o . W s z y s tk ie  s z c z e g ó ły  s ta n ę ły  m u  p r z e d  
o c zy m a .

L e c z  n ie  o p a n o w a ł g o  a n i  p r z e s t r a c h  w czo ­
ra js z y  a n i ro z p a c z ,  o b o ję tn y m  b y ł  n a  w s z y s tk o , 
p rz e m ę c z o n y m . P o c z ą ł  d u m a ć , p r ó b o w a ł  z n o w u  
w y rz e k a ć  o w e m i s ł o w y : „ s t r a c o n y ,  w z ię li m i 
w s z y s tk o !“ le c z  s p o s tr z e g ł ,  ż e  n ie  ro b i  to  n a  
n im  w ra ż e n ia .  N ie  o d c z u w a ł a n i  w s p ó łc z u c ia  
d la  s ie b ie , a n i  o b a w y , a n i ż a lu . S ta n  je g o  b y ł  
s t a n e m  z u p e łn e j  d u c h o w e j a p a ty i .

T e a t r  —  c ią g n ie  s ię  w ą te k  j e g o  m y ś li  
d a le j —  n a s tę p n ie  w ó d k a , t r ó jk a ,  p o te m  o w a
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z y sk i, m u s z ą  p o d p o rz ą d k o w y w a ć  in te r e s y  sc e n y  
i  s z tu k i  a p e ty to w i  sw o je j k ie s z e n i.  W  ta k im  
r a z ie  s t a r a j ą  s ię  o m o ż liw ie  n a jw ię k s z ą  ilo ść  
uczn ió w , n ie  d b a ją c  o to ,  ż e  d u ż a  l ic z b a  s ta je  
w  ty m  w y p a d k u  n a  p rz e s z k o d z ie  ja k o ś c i  icli 
w y k s z ta łc e n ia .  E o lę  k ie ro w n ik ó w  b io rą  n a  s ie b ie  
n a jc z ę śc ie j  z a p o z n a n i  p rz e z  ś w ia t  g e n iu s z e  a r ty ­
s ty c z n i, k tó rz y  p o tr a f ią  sw y m  w y c h o w a ń c o m  
z a sz c z e p ić  z a r a z e k  n a jg o r s z e j  ru ty n y ,  le c z  n ig d y  
n ie  o b u d z ą  d o  ż y c ia  d rz e m ią c y c h  w  n im  s i ł  
i t a le n tu .  C z ę s to  s ą  to  n a w e t  w y k o le je n i d y ­
re k to ro w ie  te a t ró w , n ie z n a ją c y  s ię  n a  s z tu c e  
i w y tw a rz a ją c y  ty lk o  p o z b aw io n y  o d p o w ie d n ic h  
z d o ln o ś c i  p r o l e t a r y a t  a r ty s ty c z n y ,  sz k o d liw y  
o ty le ,  że  o b n iż a  w y s o k o ść  p ła c y  w  ty m  z a ­
w o d z ie .

II. F.

Wrażenia z Cieszyna.
I.

K ie d y m  d o ść  n a ły k a ł  s ię  ju ż  k u rz u  w ie lk o ­
m ie jsk ie g o , z a p r a g n ą łe m  św ie ż e m  o d e tc h n ą ć  p o ­
w ie trz e m . W y ru s z y łe m  te d y  do  k s ię s tw a  C ie ­
sz y ń sk ie g o  i G a licy i, a b y  p rz y  je d n y m  o g n iu  
d w ie  u p ie c  p ie c z e n ie  —  o d p o c z ą ć  i p rz y jr z e ć  
s ię  o k o lic o m  g ó rz y s ty m , s to s u n k o m  i  lu d z io m . 
D z iś  z a ś  z a m ie rz a m  w y p o w ie d z ie ć  s łó w  k i lk a
0 te m , co w id z ia łe m .

K s ię s tw o  C ie s z y ń s k ie  b y ło  p ie rw sz y m  m o im  
p rz y s ta n k ie m . P r z e je ż d ż a łe m  p rz e z  o k r ę g  o s tro w -  
s k o -k a rw iń s k i ,  śc iś le  p rz e m y s ło w y  i w p ło d y  
g ó r s k ie  b o g a ty . A le  i p o la  ż y zn e , d o b rz e  
u p ra w n e ,  b u d y n k i  b a rd z o  p o rz ą d n e ,  m n ó s tw o  
s p o ry c h  sa d ó w , o ta c z a ją c y c h  m u ro w a n e  c h a łu p y  
w ie jsk ie , n ę c i ły  o k o  i p o c ie s z a ły  m n ie  te m , że  
c h o c iaż  lu d  te n  w  c a łe j  p e łn i  u c z u ć  n a ro d o w y c h  
d o  n a s  je s z c z e  n ie  n a le ż y , a le  z a  to  w z g lę d n ie  
z a m o ż n y m  n a z w a ć  g o  m o ż n a . A  lu d  z am o żn y , 
k tó r e g o  c h a r a k te r  n ie  z o s ta ł  je s z c z e  s k rz y w io ­
n y m , to  o g ro m n a  b r y ł a  z ło ta .  A  lu d  te n  do  
te g o  w z n a c z n e j c zę śc i c z y ta  i p isz e , i to  
w s z y s tk o  r a z e m  j e s t  lu d  p o lsk i . C z y ta , p is z e
1 z ło to  p o s ia d a  —  i to  „ n a s z "  lu d  —  p r a w d a ,  
ż e  t o  co ś  n ie z n a n e g o , p rz y n a jm n ie j  w p a ń s tw ie  
a u s try a c k ie m .

P r z y je ż d ż a m  w re sz c ie  do  C ie szy n a , m a ją c  
p rz e k o n a n ie ,  u ro b io n e  z k s ią ż e k ,  ż e  p o  p o ls k u  
ro z m ó w ić  s ię  ta m  t r u d n o .  A le  to  s ą  b a jk i  w ie-

„ R u m u n ia ‘% k s ią ż ę ,  s z a m p a n . T a k , a  p o te m  
z a je c h a li  p r z e d  r e s ta u r a c y ą ,  u c z ę s to w a li  w o ź n i­
ców  a  p o te m  p o je c h a l i  „ ta m 11. J a k  to  w s z y s tk o  
g ła d k o  p o s z ło .  P r z y p o m n ia ła  m u  się  je g o  w czo ­
r a js z a  o d w a g a . Z a c h c ia ło  m u  s ię  o d e g ra ć  ro lę  
z u c h a , b y ć  p rz y w ó d z c ą  to w a rz y s tw a , n ie ty lk o  
b r a ć  u d z ia ł  w s z a le ń s tw a c h , le c z  p rz o d o w a ć  
w  n ic h . T e j s t ro n y  sw eg o  c h a r a k te r u  d o tą d  n ie  
z n a ł .

D z iw ił s ię  n a d  d z is ie js z ą  o b o ję tn o śc ią ,  
w o b e c  te g o , co w c zo ra j p o p e łn i ł .  W c z o ra j  z u ­
p e łn ie  in a c z e j m y ś la ł .

— ; N ie  le p ie j  z n o w u  u s n ą ć  ? —  p y ta ł  s ię  
p rz y m y k a ją c  oczy.

Z a m ia s t  te g o  p o d n ió s ł  s ię  n a  łó ż k u  i o b ją ł  
r ę k o m a  k o la n a .  T w a rz  m ia ł  z a p a d łą ,  b la d ą ,  
w y ra z  je j  b y ł  m e la n c h o lijn y , oczy  je g o  z a m g liły  
s ię  i z a p a d ły .  S p o j r z a ł  n a  Iw a ń s k ie g o , ś p ią ­
c eg o  z o tw a r te m i u s ty .

—  C o z a  w s tr ę tn a  t w a r z ! •—  p o m y ś la ł  
W ła s o w .

S p o j r z a ł  p r z e z  o k n o , p rz e z  k tó r e g o  sz y b y  
p rz e ś w ie c a ło  j a s n e  s ło ń c e . W  p o k o ju  t e  s a m e  
b y ły  p rz e d m io ty ,  j a k  w c zo ra j, s z k ie le t ,  k s ią ż k i ,  
c z a sz k a .

—  J a k ie  to  w s z y s tk o  n u d n e  •—■ n ik t  te g o  
n ie  p o tr z e b u je  i n a  n ic  s ię  to  n ik o m u  n ie  z d a ! 
J a k i  n ie p rz y je m n y  o d ó r  z  ty c h  o b rz y d liw y c h  
k o ś c i !

W ła s o w  o p u ś c i ł  g ło w ę  w z a d u m ie . N a

r u tn e .  N ie  z n a la z łe m  a n i  je d n e g o  m ie jsc a , 
g d z ie b y m  s ię  n ie  m ó g ł  ro z m ó w ić  p o  p o lsk u . 
W s tę p o w a łe m  tu  i o w d z ie  do  sk le p ó w , b y łe m  
n a w e t  n a  p o czc ie , a le  i tu  o d p o w ia d a li  m i po  
p o ls k u .  N a jg o rz e j  w z g lę d n ie  s z ło  w  j a d ł o ­
d a jn ia c h  i k a w ia rn ia c h , c h o ć  i  t u  z n a jd z ie  s ię  
z a w sz e  c h o ć  je d e n  k e ln e r  m ó w iąc y  p o  p o lsk u .

C ie sz y n , m ia s to  lic z ą c e  ty lk o  z g ó r ą  17  ty ­
sięcy , n ie  m o ż e  m ie ć  w ie lk ie g o  ru c h u , a  z r e s z tą  
lu d z ie  s ą  w p ra c y , w ięc  w d z ie ń  p o w s z e d n i 
m a ło  ic h  t u  sp o ty k a łe m . Z a  to  w  n ie d z ie lę , 
z w ła s z c z a  z  r a n a ,  z g ie łk  w ie lk i. W s z y s tk o  co 
ż y je  sp ie sz y  d o  k o ś c io ła .  O k o lic z n i m ie sz k a ń c y  
w ie js c y  p rz y c h o d z ą  te ż  d o  C ie szy n a . W  d z ie ń  
t e d y  św ią te c z n y  m o ż n a  s ię  p r z y jr z e ć  lu d o w i. 
P rz y je m n ie  p o p a tr z e ć  n a ń , z w ła s z c z a  g d y  w k o ­
śc ie le  z a n o s i  m o d ły  do  n ie b io s . N ie  sp o ty k a m y  
tu  ż a d n y c h  k rz y k ó w , ż a d n y c h  g w a łto w n y c h  
z g ię ć  i p o k ło n ó w . N a  o b liczu  m a lu je  s ię  s p o k ó j , 
p o g o d a , —  m o d litw a  czy  śp ie w y  p ły n ą  p o ­
w a żn ie , —  z n ać , ż e  lu d z ie  p rz e ję c i,  —  o n i m o d lą  
się , ro z u m ie ją c  co c z y n ią . O d  c z a su  do  c za su  
w z n ie s ą  o k o ; n a  u s ta c h  c zu je sz  le k k ie  w e s­
tc h n ie n ie ,  i z n ó w  o k o  sp o c z y w a  n a  o g ro m n y c h  
ro z m ia ró w  k s ią ż c e ,  o k o , z  k tó r e g o  s p o z ie r a  d o ­
b r o ć  i ła g o d n o ś ć .

N a  u lic y  ro z m a w ia m  z ty m  i o w ym , w szę ­
d z ie  t a ż  ła g o d n o ś ć ,  m ię k k o ść ,  w sz ę d z ie  u p r z e j ­
m o ść , w s k a z u ją  m i w s z y s tk o , o co p ro s z ę ,  — 
n ie  b y le  z b y ć , a le  d o k ła d n ie .  P r z y te m  z az w y ­
cza j p o p a tr z ą  n a  m n ie  u w a żn ie , j a  im  o b ja ś ­
n ia m  z k ą d  j e s te m ,  p o c o m  p rz y je c h a ł ,  że  c h c ia łe m  
z o b a c z y ć , j a k  s ię  m a ją  m o i ro d a c y  n a  ty m  
k r a ń c u  P o ls k i .  N ie  p o w ie m , a b y m  w ic h  o b lic z u  
w id z ia ł  z u p e łn e  z ro z u m ie n ie , że  j a  z p o d  p a n o ­
w a n ia  r o s y js k ie g o  m o g ę  b y ć  te m  sa m e m , co 
i on i. A le  w id o c zn e  b y ło ,  że  m u s ia n o  im  
o te m  ju ż  m ó w ić, bo  k iw a li  g ło w ą :  „ T o  p a n  
z d a le k a !  n o !  i ż e b y  n a s  z o b a c z y ć ? ! "  I  z d a ło  
m i s ię , że  p rz y jm o w a li  p o n ie k ą d  z a  m o ż liw e , iż 
j e s te m  k im ś  im  b liz k im . Z a w sz e  w sp ó ln o ść  
m o w y  ro b i  sw o je . C z u je m y  się  w ó w cz as  n ie ja k o  
s p o k re w n ie n i .

P rz y z n a n i  się , ż e  o g lą d a n ie  i ro z m o w a  
z lu d e m  w  C ie sz y n ie  b y ła  d la  m n ie  n a jp r z y je m ­
n ie js z ą ,  a le  ża l, ż e  z  p rz y je m n y c h  je d y n ą  p ra w ie  
c h w ilą . N o , n ie , n ie  t a k  ź l e ! B o ć  m iło  m i 
b y ło ,  g d y m  s ię  m ó g ł  p ra w ie  w sz ę d z ie  ro z m ó w ić  
p o  p o ls k u , a  je s z c z e  i to ,  że  sz y ld y  w y s ta w o w e  
s ą  w z n ac zn e j czę śc i w  ję z y k u  p o ls k im  i n ie ­
m ie c k im  ; r z a d k o  ty lk o  w sa m y m  n ie m ie c k im , 
o w ie le  rz a d z ie j  t. j .  p ra w ie  w ca le , w ję z y k u  
c z e sk im  i n ie m ie c k im .

A le  z a  to  n a p is y  u lic  w s z y s tk ie  p o  n ie ­
m ie c k u . N a p is y  t e  j e d n a k  s ą  ty lk o  j e d n ą  z s z e ­
r e g u  n ie p rz y je m n o śc i,  ja k ie m i C ie szy n  m n ie  
k a r m i ł .

B o  p ro s z ę  m i p o w ie d z ieć , d la  czeg o  u . p . 
c z y te ln ia  lu d o w a , m a ją c a  w c a le  s p o r ą  b ib lio -

n o g a c h  je g o  r o z p o s ta r t a  b y ła  k o łd r a ,  d o  k tó re j  
s ię  t a k  p rz y w ią z a ł .

—  O , g d y b y  o n a  o te m  w i e d z i a ł a ! —
p rz y p o m n ia ła  m u  s ię  m a tk a .  M o że  s ię  r o z c h o ­
ru ję ,  p rz y s z ło  m u  n a  m y ś l. D o b rz e ,  b a rd z o  
d o b rz e . J a k a ś  k a r a  p o w in n a  m ię  s p o tk a ć .

M y śl .ow a n a s u n ę ła  n o w e  re t le k s y e .
—  T a k  to  w ięc  c z ło w ie k  ro z p a t r u je  s ię

w  so b ie . P o g a r d z a s z  s o b ą , ta k i  j e s te ś  z r o z p a ­
czo n y , ż e  n a w e t  c h o ro b y  p ra g n ie s z ,  ja k o  k a r ę  
za  s ła b o ś ć  i sp ro s n o ść .

S m u tn o  m u  b y ło .
—  A ży ć  p rz e c ie ż  t r z e b a  —  s n u ł  d a le j 

w ą te k  m y ś li,  b u d z ą c  s ię  z a p a ty i  —  ta k ,  t r z e b a  
ży ć  d a le j.

S p o j r z a ł  n a  r ę k ę .  W y d a w a ła  w o ń , j a k ą  
ów  d o m  b y ł  p rz e p e łn io n y , j a k a  b i ła  o d  ow ych
k o b ie t .  W ła s o w  c h c ia ł  w s ta ć  i u m y ć  s ię . N ie
r u s z y ł  s ię  j e d n a k  z m ie jsc a , r ę k ą  ty lk o  p r z e ­
c z e s a ł  w ło sy .

W s z e d ł  Z a ją c z e k  p r z y n o s i ł  b u ty  i u b ra n ia .
— D z ie ń  d o b ry  —  m ó w i d o b ro d u s z n ie  —  

p ię k n y  d z ie ń  d z is ia j, m a rz n ie ,  b liz k o  2 0  s to p n i .
W ła so w  s p o jr z a ł  n a  n ie g o  o b o ję tn ie  i n ic  

n ie  o d p o w ie d z ia ł .
—  W ie lm o ż n y  p a n  d z is ia j ta k i  s m u tn y  —  

p y ta  Z a ją c z e k , z a t r z y m u ją c  s ię  p rz y  d rz w ia c h . 
—  W c z o ra j ta k i  w e só ł, a  d z is ia j .. .  o, to  n ie  
d o b rz e .

W ła s o w  u ś m ie c h n ą ł  s ię  i n ic  n ie  o d r z e k ł .

te c z k ę , w ie d z ie  ż y w o t s u c h o tn ik a .  C z y te ln ia  
lu d o w a  n a  k r e s a c h  w y k a z u je  r u c h u  ro c z n e g o  
1 8 0 0  k s ią ż e k ,  w y p o ż y c z a n y c h  lu d o w i. T o  w s ty d  
i n ie d o łę z tw o ! D o  7 0 0 0  P o la k ó w  z  C ie sz y n a  
i o k o lic z n i m ie sz k a ń c y  t a k  m a ło  u ż y tk u ją  k s ią ż e k  ! 
C z y żb y  ci lu d z ie  n ie  m ie li  p o c ią g u  d o  c zy tan ia , 
czy żb y  n ie  ro z u m ie li  p o t r z e b y  o św ia ty  ? A le  
d z iś , k ie d y  ta k  w ie lk a  lic z b a  m ło d z ie ż y  z o s t a ł a  
z a p is a n ą  do  g im n a z y u m  c ie sz y ń sk ie g o , p o d o ­
b n e g o  w n io sk u  n ie  m o ż n a  w y p ro w ad z ić . P r o s ts z e  
t ło m a c z e n ie : o b o ję tn o ś ć  lu b  n ie d o łę z tw o . B y ł 
n p . c za s, k ie d y  is tn ie ją c e  p r z y  T o w a rz y s tw ie  
d o b ro c z y n n o śc i  w W a rs z a w ie  c z y te ln ie  n ie  c ie ­
sz y ły  s ię  z u p e łn ie  ru c h e m . A le  czyż w in ą  
te m u  b y li  c zy te ln ic y  ? n i e ! W  p r z e c ią g u  b o ­
w iem  d w ó c h  l a t  j e d n a  z p a n ie n  p o d n io s ła  ilo ść  
w y p o ż y c z a n y c h  k s ią ż e k  z  8 0 0  n a  3 0  ty s ięc y , 
a  in n e  z d w ó c h  n a  2 0  ty s ię c y . A  w ięc  chęć- 
k u  c z y ta n iu  z n a la z ła  s ię . A le  t e  s z la c h e tn e  
o so b y  p o ś w ię c a ły  s ię  sw ej ro b o c ie  z z a p a łe m . 
O n e  s ta r a ły  s ię  p o z n a ć  u p o d o b a n ia  c z y te ln ik ó w  
d o b ie r a ły  im  k s ią ż k i ,  n ie  ż a ło w a ły  cza su , a b y  
u d z ie la ć  o b ja ś n ie ń , ch o ć  w k ró tk o ś c i ,  o i le  te g o  
z a c h o d z i ła  p o tr z e b a .  O n e  p ro w a d z i ły  sw o ic h  
c z y te ln ik ó w , o n e  ich  k s z t a ł c i ł y  s to p n io w o . A  n ie  
d a w a ły  im  n ig d y  p ie rw sz e g o  le p s z e g o  k l i tu ś -  
b a jd u ś .  A  co s ię  d z ie je  w c ie sz y ń sk ie j  czy ­
te ln i  lu d o w e j ? K s ią ż k i  w w ie lk ie j ilo śc i k ą p ią  
s ię  b e z  p o r z ą d k u  w k u r z u  i p le ś n i,  n ie  c z y ta n e  
i n ie w id z ia n e . A lu d , czy  z a w sz e  d o s ta je  o d ­
p o w ie d n ie  k s ią ż k i  ? Z b y t  d u ż o  t a m  k le r y k a ­
l iz m u  ! S a m e  re lig i jn o  - m o ra ln e  lu b  c ie p ło -  
k lu s k o w e  k s ią ż k i  n ie  w y b a w ią  m ó zg ó w  z g ę ­
s te g o  z m ro k u . B e le t r y s ty k a  t e ż  n ie  j e s t  n a j ­
p o ż y w n ie jsz y m  d la  u m y s łó w  p o k a rm e m , c h y b a , 
ż e  d o b rz e  d o b ra n a . P ró c z  te g o  z d a je  m i s ię , 
ż e  c z y te ln ia  k u le je  n iec o  o d n o śn ie  ilo śc i p o w a ­
ż n ie js z y c h  k s ią ż e c z e k  lu d o w y c h . A  d a le j ,  czy 
p is m a  z n a jd u ją c e  s ię  w c z y te ln i  s ą  o d p o w ie ­
dniem u, czy  m o g ą  s łu ż y ć  z a  p o s i ln ą  d la  m ie ­
sz k a ń có w  C ie szy n a  s t r a w ę ?  M o jem  z d a n ie m  
n i e ! Z n a la z łe m  w p ra w d z ie  s p o r ą  l ic z b ę  p ism  
c o d z ie n n y c h , n a w e t w z g lę d n ie  p o s tę p o w s z y c b  
i t r o c h ę  p o p u la rn y c h  lu d o w y c h  ty g o d n ik ó w , 
m ię d z y  n ie m i i „ G a z e tę  Ś w ią te c z n ą -  z W a r ­
szaw y . A le  i tu  z a  d u ż o  k le r y k a l iz m u !  A le - 
i t u  rz e c z y  z u p e łn ie  n ie p o tr z e b n e ,  ja k ,  o ile  
m n ie  p a m ię ć  n ie  zaw o d z i; „ P r z e g lą d "  p . M a­
s ło w s k ie g o  z e  L w o w a  i „ K r a k u s " .  M n ie m a n i, 
ż e  p o ż ą d a ń s z e m  b y łb y  ja k i  ty g o d n ik  p o w a ż n ie j­
szy  lu b  n a w e t  m ie s ię c z n ik . K to  w ie , m o ż e  te n  
lu b  ów  p r z e j r z a łb y  ry c h le j  i w ięce j w y n ió s ł 
k o rz y śc i ,  p rz e c z y ta w sz y  je d e n  a r ty k u ł  z m ie ­
s ię c z n ik a , n iż  g d y  p o c h ło n ie  10 p is e m e k  co ­
d z ie n n y c h . A  p rz e c ie ż  m y ś lę , s ą  w C ieszy n ie  
ta c y , k tó r z y  p o w a ż n ie js z y c h  s p ra g n ie n i  s ą  rzeczy . 
J a  s a m  p o z n a łe m  k i lk u  m ło d s z y c h  lu d z i, c h ę ­
tn y c h  do  teg o . A  z r e s z tą  u m ie j c h ę tn y c h  
m o g lib y  p o b u d z ić  c iek aw si.

Z a ją c z e k  sp ie sz n ie  o p u ś c i ł  p o k ó j .
—  W c z o ra j  w e só ł, d z is ia j s m u tn y , —  po ­

w ta rz a  W ła s o w  —  o w ie rzę , w ie rzę .
"W y staw ia ł so b ie  ja k im  b y ł i j a k im  j e s t  

te r a z .  P r z y p o m n ia ł  so b ie  w c z o ra jsz e  ra n o , n a g le  
m ia ł  o c h o tę  z a p ła k a ć .

— „ S tra c o n y , w z ię li m i w s z y s tk o 11 —  zno w «  
o d z y w a ło  s ię  w n im , j a k  w c z o ra j, g o rz k o  i b o ­
le śn ie .

—  B o ż e  m ó j, d o p o m ó ż  m i, w y b aw  m ię ,
W ła s o w  w y s z e d ł  z łó ż k a  i z b liż y ł s ię  d°'

o k n a . P r z y ło ż y ł  g ło w ę  do  z im n e j sz y b y  i p m  
t r z y ł  n a  u licę .

P ie k a r z  p rz e c h o d z i ł  u l ic ą ;  z a p a li ł  p a p ie ro sa -  
W ła s o w  o b se rw o w a ł.  W z b u d z iła  s ię  w nin? 
o c h o ta  do  p a le n ia .  P o d s z e d ł  do  s to łu ,  w ziął 
p a p ie r o s a  z  Iw a ń s k ie g o  p a p ie ro ś n ic y  i z a c z ą ł  
s ię  ch c iw ie  z a c ią g a ć .  Z d a w a ło  m u  się , x/‘ 
s p ra w ia  m u  to  u lg ę .

—  C o ta m  ro b isz  ? —  odzyw a się Iw ański, 
k tó ry  w brew  zw yczajow i bez  m ru czen ia  P 0'  
w s ta ł.

—  P a lę ,  j a k  w id z isz .
—  A h a ! —  o d p o w ie d z ia ł  Iw a ń sk i .
W ła s o w a  z a d z iw ił  o d c ie ń  je g o  g ło su .
Iw a ń s k i  m u s ia ł  ju ż  d a w n o  n ie  sp a ć , m ° że

p o  c ich u  n a d  c zem  ro z m y ś la ł ,
— ■ D a w n o  ju ż  n ie  śp is z  ? —  s p y ta ł  Iw ań sk i-
—  N ie  d a w n o .
W ła so w  z n o w u  p o s z e d ł  do  o k n a .
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A  czy  j e s t  w  c z y te ln i  j a k i  in n y  ru c h  ? 
N ie  w ie m ! T o  j e s t  w iem  ty le ,  ż e  w o g ó le  p a ­
n u je  ta m  c isza . .

J a k  żyw o  m i p u ls  z a tę tn i ł ,  g d y m  u j r z a ł  
d om  o z d o b io n y  o g ro m n e m i g ło s k a m i  z ło c o -  
n e m i „ B a z a r  c ie s z y ń s k i11. N o , p a n o w ie  s z la c h ta , 
p o w ia d a m , w ie d ź c ie  m n ie  w  je g o  p ro g i . P r z y ­
p a tr z  s ię  p a n  n a p iso w i, m ó w ią , b o  to  je d n o ,  
co  z n ie g o  p o z o s ta ło .  B a z a r  b y ł ,  a le  s ię  z m y ł. 
ja k  m ó w i p rz y s ło w ie . J a k  n a s i  b ra c ia  p o c z ę li  
go  w y z y sk iw a ć , t a k  b ie d a k  w y z io n ą ł  d u c h a .

N o , a  czy  n ie  m a c ie  ja k ie g o  s to w a rz y s z e n ia  
sp o ż y w c ze g o  ? N ie  d o s ta łe m  ż a d n e j  o d p o w ie d z i. 
A le  p a n o m  rz e m ie ś ln ik o m  p e w n ie  tu  d o ść  
c ię żk o  id z ie  z p o ż y c z k ą  ? C zy te ż  n ie  m ac ie  
ja k ie jś  k a s y  p o ż y c z k o w e j, m o ż e  b e z p ro c e n to w e j,  
k tó r a b y  p o z w a la ła  r z e m ie ś ln ik o m  w ra z ie  b a n ­
k ru c tw a  p o d n ie ś ć  s ię  o ile  m o ż n a  n a jry c h le j  ? 
T a k , to  p r z y d a ło b y  s ię  —  o d p o w ie d z ia n o  m i.

A le  p o rz u c i łe m  t a k  w z n io s łe  z a p y ta n ia  
i z u to p ijn e j  ro z m o w y  p rz e s z e d łe m  d o  n a j-  
p ro z a ic z n ie jsz e j p o d  s ło ń c e m , m ia n o w ic ie  s p y ­
ta łe m , g d z ie  tu  m o ż n a  z je ść  o b ia d  w  p o lsk ie j 
ja d ło d a jn i .  I  te g o  n ie m a . J e s t  w C ie szy n ie  
g a r s tk a  P o la k ó w , k tó ra  s to łu je  s ię  w  r e s ta u -  
ta c y i c z e sk ie j ,  a n a w e t  w n ie m ie c k ie j!  W o g ó le  

ja d ło d a jn ie  i k a w ia rn ie ,  o ile  z a u w a ż y łe m  
są  w r ę k a c h  C z ech ó w , k tó rz y  m ię d z y  in n e m i 
są  w z n a c z n e j częśc i u r z ę d n ik a m i j a k  n. p. 
p o c z ty . (C z ec h ó w  w C ieszy n ie  j e s t .  n a jw y że j 
6 0 0 .) ' A  ja k a  r ó ż n o ro d n o ś ć  p o lsk ic h  p ism  w 
ow ych  g a rk u c h n ia c h . W  je d n e j  z n a la z łe m  d z ie n ­
n ik a rs tw o  n a sz e  re p re z e n to w a n e  p rz e z  „ P r z e ­
g l ą d 11 M a s ło w s k ie g o  —  i ty le  —  a p rz e c ie ż  
P o la cy  ta m  c h o d z ą !  W  iu n em  m ie jsc u  z n a ­
laz łem  zn ó w  ty lk o  „ G w ia z d k ę  C ie s z y ń s k ą 11.

C zy  „ G w ia z d k a  C ie s z y ń s k a 11 j e s t  p ism em  
'v y s ta rc z a ją c e m  d la  ro z w o ju  p o ls k o ś c i  i p o ję ć  
W ogóle, czy  z a jm u je  s ię  z a d a w a la ją c o  ch o ćb y  
R zeczam i m ie jsc o w y m i ? M n ie m a m , że  ż a d n e m u  
'z ty c h  w a ru n k ó w  d o s ta te c z n ie  n ie  o d p o w ia d a . 
P ism o  c z e sk ie  „ C z e s k ie  N o w in y 11 o w ie le  d o ­
k ła d n ie j  in fo rm u ją  o te m , co s ię  d z ie je  w K s ię ­
s tw ie  i o b fits z e  p o d a ją  ra d y  i w sk az ó w k i. 
A z r e s z tą  „ G w ia z d k a  C ie s z y ń s k a 11 n ie ty lk o  
w  t r e ś ć  j e s t  u b o g ą , le c z  p rz y te m  c zę s to  
za  m g lis tą  —  n ie d o p o w ia d a . j e s t  z a n a d to ,  ja k  
ttiów ią , s k r ę p o w a n ą  w z g lę d a m i z a k u liso w y m i 
1 b o le ć  ty lk o  t r z e b a ,  że  w y d a w c y  z n a jd u ją  p o ­
w a żn e  p rz e s z k o d y  w p ra c y  n a d  u le p s z e n ie m  
p ism a . B o  ta k ,  j a k  j e s t ,  „ G w ia z d k a 11, w cale  n ie  
W ystarcza . P is m o  to , je ś l i  c h ce  p ra c o w a ć  z k o ­
rz y śc ią , m u s i d re w  d o ło ż y ć  do  o g n ia  sw o jeg o  
i iść  w  d u c h u  sw o b o d n ie jsz y m , p e w n ie j s z y m ; 
ttn isi b y ć  ru c h liw s z e m  i  tre ś c iw s z e m , a  z w ła szc za  
h m ie j s łu ż a lc z e m  a  w ięce j sa m o d z ie ln e m  w  s to ­
su n k u  do  k le ru .  C zy  s ię  j e d n a k  „ G w ia z d k a 11 
ry c h ło  p rz e m ie n i?  p r z e r o b i?  W ą tp im y . C z ek a ć  
h ie  m o ż n a ! T u  t r z e b a  j a k ie jś  n o w e j s i ły  e n e r -

S ta ł  b o so  i w  k o sz u li  n a  z im n e j p o d ło d z e , 
2a c z ą l d rż e ć  z z im n a . L e c z  d re s z c z e  te  s p r a ­
w ia ły  m u  p rz y je m n o ś ć .

Iw a ń s k i  z a p a li ł  ta k ż e  p a p ie ro s a .
—  N o , p e w n o  j e s te ś  s m u tn y ?  —  z a p y ta ł  

Po chw ili m ię k k o .
W ła so w  n ie  o d r z e k ł  n ic .
—  Ż a l c i?  -  z a c z ą ł  Iw a ń s k i  p o w a ż n ie , —  

hic n ie  sz k o d z i, d u s z k o ; w szy scy  to  sa m o  
P rz e ch o d z im y . N ie  zw aż a j n a  to ,  ju ż  ci te g o  
h ik t n ie  w ió c i.

W ła s o w  je s z c z e  c ią g le  m ilc z a ł.  N a g le  
W strzą sn ą ł s ię  c a łe m  c ia łe m  i , s z lo c h a ł,  ta k  
Szlochał, ja k b y  w n im  s t r u n y  s e rd e c z n e  p ę k a ły .  
S z lo ch a ł j a k  m a łe  d z ie ck o .

—  D o b rz e  ci m ów ić, ż e  n ik t  m i te g o  n ie  
" 'ró c i. —  w y b u c h n ą ł  w ś ró d  łez . —  Ł a tw o  ci 
btów ić, z a p o m n ia łe ś  ja k  t r u d n o  j e s t  t r a c ić , 
t r a c ić  n a jd ro ż s z e ,  n a j. .. .

Z a j ę k n ą ł  s ię  i z w ró c ił  sw ą  d o b rą ,  o tw a r tą  
Warz na Iw a ń s k ie g o .

—  N ig d y  so b ie  te g o  n ie  d a r u ję ,  —  d o d a ł,  
? t r u d n o ś c ią  w y d o b y w a ją c  s ło w a . —  I  czem u ż  
^  to  z ro b iłe m , c ze m u  ? O ! to  o k ro p n e  — n a  
^aw sze, n a  w iek i.

Z a m ilk ł ,  o p u sz c z a ją c  g ło w ę , j a k  g d y b y  się  
z ad u m a ł. N a g le  r z u c i ł  s ię  n a  łó ż k o , p o ło ż y ł  

p le c a m i do  g ó ry  i z a g r z e b a ł  tw a rz  w p o ­
d u szk ach . C a łe  c ia ło  je g o  d r g a ło  k o n w u lsy jn ie  
1 P o d n o s iło  s ię  o d  g łu c h e g o  sz lo c h a n ia .

g iczn e j, k tó r a  p o c z ę ła b y  w y d a w a ć  n o w e  p ism o , 
a  m o ż n a b y  sp ró b o w a ć , z a m ia s t  ty g o d n ik a  r e d a ­
g o w a ć  d z ie n n ik ,  k tó r y  w  c ie sz y ń sk ic h  s to s u n ­
k a c h  n a d e r  j e s t  p o ż ą d a n y m .

M ó w ię  w y łą c z n ie  ty lk o  o „ G w ia z d c e 11, bo  
to  je d y n e  p ism o  o g ó ln ie js z e , a  w  C ie sz y n ie  
o ta k ie  z w ła s z c z a  c h o d z i.

Warszawianin.

DW ÓR W I E J S K I
w  Królestwie Polskiem.

(L is ty  z 1894 ro k u .)

(C ią g  d a ls z y .)
W  o b e cn e j ch w ili o d b y w a  s ię  w y s ta w a  p o l­

sk ie j  s z tu k i  i p rz e m y s łu  w e L w o w ie . R z ą d  z a b r o ­
n i ł  s ta n o w c z o , b y  k to k o lw ie k  z ta d  w n ie j u d z ia ł  
p rz y jm o w a ł (n ie m n ie j,  w n ie k tó r y c h  w y p a d k a c h  
p o tra f io n o  o b e jś ć  to  p o s ta n o w ie n ie ) .  N a s u n ę ła  
s ię  p rz y te m  k w e s ty ą , czy p is m a  tu te j s z e  m a ją  
p ra w o  w sp o m in a ć  o te j  w y s ta w ie . W  p ie rw sz y m  
m ie s ią c u  je j  i s tn ie n ia  b y ło  to  b e z w a ru n k o w o  
w z b ro n io n e m , p ó ź n ie j d a n o  z n a ć  k ie ro w n ik o m  
p ism , iż  d o z w a la  s ię  k a ż d e m u  z n ic h  u m ie śc ić  
c z te ry  k o re s p o n d e n e y e  z e  L w o w a  w  o d s tę p a c h  
d w u ty g o d n io w y c h . K o re s p o n d e n e y e  te , n ie  m a ­
ją c e  p o d  ż a d n y m  w a ru n k ie m  p rz e n o s ić  s tu  
w ie rsz y  d r u k u ,  u w z g lę d n ia ć  m ia ły  ty lk o  p rz e m y ­
sło w y  d z ia ł  w y s ta w y , o s z tu c e  n ie  w o ln o  b y ło  
w sp o m in a ć  an i s ło w a . R e d a k to r  N . o p o w ia d a ł  
n a m , iż z e s z łe j  z im y  w z y w a n y m  b y ł  d o  o b e rp o lic -  
m a js t r a ,  k tó r y  g ło s e m  d rż ą c y m  o d  t łu m io n e g o  
g n ie w u  i o b u rz e n ia  s p y ta ł  go , co m a ją  z n a c z y ć  
l i te ry  J .  C. M ., u m ie sz c z o n e  w je d n y m  u s tę p ie  
je g o  r ę k o p is u .  N a tu r a ln ie  J e g o  C e s a r s k a  M o ść  
—  p rz e c ie ż  to  j e s t  p r z y ję te  sk ró c e n ie . —  A h a ! 
to  p a n  o śm ie la sz  s ię  s k r a c a ć  t y t u ł  n a j ja ś n ie j ­
sz e g o  P a n a , n ie  m a sz  p a n  d o ść  m ie js c a  w sw em  
p iśm ie  n a  je g o  c a ło ść .. .  w  ta k im  ra z ie  m o że sz  
p a n  b y ć  p e w n y m , że  On z n a jd z ie  d la  p a n a  
m ie jsc e , w k to re m  n ie  w iem , czy  s ię  p a n u  p o ­
d o b a  p rz e b y w a ć , ty m c z a se m  za  s a m  z a m ia r  te n  
m a s z  p a n  z a p ła c ić  6 0 0  r s .  k a ry .

W id z ia łe m  n a  w ła sn e  o czy  w W a rsz a w ie  
r a ż ą c e  p rz y k ła d y  b ru ta ln o ś c i  p o lic y jn e j w ła d z y . 
P r z y  la d a  sp o so b n o śc i p o lic y a n c i u d e r z a ją  i  p o ­
t r ą c a j ą  p o c h w ą  o d  sz a b li  b ie d n y c h  d o ro ż k a rz y , 
k tó rz y  z e  sw em i n u m e ra m i n a  p le c a c h  ro b ią  
ju ż  i t a k  w ra ż e n ie  n iew o ln ik ó w . T u  n a  w si 
w p o s tę p o w a n iu  z w ło śc ia n in e m  w ła d z e  ro z u ­
m ie ją  ty lk o  g w a ł t  i n a c isk . W  s z k o ła c h  w ie j-

—  P r z e s ta ń ,  p r z e s ta ń ,  —  s z e p n ą ł  Iw a ń s k i  
c icho , a  g ło s  je g o  d rż a ł .

C h w il k i lk a  m ilc ze li o b y d w a j.
—  P i o t r u s i u ! s łu c h a j  —  m ó w i Iw a ń sk i ,  

u n o s z ą c  s ię  n a  łó ż k u  i p o d c h o d z ą c  d o  łk a ją c e g o  
W T asow a, — p rz e b a c z  m i. N a  m iło ś ć  B o g a , 
p ro s z ę  c ię , w y b acz  m i, —  j a  sa m  w s z y s tk ie m u  
je s te m  w in ien .

P ie sz c z o tliw ie  p o ło ż y ł  d u ż ą  d ło ń  sw o ją  n a  
ra m ię  W ła s o w a .  P o c z ą ł  m ru g a ć  o czy m a.

—  G d y b y m  n ie  b y ł  s ię  u p i ł ,  b y lib y ś m y  
w ró c ili  do  d o m u , ta k  j a k  ty  c h c ia łe ś .

—  A le ż  n ie  —  m ó w i W ła s o w  z  p o d  k o łd r y  
—  to  n ie  o to  c h o d z i. T y  n ie  j e s te ś  w in ien , 
d o p ra w d y , n i e ! J a  sa m  w s z y s tk o  z ro b iłe m . 
J a  s a m ...  a  p o te m ...  J a  sa m  n ie  w ie m  d o ­
p ra w d y  !

I  s z lo c h a ł  je s z c z e  ro z p a c z n ie j.
Iw a ń s k i  p o s z e d ł  d o  s to łu  i u s ia d ł  n a  

k rz e ś le .  N ie z rę c z n y m  ru c h e m  o ta r ł  ł z ę ,  k tó r a  
m u  s p ły w a ła  n a  l ic a , i d z iw n ie  g o  d ra ż n i ła .

—  B ie d n y  c h ło p c z e ,  -—  s z e p ta ł  c ich o  do  
s ie b ie . —  A  j a ?  J a k i  j a  p o d ły  ło t r . . .  j a k i  s ła b y  
je s te m .. .

— • N a jd ro ż s z e  s t r a c o n e  n a  z a w s z e , n a  
w ie k i —  p o w tó rz y ł  ra z  je s z c z e  W ła s o w , łk a ją c  
p ra w ie  j a k  d z ieck o .

K O N I E C .

sk ic h  ję z y k ie m  w y k ła d o w y m  j e s t  ro s y js k i ,  k tó ­
re g o  c h ło p i  n ie  ro z u m ie ją ,  a le  p o n ie w a ż  u c z ę sz ­
cza n ie  do  n ic h  n ie  j e s t  o b o w ią z u ją c e m , b a rd z o  
n ie l ic z n a  g a r s tk a  d z ie c i s ię  u czy . W  s ą d z ie  
u ż y w a n y m  j e s t  t e ż  w y łą c z n ie  ję z y k  ro s y js k i ,  
w  s p ra w a c h  w ięc  k ry m in a ln y c h  o s k a rż o n y  n ie  
m a  n a w e t m o ż n o śc i s k o n tro lo w a n ia  d o k ła d n o ś c i  
sw y ch  z e z n a ń . C a łą  d z ia ła ln o ś c ią  z e  s t r o n y  
r z ą d u  n a  k o rz y ś ć  c h ło p a  j e s t  u s i ło w a n ie  p o d ­
b u r z a n ia  g o  p rz e c iw  z a m o ż n ie js z e j k la s ie  i p r z y ­
z n a w a n ie  m u  ra c y i  w e  w sz e lk ic h  s ą d o w y c h  
z a ta r g a c h  z j e j  p rz e d s ta w ic ie la m i.  J e d e n  z  t u ­
te js z y c h  o b y w a te l i  d o p iln o w a ł w ra z  z e  sw y m  
le śn ic z y m  c z te re c h  z ło d z ie i z w ie rz y n y  i z ł a p a ł  
ic h  w ła śn ie  w  ch w ili, g d y  z d o b y c z  sw ą  ła d o w a li  
n a  w óz. Z ło d z ie je  u c ie k li, a le  w ła śc ic ie lo w i 
u d a ło  s ię  sch w y c ić  z w ie rz c h n ie  o k ry c ie  je d n e g o  
z n ic h  d la  p rz e d s ta w ie n ia  g o  w s ą d z ie  ja k o  
d o w ó d . W in o w a jc ó w  u w o ln io n o , g d y ż  w o b ec  
te g o , ż e  p rz e c z y li  te m u  s ta n o w c z o , n ie  u z n a n o  
z a  d o s ta te c z n ie  u d o w o d n io n e , iż  z w ie rz y n a , z n a j ­
d u ją c a  s ię  n a  w o z ie , b y ła  w ła s n o ś c ią  w yżej 
w y m ie n io n e g o  o b y w a te la . O n  z a ś  p o n o w n ie  
z o s ta ł  w ezw an y  d o  s ą d u  i s k a z a n y  n a  t r z y  m ie ­
s ią c e  a r e s z tu  za samowolne przytclaszczenie sobie 
ubrania. W  te n  to  sp o só b  r z ą d z i  tu  s p ra w ie ­
d liw o ść , a  z a  j e d y n ą  p o c ie c h ę  u w a ża ć  m o ż n a  
to ,  że  ja k k o lw ie k  j e s t  b a rd z o  ź le , n ic  n ie  s to i  
n a  p rz e s z k o d z ie ,  b y  n ie  b y ło  g o r z e j ; c ie sz ą  się  
lu d z isk a ,  że  to  g o rsz e  je s z c z e  n ie  n a d e s z ło .  
Z n a n ą  j e s t  i  p rz y s ło w io w ą  p o ls k a  r e z y g n a c y a : 
j a k i ś  c z ło w ie k  p o d n ió s ł  g ło w ę  w  ch w ili, g d y  
p r z e la tu ją c a  n a d  n im  j a s k ó łk a  u p u ś c i ła  coś, co 
m u  w p r o s t  n a  tw a rz  u p a d ło :  „ C o  z a  sz c zę śc ie , 
ż e  k ro w a  n ie  m a  s k r z y d e ł11 z a w o ła ł  ty lk o .

P o la c y  s ą  d z iw n ie  n ie s p o ż y c i w  sw em  n ie ­
sz c zę śc iu . Ż y je  s ię  tu , j a k  ż y je  a m p u to w a n y , 
k tó r y  j e s t  o c zy w is ty m  d o w o d e m , iż m o ż n a  s ię  
o b e jś ć  b e z  ra m ie n ia , n o g i, o k a , a  p rz e c ie ż  b y ć  
z a w sz e  c z ło w ie k ie m  i c z ło n k ie m  s p o łe c z e ń s tw a . 
O d c ięc i n a jk o m p le tn ie j  o d  w s z e lk ie g o  ż y c ia  p o l i ­
ty cz n eg o , ja k o  te ż  p ra c y  w  k ie ru n k u  ro z w ią ­
z a n ia  z a g a d n ie ń  so c y a ln y c h , n ie  m o g ą c  d ą ż y ć  
b e z p o ś re d n io  d o  n a ro d o w y c h  ce ló w , te m  in te n -  
zy w n ie j ż y ją  t u  te m , co im  p o z o s ta ło .  P o d o b n i  
s ą  do  o w eg o  J o z ia s z a  R a n tz a u , k tó r y  u tr a c iw s z y  
ty le , z a c h o w y w a ł n ie z m ie n n ie  h u m o r  sw ó j i 
e n e rg ię . C z u ją  i m y ś lą  c a łą  p e łn ią  s e r c a  i 
d u sz y , j a k  i g d z ie in d z ie j,  a  z u s t  do  u s t  p r z e ­
c h o d z i to ,  czeg o  n a p is a ć  lu b  w y d ru k o w a ć  n ie  
w o lno .

W  te j ch w ili n ie b o  j e s t  p o g o d n e  i ja s n e ,  
a  w id o k , j a k i  p rz e z  s ia tk ę  o k n a  p r z e d s ta w ia  
s ię  o czo m  m o im , p e łe n  c ic h eg o  i sp o k o jn e g o  
u r o k u .  B liże j t r a w n ik ,  u s ia n y  w y so k o  r o s n ą -  
cem i ró ż a m i, j a s k r a w e m  k w ie c iem  p e la rg o n ii ,  
w ś ró d  n ic h  o ry g in a ln y m  e fe k te m  o d b ija  j a k iś  
b ia ło l is tn y  k rz a c z e k , n a  d a ls z y m  p la n ie  g r u p u ją  
s ię  s ta r e ,  w s p a n ia łe  d rz e w a  p a r k u ,  o ta c z a ją c e  
p o w a ż n ie  p ó łk o le m  tę  p e łn ą  s ło ń c a  i b a rw y  
p ła s z c z y z n ę . P o w ó z  z a p rz ę ż o n y  c z w ó rk ą  k o n i  
o c z e k u je  n a  n a s  p r z e d  b r a m ą .  T a k , ż y c ie  j e s t  
p ię k n e m , d o p ó k i t r w a ! M e r im e e  m ia ł  zw y cza j 
w y ra ż a ć  w  te n  s p o s ó b  sw ój p o g lą d  n a  ż y c i e : 
A r le k in  w y p a d ł  z  o k n a  p ią te g o  p ię t r a ,  a  g d y  p r z e ­
la ty w a ł  o k o ło  t rz e c ie g o , s p y ta ł  g o  k to ś ,  j a k  s ię  
cz u je :  n ie ź le , o d r z e k ł ,  b y le b y  t a k  t r w a ło 11. W ie m y  
w szy scy , j a k ie m  b ę d z ie  z a k o ń c z e n ie  i u p a d e k , 
a le  d o p ó k i  je s te ś m y  w p o w ie trz u ,  c zu jem y  s ię  
n ie ź le . J e ż e l i  t e n  l i s t  m ó j d o jd z ie  w a sz e j g a ­
z e ty , d o w ie d z ą  s ię  ci, co p isy w a li  d o  m n ie , 
d la  czeg o  n ie  o trz y m a li  d o tą d  n a  sw e  l is ty  o d ­
po w ied z i.

I I .
O k o ło  g o d z in y  7 -m e j w ie cz o rem , g d y  u p a ł  

p r z e s ta je  b y ć  d o k u c z liw y m , c a łe  to w a rz y s tw o  
o p u sz c z a  sw o je  p o k o j e ; te n  je d z ie  s o b ie  k o n n o , 
o w i s p a c e r u ją  p o  p o la c h , in n i w re sz c ie , s ta r s i ,  
z a d a w a la ją  s ię  m a łą  p r z e c h a d z k ą  p o  o g ro d z ie . 
D z iś , g d y  n a sz  g o s p o d a rz  z e s k o c z y ł  z k o n ia  
u  t r a w n ik a  p rz e d  w e ra n d ą , a  p a n n a  Z o fia  po  
d łu g ie j  ro z m o w ie  w  o g ro d z ie , w  k tó r e j  p rz y ­
s z ło ś ć  lu d z k o ś c i  i z w ią z a n e  z n ią  k w e s ty e  m i­
ło śc i,  re lig ii  i m o ra ln o ś c i  t r a k to w a n e  b y ły  w y ­
c z e rp u ją c o , z n a la z ła  s ię  t a k ż e  w p o ś r ó d  n a s , 
p o d ą łe m  p a n i  d o m u  św ie ż y  z e s z y t  Revue de 
Paris, z p r o ś b ą  o p r z e g r a n ie  i z a śp ie w a n ie  n a m  
g łó w n e g o  u s tę p u  h y m n u  do  A p o ll in a  (m u z y k a  
i t e k s t ) ,  z n a le z io n e g o  w D e lfa c h , k tó r y  t a m  b y ł  
p rz e d ru k o w a n y . Z a c z ę ła  śp ie w a ć  i n a r a z  zaw o -
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ł a ł a  z  p o d z iw ie n ie m : „ A le ż  to  W a g n e r ,  n a j­
c z y s ts z y  W a g n e r  !L‘ P o k a z a łe m  je j  w te d y , że  
t a  m u z y k a  to ż  sa m o  w ra ż e n ie  z r o b i ła  n a  f ra n -  
c u z k im  u c z o n y m , k tó r y  z n a la z ł  t ę  c e n n ą  p a ­
m ią tk ę  i z a c z ę liśm y  z a s ta n a w ia ć  s ię  n a d  te m , 
j a k  w ie lk ą  c h w a łę  p rz y n o s i  W a g n e ro w i o d k ry c ie ,  
ż e  w ty c h  w ie k i c a łe  sp o c z y w a ją c y c h  p o d  
z ie m ią  m e lo d y a c h  s ta r o ż y tn e j ,  c u d n e j k ra in y  
s z tu k i  i p ię k n a , z n a jd u je  s ię  u d e rz a ją c e  p o d o ­
b ie ń s tw o  d o  je g o  u tw o ró w . G d y b y  N ie ts c h e  
d o ż y ł  te j  ch w ili, z ro b iło b y  to  n a  n im  s iln e  w ra ­
ż e n ie  i p o z b a w iło  je g o  k r y ty k ę  W a g n e r a  g łó ­
w nej i n a jż y w o tn ie js z e j  je j  p o d s ta w y , t r u d n o  
b o w ie m  n a z w a ć  d e k a d e n c y ą  s z tu k i  o b jaw y  je j  
w G re c y i w  Y  w . p r z e d  C h r . Z e  s ta r o g r e c k ie j  
m u z y k i p r z e s z ła  ro z m o w a  n a  s ta r o g r e c k ie  
o z d a b ia n ie  w az  i w y ro b ó w  g lin ia n y c h , p o k a z a łe m  
to w a r z y s tw u  r e p ro d u k c y ę  z n a k o ln i te g o  i p r z e ­
ś lic z n e g o  r y s u n k u ,  k tó r y  p rz e d s ta w ia  E o s a  n io ­
s ą c e g o  t r u p a  sw eg o  s y n a . J e s t  to  n a jd o k ła d ­
n ie js z e  w c ie len ie  p ó ź n ie js z e g o  c h rz e ś c ia ń s k ie g o  
p o ję c ia  M a te r  d o lo ro s a .  P o d z iw ia liśm y , w id z ąc  
n a  je d n e j  z  s t a r y c h  w az  S a ty r a  z  n o g ą  d re w ­
n ia n ą ,  j a k  d a le k o  p o s u n ię tą  b y ła  w s ta r o ż y tn o ś c i  
s z tu k a  a m p u to w a n ia  c z ło n k ó w  i  z a s tę p o w a n ia  
ich  sz tu c z n e m i, aż  w re sz c ie  o p u śc iliśm y  G re c y ę  
d la  P o ls k i ,  s ta r o ż y tn e  m a lo w id ła  d la  f re s k ó w  
n a  su fic ie  i ś c ia n a c h  s a lo n u , p ę d z la  W y w ió r-  
s k i e g o : p r z e s t a ły  n a s  z a jm o w a ć  n ie sz c z ę śc ia  
i t r o s k i  G re c y i, a lb o w ie m  p r z y s z ły  n a  m y śl 
b a rd z ie j  d o tk liw e , b o  n o w o c z e sn e . C h o le ra  ro z ­
p a n o s z y ła  s ię  n a  d o b re  w  o k o lic y , p a n u je  
w s z ę d z ie  w p o b liz k ic h  m ia s te c z k a c h , a  n a  d z ie ­
s ię c iu  c h o ry c h  u m ie ra  ś r e d n io  p ięc iu . N ie fo r-  
tu n n e m  je s t ,  iż  t a k  d u żo  b y w a  o d p u s tó w  w ty m  
m ie s ią c u , z a  ty d z ie ń  w ła ś n ie  w y p a d a  w  t u te j ­
szy m  k o ś c ió łk u  u ro c z y s to ś ć , k t ó r ą  n a z y w a ją  
o d p u s te m . J e s t  to  p o w ó d  do  z g ro m a d z e n ia  s ię  
s e t e k  i ty s ię c y  w ło śc ia n , k tó rz y  p i ją  i b a w ią  
s ię  j a k  m o g ą . W  ś re d n ic h  w ie k a c h  m ia ło  to  
ja k ie ś k o lw ie k  z n a c z e n ie . W ó w cz a s  K o ś c ió ł  n a ­
k ł a d a ł  n a  g rz e sz n ik ó w  c ię żk ie  k a ry ,  j a k  n . p . 
n ie je d z e n ie  m ię s a  p rz e z  p ię ć  la t ,  n o s z e n ie  w ło - 
s ie n n ic y  i  t .  p ., g d y  w ięc co j a k i ś  c z a s  n a z n a ­
czan o  o d p u s t  o g ó ln y , k tó r y  o d  ty c h  k a r  u w a l­
n ia ł ,  o b c h o d z o n o  go  u ro c z y śc ie  i p rz y jm o w a n o  
z  o b ja w a m i sz a lo n e j ra d o ś c i .  D z iś  k a r y  i ćw i­
c z e n ia  c ie le sn e  s ą  z a n ie c h a n e , a  p o z o s ta ły  ty lk o  
j a r m a r k i  i z a b a w y  lu d u , p o łą c z o n e  z p i ja ń s tw e m  
i h u la ty k ą .  W  o b e c n y c h  o k o lic z n o śc ia c h  p r z e d ­
s ta w ia  to  n a w e t  p e w n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  : z g r o ­
m a d z e n i  w ło śc ia n ie  z a ja d a ją  s ię  o w o cam i i w y­
p i ja ją  n ie z l ic z o n ą  m o c  b u te le k  p iw a . Z w ró c i­
l iś m y  s ię  do  k s ię d z a  z p r o ś b ą  o n a p is a n ie  do  
a rc y b is k u p a ,  b y  z e c h c ia ł  o d ło ż y ć  t ę  u ro c z y s to ś ć  
do  n ie o k re ś lo n e g o  cza su , le c z  g d y  p o d o b n e  
o d e z w a n ie  s ię  s ą s ie d n ie j  p a ra f i i  z o s ta ło  p rz e z e ń  
o d rz u c o n e m , m a łą  m o ż e m y  m ie ć  n a d z ie ję , b y  
n a sz e  s t a r a n ia  ja k ik o lw ie k  s k u te k  o d n io s ły .

W  p rz e s z ły m  ty g o d n iu  o d w ie d z a łe m  W a r ­
sz a w ę  i b y łe m  p r z y ję ty  p rz e z  J e g o  E k s c e le n c y ę  p. 
J a n k u l io ,  p r e z e s a  w a rsz a w sk ie j c en z u ry , p ię k n e g o  
m ę ż c z y z n ę  o o ry g in a ln y m  ty p ie ,  g d y ż  z m ie s z a n a  
k re w  ż y d o w sk a , g r e c k a  i ro s y js k a  p ły n ie  w jeg o  
ż y ła c h . W  b liz k im  j e s t  o n  s to s u n k u  do  ro d z in y  
H u r k i ,  b y ł  p rz e z  czas j a k iś  s e k r e ta r z e m  j e n e r a ł -  
g u b e r n a to r a  i s z y b k o , z r o b i ł  k a r y e r ę .  P r z y j ą ł  
m ię  g rz e c z n ie , z a p e w n ia ł ,  iż  n ie  z a t r z y m u ją  
m o je j k o r e s p o n d e n c y i  w c e n z u rz e , c h o c ia ż b y  d la  
te g o , ż e  n ie  ro z u m ie ją  tu  j ę z y k a  d u ń sk ie g o , i że  
n a d a l  o trz y m y w a ć  b ę d ę  w s z y s tk o  b e z  n a jm n ie js z e j  
z w ło k i. N ie m n ie j p r z e to  d z iś , 1 2 -g o  s ie r p n ia  
z a le d w ie  d o s z e d ł  m ię  n u m e r  „ P o l i t i k e n “ z  3 1 -g o  
l ip c a ,  z e  s te m p le m  c e n tr a ln e g o  k o m ite tu  c e n z u ry . 
J e g o  E k s c e le n c y a , p o m im o , iż  k a z a ł  w zyw ać 
p rz y  m n ie  k i lk u  sw y ch  p o d w ła d n y c h  d la  z d a n ia  
s o b ie  r a p o r tu ,  m u s i b y ć  ź le  p o in fo rm o w an y m  
co do  te g o , co s ię  w e w ła s n y c h  je g o  b iu ra c h  
d z ie je . U rz ę d n ic y  tu te js i ,  n ie  z n a ją c y  ję z y k a  
d u ń sk ie g o , o d s y ła ją  w s z y s tk o  w p r o s t  do  P e t e r s ­
b u rg a ,  g d z ie  z a w s z e  w z a rz ą d z ie  c e n z u ry  j e s t  
d o ść  F in la n d c z y k ó w , m o g ą c y c h  g o  z ro z u m ie ć . 
N a jm n ie js z e g o  n ie  m a  w z g lę d u  n a  w y g o d ę  
c z y te ln ik a ,  g d y  id z ie  o n a d z ó r  z a g ra n ic z n e j 
p r a s y .  W s tę p n e  a r ty k u ły  w c a ło śc i p o w y c in a n o , 
w e  f ra n c u z k ie j,  św ieżo  o trz y m a n e j  „ R e v u e “ b r a k  
a r ty k u łu  o a n a rc h iz m ie ,  w sz y s tk o , co ty lk o  ze  
w z g lęd ó w  p o lity c z n y c h , r e lig i jn y c h  lu b  m o r a l ­
n y c h  n ie  z y sk u je  u z n a n ia , b y w a  t a k  z a c z e rn io -  
n e m , że  n ie  m o ż n a  d o jrz e ć  an i l i te ry .

N ie  d a  s ię  z a p rz e c z y ć , ż e  R o sy a n ie  p o t r a f ią  
r z ą d z ić  u m ie ję tn ie .  M a c h in a  r z ą d o w a  d z ia ła  
n ie u s ta n n ie  z  r z a d k ą  ś c is ło śc ią  i d o k ła d n o ś c ią ,  
b e z  n a j lż e js z e g o  h a ła s u ,  w  c iszy , p o w ie d z ia łb y m , 
ś m ie r te ln e j ,  t a k ,  ż e  je j  s ię  w c a le  n ie  d o s t r z e g a .  
D a w n o  m in ę ły  c za sy , g d y  sp ra w y  p o lity c z n e  
z w ra c a ły  o g ó ln ą  u w a g ę  i m ia ły  p e w ie n  r o z g ło s ,  
d z iś  p o s tę p u je  s ię  z u p e łn ie  in a c z e j i  t r z e b a  
p rz y z n a ć , d u ż o  r a c y o n a ln ie j  i s k u te c z n ie j .  P e ­
w n e g o  p o r a n k u ,  b a rd z o  w c ze śn ie , z ja w ia  s ię  
d w ó c h  u g rz e c z n io n y c h  ż a n d a rm ó w  w  m ie sz k a n iu  
c z ło w iek a  p o d e jrz a n e g o , p o  d o k o n a n iu  re w iz y i 
z a b ie r a ją  go  z s o b ą  do  p o w o z u  i o d  te j  p o ry  
„ n i  vu , n i s u 11. N ie p o d o b n a  d o w ie d z ie ć  s ię  
c z e g o b ą d ź  o n im , d o p ó k i s a m  n ie  p o w ró c i, n o ­
ta b e n e  je ż e l i  w r ó c i ! W  n a jb l iż s z e m  s ą s ie d z tw ie  
z a a re s z to w a n o  m ło d ą ,  d w u d z ie s to le tn ią  p a n ie n k ę . 
N a  ro z p a c z liw e  p y ta n ia  ro d z icó w  „ z a  co ? d la  
czeg o  ? “ n ie  d a n o  ż a d n e j  o d p o w ie d z i. Ż a n d a rm i 
m ie li  ty lk o  ro z k a z  a re s z to w a n ia ,  n ie  w ie d z ie li 
o n icz em . K a z a n o  w ięc  z a p r z ą g a ć  k o n ie  i n ie ­
sz c zę ś liw i ro d z ic e  w p a d li  do  W a rs z a w y , o m a ło  
ż e  n ie  je d n o c z e ś n ie  z ta m ty m  p o w o z e m ; u d a li  
s ię  do  w ła d z , o d  k tó ry c h  d o w ie d z ie li s ię  ty lk o , 
ż e  ich  c ó rk i ju ż  n ie  m a  w W a rsz a w ie .  P o  
u p ły w ie  p ó ł  r o k u  w ró c iła  s a m a  z p e tro p a w lo w -  
sk ie j  tw ie rd z y  w P e te r s b u r g u .  K u z y n  je j  b y ł  
a r e s z to w a n y  p o p rz e d n io  z a  p o s ia d a n ie  z n a c z n e j 
l ic z b y  n ie d o z w o lo n y c h  k s ią ż e k . N a  z a p y ta n ie ,  
z k ą d  m ia ł  k a ż d ą  z n ich , o d m a w ia ł s ta n o w c zo  
o d p o w ie d z i, le c z  n ie u s ta n n e  b u d z e n ie  w no cy , 
p rz e ś la d o w a n ie  go  te m  p y ta n ie m  i s to so w a n ie  
in n y c h  w y p ró b o w a n y c h  w ty m  c e lu  ś ro d k ó w , 
z m u s iło  go  w  k o ń c u  d o  p rz y z n a n ia  s ię , iż  je d n ę  
m ia ł  o d  sw ej k u z y n k i. P o n ie w a ż  n ie  o k a z a ło  
s ię  n ic  w ięcej p rz e c iw k o  n ie j, w y p u szc zo n o  j ą  
ty m  ra z e m  n a  w o ln o ść , lecz  w  ty m  r o k u .  g d y  
n ie r o z s ą d n a  i s m u tn a  w sw y ch  s k u tk a c h  ż a ło b n a  
p ro c e s y a , z ło ż o n a  z m ło d y c h  lu d z i  i d z ie w c z ą t, 
p r z e s z ła  p o  u l ic a c h  W a rs z a w y , św ię c ąc  s tu le tn ią  
ro c z n ic ę  w y b u c h u  p o w s ta n ia  1 7 9 4  r „  z o s ta ła  
p o n o w n ie  z ła p a n ą  ja k o  p r z y jm u ją c a  w  n ie j 
u d z ia ł.  N ie  u d a ł  s ię  fo r te l ,  z a  p o m o c ą  k tó re g o  
m ło d z ie ż  d a ła  so b ie  z n a ć  o p o s ta n o w io n e j  d e -  
m o n s tra c y i .  O g ło s z e n ie  b y ło  m n ie j w ięce j te j  
t r e ś c i : Z m a r ła  N . N . (w y m y ś lo n e  n a zw isk o ),
k o b ie ta  w ie lk ic h  c n ó t i z a le t .  N ie w y p o w ie ­
d z ia n ie  u k o c h a n ą  b y ła  p rz e z  p o z o s ta łe  w n ie u ­
tu lo n y m  ż a lu  d z ieci, k tó r e  ż y ją  ty lk o  m y ś lą  o 
n ie j  i o je j  z m a r tw y c h w s ta n iu .  W sz y scy , co j ą  
zn a li i k o c h a li ,  m a ją  s ię  z e b ra ć  te g o  a  te g o  
d n ia  o o z n a c z o n e j g o d z in ie , b y  o d d a ć  c ze ść  je j  
p a m ię c i11. Z a m ia re m  m ło d z ie ż y  b y ło  z ło ż y ć  
w ie ń ce  p r z e d  d o m e m  sz e w ca  K iliń s k ie g o , z k tó ­
re g o  to  d o m u  o b w o ła n e m  b y ło  n a jp r z ó d  p o ­
w s ta n ie , le c z  p o lic y a , p rz y g o to w a n a  zaw c z asu , 
o to c z y ła  i z a b r a ła  do  w ię z ien ia  u c z e s tn ik ó w  
d e m o n s tra c y i  w lic z b ie  3 0 0 . W sz y sc y  z o s ta l i  
w y s ła n i  w g łą b  R o sy i, a  m ię d z y  n im i i w yżej 
w s p o m n ia n a  p a n ie n k a . P rz y p u s z c z a ją ,  ż e  ich  
ro z d z ie lo n o  i ż e  k a ż d y  z  n ic h  z n a jd u je  się  
w  in n e j m ie jsc o w o śc i.

(Ciąg dalszy nastąpi).

O D E Z W A .
W  d n iu  2 0  m a ja  1871  r o k u  z a w ią z a n e  tu  

z o s ta ło  „ T o w a rz y s tw o  p o m o cy  n a u k o w e j, d la  
d z ie w c z ą t p o l s k ic h 11. W  r o k u  w ięc  p rz y s z ły m  
w  m a ju  u p ły w a  l a t  25  o d  je g o  z a ło ż e n ia .  B ez  
ż a d n e j  p rz e s a d y  p o w ie d z ie ć  m o żn a , ż e  p r z e z  tę  
ć w ie rć  w ie k u  n ie  n a p ró ż n o  o n o  is tn ia ło .  W o b e c  
b o w ie m  n ie w ie lk ic h  fu n d u sz ó w , ja k ie m i  ro z p o ­
rz ą d z a ło ,  w ie le  d o k o n a ło ,  p o m o g ło  d o  w y k s z ta ł ­
c e n ia  w ie lu  p ra w n ic o m  n a  ró ż n y c h  p o la c h  z a ję ć  
k o b ie c y c h , k tó r e  z  p o ż y tk ie m  d la  s p o łe c z e ń s tw a  
p r a c o w a ły  i p r a c u ją .  L ic z b y  w ty m  w z g lę d z ie  
s ą  n a jw y m o w n ie jsz e . O tó ż  in s ty tu c y a  w  c ią g u  
2 4  l a t  u d z ie l i ła  p o m o c y  61 k s z ta łc ą c y m  s ię  n a  
n a u c z y c ie lk i  w y ż sz e , n a  n a u c z y c ie lk i  m u zy k i 11 , 
n a  b o n y  f re b lo w s k ie  3 4 , n a  b u c h a l te r k i  70 , n a  
ry so w n ic z k i 1 , n a  f o to g ra f is tk i  1 0 , n a  k ra w -  
c z y n ie  1 7 8 , n a  m o d n ia rk i  63 , n a  w y u c ze n ie  s ię  
szy c ia  b ie lizn y  8 , h a f tu  2 5 , n a  g o sp o d y n ie  
w ie js k ie  5 8 , p ra c z k i  i p ra s o w n ic e  1 5 1 , f ry z y e r -  
s tw a  12 , k u c h a r k i  4 9 , d e n ty s tk i  3 , o c h ro n ia rk i  
1 3 , sz e w c z y n ie  8 , in t r o l ig a to r k i  4 , d rz e w o ry t-  
n icz k i 1, f a b ry k a n tk i  s z tu c z n y c h  k w ia tó w  .2, 
a p te k a r s tw a  1, m le c z a r s tw a  2 , p o sz y w a n ia  p a ­

r a s o l i  1, r a z e m  7 5 6 . —  W y d a n o  z a ś  n a  ich  
n a u k ę  i u tr z y m a n ie  1 3 8 ,9 5 4  m r .,  c zy li w  p r z e ­
c ięc iu  n a  j e d n ę  u c z e n n ic ę  1 8 0  m a re k .

D z iś  z a te m  z a w d z ięc za  o f ia rn o śc i s p o łe ­
c z e ń s tw a  n a sz e g o  7 5 6  d z ie w c z ą t sw e  fachow e- 
w y k s z ta łc e n ie ,  d z ię k i  k tó r e m u  z d o b y ły ,  so b ie  i 
z d o b y w a ją  b y t  i s ą  p ra w d z iw ie  p o ż y te c z n e n ń  
s p o łe c z e ń s tw u . P r z e k o n a n i  te ż  je s te ś m y ,  ż e  
s p o łe c z e ń s tw o  n a sz e  n ie  w y p u śc i z sw ej o p ie ­
k u ń c z e j t ro s k l iw o ś c i  ty le  p o ż y te c z n e g o  T o w a ­
rz y s tw a  i n a d a l  w s p ie r a ć 'j e  b ę d z ie . M ia n o w ic ie  
d a  d o w ó d  te j  t ro s k l iw o ś c i  i ży cz liw o śc i te g o  
ro k u ,  k tó r y  n a s  z b liż a  do  ju b ile u s z u  i z  h o jn e m i 
d a tk a m i p o s p ie s z y  k u  je g o  d a ls z e m u  u tr z y m a n iu  
i o p a tr z e n iu .

W  p ie rw sz e j  z a ś  lin ii p o s p ie s z ą  z  d a tk a m i 
d a w n ie js z e  s ty p e n d y a tk i ,  w y w ię z u ją c  s ię  p rz e z  
to  z  d łu g u  w d z ięc zn o śc i, z a c ią g n ię te g o  w z g lę d e m  
s p o łe c z e ń s tw a  i d a d z ą  n a d to  w  m ia rę  m o żn o śc i 
ś ro d k i  d o  k s z ta łc e n ia  b ie d n y c h  ich  's io s trz y c .  
N ie c h a j  z a te m  ro k  b ie ż ą c y  b ę d z ie  d o w o d em  
u z n a n ia  d la  u ż y te c z n o śc i  T o w a rz y s tw a  p o m o cy  
n a u k o w e j,  m iło ś c i  d la  s io s trz y c  b ie d n ie js z y c h  
i z a ra z e m  o k a z e m  w d z ięc zn o śc i d la  ty c h , k tó r e  
b y t  sw ój p o m o c y  te g o ż  T o w a rz y s tw a  z a w d z ię ­
c z a ją .

W s z y s tk ie  d z ie n n ik i p o lsk ie  p ro s im y  o p rz y j­
m o w a n ie  d a tk ó w , a  n a s tę p n ie  o d s y ła n ie  ich  d o  
k a s y e rk i  T o w a rz y s tw a .

P o z n a  ń , 2 8  w rz e śn ia  1 8 9 5 .

Helena Jakowicka , Mart/a Kobylińska,
przewodnicząca. . sekretarka.

M arya Sczaniecka, 
kasyerka.

Em ilia Sczaniecka. M arya My cielska.
W anda Niegolewska. Ańastazi/a Darnjsz.

Anastazya Wari tka. M arya Stasińska. 
Cecylia Zieleyńczowa. W anda Koelilerowąe

Teodosya Veit.
Fr. Dobrowolski. Ks. kanonik Kubowicz.

Stanisław M otty.

Z estrady i sceny.
(Intratna posada. Komedya w 5 aktach A. Ostrow­

skiego. Przekład z rosyjskiego).

R z e c z  d z iw n a ! n a w e t  t a  g a r s tk a ,  lu d z i,, 
k tó rz y , m im o  z a b ó jc z e j a tm o s fe rv  p o z n a ń s k ie j,  
z a c h o w a li w  d u sz y  sw o je j k ą c ik  m a le ń k i, g d z ie  
m ie s z k a  s z tu k a  i p ię k n o , —  n a w e t ci, k tó r y c h  
to w a rz y s tw a  s z u k a  s ię  p o  t e a t r a ln y c h  p r e m ie ­
ra c h , by  w p o u fn e j g a w ę d c e  sn u ć  d a le j  w ą te k  
a r ty s ty c z n y c h  w ra ż e ń , —  n a w e t  on i d la  s z tu k ' 
O s tro w s k ie g o  n ie  m ie li n ic  p ró c z  k a m ie n ia . N ie  
m ó w ię  o w s z y s tk ic h , a le  S ły sz a łe m  ta m  w ła ś n ie  
k a te g o ry c z n e  w y s tr z a ły  n ie c h ę c i, g d z ie  ic h  n a j ­
m n ie j s ię  s p o d z ie w a łe m , g d z ie  p ię k n o  k o c h a ją , 
c en ią  i p o jm u ją .  A  te g o  p ię k n a  d r a m a ty ­
czn e g o  j e s t  w ie le , b a rd z o  w ie le  w k o m e d y i  ro ­
s y js k ie g o  a u to ra .

O n i j e d n a k  m ó w i l i : „ S tu d e n c k a  r o b o ta  i
S z e re g  o b ra z k ó w  ro d z a jo w y c h , d o b ry c h  do  
n o w e li. W s z y s tk o  ro z b ite  i r o z d e p ta n e .  W r a ?  
z  p ie rw sz y m  a k te m  w ą te k  s ię  u ry w a  i w t r z e c h  
o d s ło n a c h  s z u k a sz  go  n a p r ó ż n o .“ B y ć  m o że - 
W ir tu o z e m  n ie  j e s t  O s tro w sk i. S z tu k a  jeg o  
p o w s ta ła  w ch w ili, g d y  je s z c z e  f ra n c u z k a  te ­
c h n ik a  n ie  k ró lo w a ła  w s z e c h w ła d n ie  n a  sc e n ac h  
e u ro p e js k ic h , w ięc  c z a rn o k s ię z tw o  ta k ic h  O h n e - 
tó w , S a rd o u , D u m a só w  i n ie m ie c k ic h  w y ch o ­
w a ń có w  m is trz ó w  n a d s e k w a ń s k ic h  n ie  u k ła d a ło  
m u  lin ii w p ię k n e  w ią z a n ia , o p ro m ie n io n e  b la ­
sk ie m  lśn ią c y c h  fa je rw e rk ó w . D la  lu d z i  lu b u ­
ją c y c h  s ię  ty lk o  w z rę c z n y m  S a rd o u iz m ie ,  g d z ie  
w s z y s tk o  łą c z y  się , p lą c z e  i ro z w ija  z a r ty z m e m  
f ig u r  b a le to w y c h , g d z ie  r ę k a  ż o n g le ra  w y rz u c a  
w g ó rę  tu z in y  b ły sz c z ą c y c h  k u l  i p o p ie śc iw sz ) ' 
s ię  ich  ta ń c e m  w ężo w y m , c h w y ta  j e  r a z e m  1 
p re z e n tu je  ro z b a w io n y m  w id z o m , g d z ie  10  szu ­
f la d e k  a k t  p ie rw sz y  o tw ie ra  a  o s ta tn i  z a m y k a 
i ró w n a , —  d la  ty c h  w s z y s tk ic h  —  n ie  p rz e c z ?  
—  p ię k n o  O s tro w sk ie g o , a  m o ż e  p ię k n o  r o s y j ' 
s k ie j  s z tu k i  w o g ó le  p o z o s ta n ie  z a g a d k ą .  J e s t  
j a k a ś  su ro w o ść  w a r ty z m ie  w sc h o d n ie g o  k o lo sm  
k o n s t r u k c y e  s k rz y w io n e  i m a te ry a l  tw a rd y , h eZ 
a p r e tu r y  i rz e ź b y , —  a r ty z m  te n  n ie  p ie ś c i o k a 
i u c h a , le c z  p rz y g n ę b ia  j a k ą ś  g łu c h ą , e len m 11'
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t a n i ą  p o tę g ą  i  r o z d z ie r a  d u sz e  ja k im ś  j ę k ie m  
w ie lk im  i a n a liz ą  n ie m iło s ie rn ą ,  w y p ru w a ją c ą  
fierw y z lu d z k ic h  o rg a n iz m ó w  i ro z ś w ie t la ją c ą  
W ężami b ły sk a w ic  o tc h ła n ie  d u sz y  lu d z k ie j  i 
lu d zk ic h  s to su n k ó w .

P o w ta r z a m  ra z  j e s z c z e : W ir tu o z e m  n ie
■jest O s tro w sk i. O p ra w id ła  ru c h u  sc e n ic z n e g o  
We d b a . o z a jm u ją c ą  in t r y g ę  s ię  n ie  s t a r a ,  n a  
a r ty s ty c z n y  u k ła d  m a te r y a łu  z d o b y ć  s ię  n ie  
um ie. Z a p r a g n ą ł  d w ie  t r a g e d y e  w s z tu c e  sw ej 
P o łączy ć , le c z  p o z ry w a ł  k o m u n ik a c y e  i r o z d a r ł  
swój u tw ó r  n a  d w o je . Z a tra c iw s z y  a k o r d  p ie rw ­
szego a k tu ,  p o d n ió s ł  go  w  p ią ty m  d o p ie ro  i 
z& m iast a k cy i d ra m a ty c z n e j  w y ś p ie w a ł ty lk o  
w k o ń c o w e j o d s ło n ie  o p o w ie ść  k o b ie ty  o n ie ­
zn an y ch , g d z ie ś  z a  k u l is a m i ro z e g ra n y c h  d z ie ­
jach . I  ta k  z n ie n a c k a  z a s k o c z y ł  w id za  f in a ło ­
wym d ź w ię k ie m  o b c e g o  w id zo m  d r a m a tu ,  że  
W ielka s c e n a  m ię d z y  s ta rc e m  sh a ń b io n y m  a  
P rz y k u tą  d o  ło ż a  j e g o  m a łż o n k ą  m ło d ą  s ta ła  
się c z e m ś  o d e rw a n e m  i c u d ze m . W iem y , że  
M iko łaj W ie rn ie w  k u p i ł  so b ie  ż o n ę , w iem y , że  
°na go  z d r a d z iła ,  a le  b o je  ty c h  i s to t ,  a le  m ę ­
c za rn ie  k o b ie ty  z w iąz an e j z m ę ż e m - p ó ł tr u p e m  
p o to c z o n e j  w y z iew am i c zy n o w n ic ze g o  b a g n is k a , 
g iną  w p o m ro c e . A k t  d ru g i , t r z e c i  i c z w a r ty  
z a w ie ra ją  d z ie je  in n y c h  lu d z i. W  z g n iliź n ie  
M u ro k ra cy i r o s y js k ie j  z ja w ia  s ię  j a k iś  c z ło w ie k  
dziw ny, —  Ż ad o w  n a z w isk o  je g o . W śró d  ł o ­
tró w , ła p o w n ik ó w , z ło d z ie i ,  o sz u s tó w  i g łu p c ó w  
sta je  d u m n y , uczc iw y  i ro z u m n y . ż  ła w  u n i­
w e rsy te c k ic h  w y n ió s ł p ró c z  w ied zy  k u l t  p ię k n a , 
d o b ra  i p ra w d y . T y p o w y  l ib e r a ł  z czasó w  
A le k sa n d ra  I I ,  g d y  „ m ło d a  R o s y a "  r w a ła  s ię  
do re fo rm , g d y  h u m a n i ta r n e  h a s ła  r o z p ie r a ły  
W rca i g a r ś ć  d u c h ó w  p ło m ie n n y c h  w io d ła  bó j 
sz la c h e tn y  z c ie m n o śe ią  i z d z ic z e n ie m  m o ra ln e m  
w łasn eg o  n a ro d u , —  b łą k a  się  te n  Ż ad o w  
" 'ś ró d  z n ik c z e m n ia łe j  z g ra i  ro s y js k ic h  c zy n o - 
W ników z s k a r g ą  i p rz e k le ń s tw e m  n a  u s ta c h .  
A on i n ie n a w id z ą  „ f ilo z o fa " .  N a  t rz ę s a w is k u , 
k tó re  c h le b  im  d a je , ta k ic h  g ło só w  n ie  s ły ­
szano n ig d y . T a m  o d z y w a ł s ię  ty lk o  g łu c h y  
P lusk  p łazó w , n u rz a ją c y c h  s ię  w le p k ie m  i cu - 
ch n ącem  b a g n ie , a  g d y  n a d  m o rz e m  z g n iliz n y  
s ta je  Ż a d o w -e z ło w ie k  i d o  c z ło w ie c z e ń s tw a  n a ­
w o łu je  p ła z y , z ry w a  s ię  m o tło c h  p rz e ra ż o n y  
] syczy-: „ N ie c h  b ę d z ie  n a  p o d o b ie ń s tw o  n a sz e  
lub n ie c h a j  g in ie " .  Z n a m  m a ło  t r a g e d y i  t a k  
P rz e jm u jąc y ch  ja k  ta  c ic h a  m ę k a  u czc iw ej j e ­
d n o stk i z o to c z e n ie m  z g n iłe m . B o  ta  m ę k a  
^osi s z a r e  cech y  p o w sz e d n io śc i i d la  te g o  m o że  
" 'ła śn ie  t a k  z a  g a r d ło  c h w y ta  i d u s i. N a d z w y ­
czajnych  k o l iz j i  i n a d z w y c z a jn y c h  w y p a d k ó w  tu  
Ple m a . P r o s te  ży c ie , p r o s ta  w a lk a  z g ło d e m , 
P rości lu d z ie  i p r o s te  w y rz u ty  b a n a ln e j  k o b ie ty , 
ł ą c z o n e j  z  c z ło w ie k ie m  o s z la c h e tn ie js z y c h  
p ż e n ia c h .  W  ty m  L a o k o n o w y m  u ś c is k u  p o s p o -  
dfij s z a ro ś c i  b y tu  sz a m o c e  s ię  Ż a d o w , u g in a , by  

P° chw ili p o w s ta ć  i d a le j  s ię  m ę c z y ć  i p r z e ­
m ęczyć ży cie . G łu p c y  i z ło d z ie je  t ry u m fu ją ,  
P\ją s z a m p a n y  i ta ń c z ą ,  a  o n  w ra z  sw o im  s m u ­
g iem  b łą k a  w p o n u ry c h  k ą ta c h  u b o g ie j  iz d e b k i, 

sp o g lą d a  w k w a śn e  o b lic z e  żo n y  i c z a se m  ty lk o  
<Łl.jęczy g łu c h o  p ła c z e m  ro z p a c z liw y m .

Z a p rz e c z y ć  t ru d n o ,  że  i w te j  d ru g ie j  t r a -  
kedyi „ I n t r a tn e j  p o s a d y "  a u to r  n ie  u s t r z e g ł  się  
Pewnej m o n o to n ii  i b łę d ó w  w k o n s t r u k c j i ,  a le  
y d sz a  s to  ra z y  t a  su ro w a  b o le ś ć  p ra w d y  ży - 
, l°)vej o d  o k rą g ło ś c i ,  e le g a n c y i  i e fe k c ia rs tw a , 
Sr? lu ją c y c h  d z iś  je s z c z e  n a  sc e n a c h  e u ro p e j-  
A ich . K o m e d y ą  O s tro w s k ie g o  to  j a k i ś  s tr a s z n y  
j^żyk  n a d  o tc h ła n ią  n ę d z y  r o s y js k ie j ,  to  j a k a ś  
u b rz y m ia  s k a r g a  n a d  c ie m n o tą  i u p a d k ie m  
M asnego  n a r o d u ,  to  j a k a ś  w a lk a  d ro b n y c h  
‘" '■ atełek  z m a s a m i g ę s ty c h , n ie p rz e b ra n y c h  
'®hi. A  t r a g e d y a  t a  w g ry z a  się  d la  te g o  

i la śn ie  t a k  g łę b o k o  w d u sz ę  lu d z k ą ,  że  to  n ie  
^ 'y k a t u r z y s t a  i n ie  s a ty ry k ,  le c z  p o tę ż n y  w e- 
J s t a  p rz e m a w ia  d o  n a s  z e  sc e n y . O b ra z  c a ły  
j lp ie  s ię  w  t in ta c h  ż a ło b n y c h , a le  a n i n a  ch w ilę  
(MM n ie  d o z n a je  u c zu c ia , że  a u to r  te n d e n c y jn ie  

t e  n a k ła d a ,  ż e  d la  o s ią g n ię c ia  p la s ty k i  
Mpnicznej lu b  h u m o ry s ty c z n y c h  e fek tó w  w y k rz y -  
>vla i c z e rn i  p o s ta c ie .  B a g n o  i b a g n o  b e z  k o ń c a , 
Me.lkie, g rz ę z k ie  i ro z p a c z liw e , lecz  to  b a g n o  
Mcią, n ie  p r o d u k t  s a ty ry c z n e j  fa n ta z y i . K a ż d a  
k jó ię tn o ś ć ,  k a ż d e  ło t r o s tw o  m a  tu  d ź w ię k i 
jj/R-kie, a  w s z y s tk o  r a z e m  j e s t  n ie m a l j a k ą ś  
dl" rU ością w y s tę p k u , j a k ą ś  w ia rą ,  ż e  ta k  b y ć

m u s i, j a k ie m ś  o b łą k a n ie m  m o ra ln e m . O s tro w s k i 
p o s ia d a  p rz e d z iw n y  ta l e n t  w y d o b y w a n ia  ż y c ia  
k i lk u  k re s k a m i,  je d n y m  z w ro te m  s ty lo w y m , 
je d n y m  ję k ie m . C o to  z a  w s p a n ia ła  p o s ta ć  
ta k i  J u s ó w  z e  sw o im  w s tr ę te m  do  „ u c z o n y c h "  
i „ u c z c iw y c h "  lu d z i. L u b  ta k ie  dw ie  e p iz o ­
d y c z n e  f ig u ry  a k tu  I I I  j a k  M y k in , p rz y ja c ie l  
Ż ad o w a , i D o su ż e w , p o k ą tn y  d o ra d z c a .  D a w n o  
m i ju ż  sc e n a  ta k im  b ó lem  n ie  g r a ła  j a k  w ow ej 
chw ili, g d y  M y k in  w p ó ł ję k u  m ó w ił  p r z e d  Ż a -  
d o w em , ż e  w R o sy i  n ie  m a  sz c z ę śc ia  d la  u c z c i­
w y ch , a  D o s u ż e w  z d e s p e ra c k im  h u m o re m  z a ­
le c a ł  s t r a p io n y m  i z ła m a n y m  w ó d k ę -p o c ie sz y -  
c ie lk ę . „ N ie  p ij ty  w in a , p ij ty  g o r z a łk ę "  —  
m ó w ił  do  Ż a d o w a  i c a ła  sc e n a  b rz m ia ła  w ie lk ą  
s k a rg ą .

K re a c y a  ty c h  p o s ta c i  p rz y n o s i  z a sz c z y t 
p ra w d z iw y  p a n u  Nowackiemu i JBerskiemu. G r a  
ic h  b y ia  d z iw n ie  d y s k r e tn a  a  s m u te k  g łę b o k i, 
i m im ik a  tw a r z y  w y ra z is ta . D w ie  t e  m a le ń k ie  
ro le  w y su n ę li  m ło d z i  a r ty ś c i  n a  p ie rw sz y  p la n .  
N ie sp o d z ie w a n y m  try u m fe m  s t a ł  s ię  ró w n ie ż  
w y s tę p  p . Graboicieckiego. M im o  w ła śc iw eg o  
n o w ie y u sz o m  sc e n ic zn y m  s p ę ta n ia  ru c h ó w  i ch w i­
lo w y c h  z a lę k n ie ń  z d o b y ł  s ię  te n  a r ty s t a  n a  
w s p a n ia łe  d r a m a ty c z n e  a k c e n ty .  P ła c z  w a k c ie  
I I I  i w ie lk a  s c e n a  a k tu  IV , g d y  Ż a d o w  s ię  
ła m ie ,  s ta ły  s ię  o b ja ś n ie n ie m  par excell'ence r e a ­
lis ty c z n e g o  ta le n tu .  G r a  p . G ra b o w ie c k ie g o  
z d r a d z a ła  w y m o w n ie , że  a r ty s ta  p rz y s w o ił  so b ie  
d u sz ę  b o h a te r a  i w y rz u c ił  j ą  z  s ie b ie  c a łą  
i n ie s fa łs z o w a n ą . U m ia ł  on  b y ć  sz c z e ry m  i p o ­
tę ż n y m  w c h w ila c h  u n ie s ie ń , —  sz tu c z n y m  i s k r ę ­
p o w a n y m  n a to m ia s t  z d a w a ł m i s ię  ta m , g d z ie  
b u r z a  u czu ć  d rz e m a ła .  P o  n ie u d a n e j  ro l i  Z b i­
g n iew a  s t a ła  s ię  k re a c y a  Ż a d o w a  z d u m ie w a ją c ą  
n ie s p o d z ia n k ą .

Z  s z c z e re m  u z n a n ie m  z a p is u ję  tu  ró w n ie ż  
c h a r a k te r y s ty c z n ą  g r ę  p . Jakubowskiego w  ro l i  
J u s o w a . A r ty s ta  n a sz  s tw o rz y ł  ty p  o z n a k o ­
m ite j  p la s ty c e ,  ża l m i ty lk o  b y ło ,  ż e  —  n ie  w iem , 
c zy ja  ta m  r ę k a  —  u s u n ę ła  z ro l i  je g o  k i lk a  n a d e r  
c ie k aw y ch , d la  d o k ła d n o ś c i  p sy c h o lo g ic z n e g o  r y ­
s u n k u  n ie z b ę d n y c h  p ra w ie  u s tę p ó w . P a n  hnap-  
czyński j a k o  B ia ło g u b o w  n ie  u ja w n ił  m o że  d o ść  
n a iw n e g o  s p r y tu ,  w ła śc iw eg o  te j  p o s ta c i,  a le  
p o  z a  te m  u m ia ł  b y ć  „ s z e r o k ą  n a tu r ą "  n ie -  
p o z b a w io n ą  h u m o ry s ty c z n e g o  k o lo ry tu .  P a n  
Skirm unt w re sz c ie  g łu c h ą  w ś c ie k ło ś ć  z d ra d z o ­
n e g o  m ę ż a  o d e g r a ł  z w s p a n ia ły m  re a liz m e m , 
a c a ł ą  p o s ta ć  s k ą p a ł  w s ta rc z e j  s ła b o śc i,  o d ­
b ija ją c e j  ja s k r a w o  n a  t le  m ło d e j  i p ię k n e j  m a ł ­
ż o n k i.

Z  k o b ie t  w y s tę p u ją c y c h  t r y s k a ła  p . Ogińska 
ży c ie m  i sw o b o d ą , a  lu b o  m ie js c a m i z g r z y t ła  
ta m  p e w n a  a fe k ta c y a  w ru c h a c h  i d y k c y i, to  
j e d n a k  p o s ta ć  P o l i  K u k u s z k in ó w n y  z d r a d z a ła  
su m ie n n e  s tu d y a  i z ro z u m ie n ie  ty p u . G ra  p a n n y  
Paszkowskiej r a z i ła  b ra k ie m  p a m ię c io w e g o  o p a ­
n o w a n ia  ro l i ,  co o b n iż y ło  w ra ż e n ie  d ra m a ty c z n e j  
scen y  z W ie rn ie w e m  w a k c ie  o s ta tn im . M im o 
to  j e d n a k  b y ło  ty le  w y tw o rn o śc i w te j  ż o n ie  
W ie rn ie w a  i ty le  z im n e j d u m y  i ż a lu  g r a ło  
c h w ila m i w w sp a n ia ły m  g ło s ie  a r ty s tk i ,  że  c h o ­
c ia ż  w ie cz ó r s o b o tn i  d o  s z c z e ry c h  o k la s k ó w  
r ą k  je s z c z e  n ie  s k ła d a ł ,  to  n ie w ą tp liw ie  p rz y ­
s z ło ś ć  o b d a rz y  n ie m i a r ty s tk ę .  W  k o ń c u  p o d ­
n o sz ę  je s z c z e  g r ę  p . Jakubowskiej, w ro l i  Ju l i i ,  
n ie  p o z b a w io n ą  f i lu te ry i,  w d z ię k u  i sw o b o d y .

O ile  j e d n a k  p o sz c z e g ó ln e  ro le  z n a la z ły  
p o p ra w n y c h  a  n a w e t d o sk o n a ły c h  p r z e d s ta w i­
c ie li, o ty le  c a ło ść  s z tu k i  n o s i ła  p ię k n o  d o ry w ­
czeg o  w y k o ń c z e n ia . W  g r u p a c h  n ie  b y ło  r y ­
su n k u , w sc e n a c h  e n se m b lo w y c h  ra z i ła  p lą ta n in a ,  
a  d y a lo g  z b io ro w y  r w a ł  s ię  i h a c z y ł.

W . E .

NA WYŁOMIE.
(Przemówili. — Jeszcze o przyczynach upadku prasy. — 

Pogoń za skandalem. — Protestujmy.)
Z a m ie s z c z a ją c  w o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  s z e re g  

a r ty k u łó w  o u m y s ło w e m  i m o ra ln e m  b a n k r u ­
c tw ie  p r a s y  p o z n a ń s k ie j,  n ie  p rz y p u s z c z a liś m y , 
że  ju ż  n a jb l iż s z a  g o d z in a  d o s ta rc z y  n o w y c h , 
d z iw n ie  j a s k r a w y c h  d o k u m e n tó w  n a  p o tw ie r ­
d z e n ie  a n a liz y  n a s z e j .  D z ie s ią tk i  l is tó w  d z ię k ­

c z y n n y c h  n a d e s ła n y c h  re d a k c y i  św ia d c z ą  w y ­
m o w n ie , ż e  p r o t e s t  n a sz  o b u d z ił  w s p o łe c z e ń ­
s tw ie  i n s ty n k t  k ry ty c z n y , ż e  w y p o w ie d z ia ł  m o że  
p e łn y m  g ło s e m  to  ty lk o ,  co w  u k ry c iu  o d d a w n a  
ju ż  j a k  r o b a k  w g ry z ło  s ię  w  s e r c a  u c zc iw y ch  
i ś w ia tle js z y c h  lu d z i. L e c z  d z ie n n ik a rs tw o  m il­
c z a ło . C zy  to  w s ty d  n ie  z a m a r ły  je s z c z e  do  
s z c z ę tu , czy  s t r a c h  p r z e d  r e k la m ą  d la  śm ia ły c h  
a n a li ty k ó w  s p ę t a ł  m u  p ió r a ,  —• n ie  w iem y . 
D o ść , ż e  p r a s a  o d p o w ie d z ia ła  g łu c h ą  c is z ą  n a  
b o le s n ą  s k a r g ę  „ P r z e g lą d u "  i t r z e b a  b y ło  d o ­
p ie ro  p o ja w ie n ia  s ię  p e ry o d y c z n y c h  p a sz k w iló w , 
t r z e b a  b y ło  p a m f le tu  n a  je d e n  z u czc iw y ch  i z a ­
s łu ż o n y c h  d o m ó w  p o z n a ń s k ic h , a b y  z e r w a ła  s ię  
b u r z a  d z ie n n ik a r s k a  i k r z y k  p r z e r a ż o n y : G i­
n ie m y  !

W  „ D z ie n n ik u  P o z n a ń s k im "  u k a z a ł  s ię  
a r ty k u ł ,  n a p is a n y  z n ie z w y k łą  w ty m  o rg a n ie  
s i łą  i e n e rg ią ,  —  i w n e t  p r a s a  m ie jsc o w a  i p r o -  
w in e y o n a łn a  r o z b rz m ia ła  e c h e m  p o b u d k i. Z r o ­
z u m ie li n a g le  w szy scy , że  s to im y  n a  b a g n ie  
le p k ie m , g rz ę z k ie m  i g łę b o k ie m , z ro z u m ie li  
w szy scy , że  „ c o ś  s ię  s ta ć  m u s i" ,  je ż e l i  r a k  n ie m a  
s to c z y ć  p r a s y  i sp o łe c z e ń s tw a . D z iw n i k r ó tk o ­
w id z e  i d z iw n i le k a r z e  c h o ró b  sp o łe c z n y c h  ! 
G a n g r e n a  d a w n o  ju ż  w  c z a rn o -s in y c h  b a rw a c h  
ś la d y  sw e  z n a c z y ła , a  on i s ą d z ili ,  że  to  p la m a  
z w y k ła , — z n a m ię  b e z  z n a c z e n ia . I  d o p ie ro  
w te d y , g d y  z g n iliz n a  d o s z ła  ju ż  p ra w ie  do  s e rc a  
i c o ra z  g ro ź n ie j św ia d c z y ła  o so b ie , p a d ł  s t r a c h  
i s m u te k  n a  m ę d rc ó w  i „ p is m a  u c z o n y c h " . 
L e c z  i w te j  chw ili k ry ty c z n e j  n ik t  n ie  u c z y n ił  
r a c h u n k u  su m ie n ia  i p o k u tn ą  r ę k ą  w p ie rs i  n ie  
u d e rz y ł ,  —  n ik t  n ie  z a p y ta ł ,  k to  w y k a rm ił  to  
w y u z d a n ie  d z ie n n ik a r s k ie ,  k tó r e  b e z k a r n ie  g r a ­
su je  n a  b r u k u  p o z n a ń s k im , w d z ie ra  s ię  w p r o g i  
ro d z in n e , b e z c z e śc i uczc iw e  k o b ie ty  i b ło te m  
rz u c a  n a  lu d z i, k tó r y c h  w in ą  c h y b a  to  je d n o , 
że  w z ro s te m  p r z e r a s t a j ą  t łu m  re w o lw e ro w y . 
T o ż  „ K u r y e r  P o z n a ń s k i"  p r z e d r u k o w a ł  a r ty k u ł  
„ D z ie n n ik a "  w s p ra w ie  „ g o d n o ś c i  d z ie n n ik a r ­
s k ie j" ,  —  p r z e d r u k o w a ł  i n ie  s p ło n ą ł  w s ty d e m .
0  ! c n o to , g d y b y ś  ty  in n y ch  o b ro ń c ó w  n ie  m ia ła , 
to  le p ie jb y  ci b y ło  z a k ry ć  tw a rz  i w z ie m ię  s ię  
p rz e p a ś ć .  B o  k tó ż  to  d z is ia j ry c e rz e m  tw o im  
s ię  m ie n i, —  k tó ż  d z is ia j z a p o s to ls k ą  p o w a g ą  
g ro m i n a p a s tn ik ó w  ? Z d a je  m i s ię , że  o sz c z ę ­
d z ić  so b ie  m o ż e m y  d łu g ie j  l i t a n i i  „ K u ry e ro w y c h "  
g rz e c h ó w . O d m a w ia liśm y  j ą  o d  p ie rw sz e j ch w ili 
n a sz e g o  i s tn ie n ia  i k a ż d y  z c z y te ln ik ó w  n a ­
sz y c h  z ro z u m ie  k rw a w ą  s a ty r ę  tk w ią c ą  w te m  
K a lc h a so w e m  k a z n o d z ie js tw ie  c n o ty . I  g d y b y  
„ D z ie n n ik  P o z n a ń s k i"  z a j r z a ł  w  g łą b  w ła sn e j  
sw ej d u sz y , z ro z u m ia łb y  m o ż e  ró w n ie ż , że
1 je g o  o ficy n a  b y ła  ro z s a d n ik ie m  la se c z n ik ó w  
z g n iliz n y , że  i ta m  n ie ty lk o  to le ro w a n o  k a ż d y  
g a tu n e k  b ro n i ,  z w ró co n y  w s t r o n ę  w ro g ó w  p o l i ­
ty c z n y c h , n ie ty lk o  r o z p a s a n ą  s tro n n ic z o ś c ią  
u ż y ź n ia n o  z ie m ię  p o d  z a s ie w  b le k o tu ,  n ie ty lk o  
m a s k o w a n ie m  w y s tę p k ó w  o b n iż a n o  p o ję c ia  e ty ­
czn e , le c z  w  p e w n y c h  m o m e n ta c h  n ie  w a h a n o  
się  w rę c z  z a p o ż y c z a ć  w b a n k u  „ K u ry e ro w y c h "  
w a r to śc i .  N ie  c h c e m y  k rz y w d z ić  „ D z ie n n ik a " ,  
ró w n a ją c  g o  z o rg a n e m  d u c h o w ie ń s tw a , a le  
t r u d n o  n a m  w ś ró d  p rz y c z y n  d e k a d e n c y i  p o ­
z n a ń s k ie j  m ilc z e n ie m  p o m in ą ć  d w u lico w o ść  j e g o .  
J e ż e l i  d ru z g o c ą c y  a r ty k u ł  p o św ię c o n y  r o z k ła ­
do w i p r a s y  s ta n o w i p o c z ą te k  n o w e j e ry  w  d z ie ­
ja c h  n a js ta r s z e g o  z  c z a so p ism  p o z n a ń s k ic h , to  
w ita m y  ra d o ś n ie  s p rz y m ie rz e ń c a  w  w a lce  z  
o b łu d ą ,  s z a r la ta n e r y ą ,  f a łs z e m  i o s z c z e r s tw e m ; 
a  w a lk a  t a  częśc ie j k o ń c z y  s ię  k rz y ż e m  i k o r o n ą  
c ie rn io w ą  n iż  la u re m , b o  g d y  z je d n e j  s t r o n y  
w a lczy  c z ło w ie k  b r o n ią  s z la c h e tn y c h  i u c zc iw y ch  
a  z  d ru g ie j  s ta je  b a n d y ta  lu b  s z a c h ra j  d r u k o ­
w a n e g o  s ło w a , to  ż y c ie  w te d y  j e s t  j a k  ów  o b ra z  
n ie m ie c k ie g o  m is tr z a ,  g d z ie  w n o c n y m  p e js a ż u , 
p e łn y m  g ro z y  i b u rz y , s to i  d z iew czę  m ło d e , 
z o b lic z e m  d u m n e m  i n ie s k a la n e m  a j ę d z a  p o ­
tw o r n a  ś c is k a  m u  g a r d ło  k o ś c is tą  d ło n ią .  
I  w ła ś n ie  u  n a s  b ó j te n  s t a je  s ię  c ię ż szy m  n iż  
w ś ró d  in n y c h  lu d z i , b o  d z ie n n ik a rs tw o  d o  te g o  
s to p n ia  z d e m o ra l iz o w a ło  o p in ią  p u b lic z n ą , ż e  
ch cą c  w n ie j w ła ś n ie  z n a le ź ć  so ju sz n ic ę , t r z e b a  
m o z o ln ą  i d łu g ą  ro z p o c z ą ć  h y g ie n ę . C ó ż  z  te g o , 
ż e  je d n o  lu b  d ru g ie  z u c zc iw sz y ch  c z a so p ism  
n a z w ie  p o  im ie n iu  z g r a ją  „ l i te r a tó w " ,  z a m ie n ia ­
ją c y c h  p ió ro  n a  m a c z u g ę , cóż  z te g o ,  ż e  
„ D z ie n n ik  P o z n a ń s k i"  w y rz u c a  z  k a ła m a r z a  
sw o je g o  n ie z w y k łe  s ło w o  „ s z u b ra w c y " ,  je ż e l i
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o p in ia  m ilc z y  lu b  w  k ą c ie  r ę c e  z a c ie ra  
ro z k o s z n ie .  T o ż  m y  n a  k a ż d y m  k r o k u  s p o ­
ty k a m y  lu d z i,  m ó w iąc y ch  n a m  w p o u fn y c h  
g a w ę d k a c h : „ Z d e p c z c ie  co p e łz a .  Z d u śc ie
z a ra z ę  w z a ro d k u .  S ta w c ie  p rę g ie rz e  d la  
n ie s u m ie n n y c h  a fe rz y s tó w , p rz e d z ie rz g n ię ty c h  
w  r e d a k to r ó w  i r e d a k to r k ó w 11, lecz  ci s a m i K a ­
to n i  z p o z n a ń s k ie g o  b r u k u  n ie  w a h a ją  się , 
z a n im  je s z c z e  e c h o  s łó w  ta k ic h  p r z e b r z m ia ło ,  
ś c is k a ć  p u b lic z n ie  p o tę p io n e j  r ę k i  i w  c ie n ia c h  
n o c y  z n o s ić  m a te r y a ł  f a b ry c e  p a sz k w iló w . Z a ­
m iło w a n ie  d o  s k a n d a lu  s t a ło  s ię  e p id e m ią  
m ie js k ą .  M n ie js z a  o to ,  czy  k to ś  p u ś c i  a n e g ­
d o tę  o p ła tn y m  sz p ie g u  n ie m ie c k im , czy  o b ­
rz u c i  ś l in ą  u c zc iw ą  k o b ie tę ,  czy  p o d p a tr z y  i lo ść  
w y p ity c h  sz a m p a n e k , w y d rw i z a rę c z y n y  te j  lu b  
o w e j p a n n y  lu b  p o ro d z i  k a c z k ę  o b a n k ru c tw ie  
s e n s a c y jn e m , —  z a w sz e  z n a jd z ie  ła k o m y c h  
a w a n tu r y  c z y te ln ik ó w  i ro z ra d o w a n y c h  z d o b y c z ą  
k o lp o r te ró w . N a s  in te r e s u je  s k a n d a l  i s k a n d a l  
b e z  k o ń c a . G d y b y  k to ś  o g ło s i ł  n a g le , ż e  p a n i  
X . o t r z y m a ła  o d  p a n a  Y . n a s z y jn ik  b ry la n to w y , 
d y s p u to w a n o b y  o te m  d łu ż e j  i z aw z ięć ie j n iż  o 
śm ie rc i  C a rn o ta  lu b  tr a g e d y i  w  K ro ż a c h . A  im  
d ra s ty c z n ie js z ą  j e s t  n a p a ś ć ,  im  d .u tk liw iej s z a r ­
p n ię to  h o n o r  je d n o s tk i ,  im  b ru ta ln ie j  o b n a ż o n o  
ta je m n ic e  ro d z in n e  lu b  d o m o w e , te m  r a d o ś n ie j  
b ły s z c z ą  ź re n ic e  n a s z y c h  w ie lk ic h  i m a ły c h  
p lo tk a r z y  p o z n a ń s k ic h . P r z y c iś n ię ty  do  m u ru  
o d p o w ia d a  t a k i  p a n  z w y k le , ż e  p o tę p ia  n a p a ś ć , 
le c z  r a d u je  s ię  d o w c ip em  i  fo rm ą . „ W e il  ró a -  
r e d  l io n “ —  a le  n ie u c z c iw o ść  p o z o s ta je  z a w s z e  n ie ­
u c zc iw o śc ią , b e z  w z g lę d u  n a  to ,  czy  u b ie r a  się  
w  s ty lo w e  k o s ty u m y  i św ie c ą c e  k le jn o ty ,  czy 
te ż  w n ę d z n y c h  s tą p a  ła c h m a n a c h .  Z r e s z tą ,  
m iły  E o ż e , g d z ie ż  tu  w ty c h  p o z n a ń s k ic h  p a s z ­
k w ila c h  j e s t  p ia n k a  i s z u m  n a d s e k w a ń s k i ,  —  
g d z ie ż  o s ta te c z n ie  d o w cip  ta k ic h  S a p h iró w  i 
B o r n ó w ?  W s z y s tk o  ta k ie  g o s p o d a rs k ie ,  ta k ie  
o rd y n a rn e ,  g ru b e  a  p re te n s y o n a ln e ,  że  ju ż  n ie ­
ty lk o  n a d  e ty k ą  a u to ró w , a le  n a d  ich  b e z ­
s i ł ą  u m y s ło w ą  r ę c e  z a ła m a ć  w y p a d a . C zyż 
k la k ie rz y  k a lu m n ii  i s to tn ie  z ło ta  d o w c ip u  od  
to m b a k u  o d ró ż n ić  n ie  u m ią ?  M o że , —  a le  
p ra w d o p o d o b n ie js z e m  z d a je  m i s ię  p r z y p u s z ­
czen ie , ż e  ow a a d m ira c y a  fo rm y  j e s t  ty lk o  
p ła s z c z y k ie m , że  o n i w sa m e j rz e c z y  z a c h w y c a ją  
s ię  t r e ś c ią  n a p a ś c i ,  b ru k a n ie m  lu d z i  i d e p ta n ie m  
o fia r.

P rz e c iw k o  te m u  to  ro z p a s a n iu  n a jn iż s z y c h  
in s ty n k tó w  n a tu r y  lu d z k ie j ,  n a w o łu je m y  w s z y s t­
k ic h  u czc iw y ch  k o le g ó w  p o  p ió rz e  d o  b o jo w e g o  
a l ja n s u .  N ie  p rz e c e n ia m y  b y n a jm n ie j  w p ły w u  
d ru k o w a n e g o  s ło w a  n a  u m o ra ln ie n ie  s p o łe ­
c ze ń s tw a , a le  z d a je  n a m  się , że  d o ty c h c z a so w e  
p r a k ty k i  d z ie n n ik a r s tw a  p o z n a ń s k ie g o  i ow o 
a p a ty c z n e  „ la i s s e r - f a i r e " ,  s to s o w a n e  w o b ec  n a j-  
w y u z d a ń s z e g o  b e z w s ty d u , z a m ia s t  k ru sz y ć  
z w ie rz ę  w c z ło w ie k u , k a r m i  j e  i ro z z u c h w a la . 
B y ć  m o że , ż e  rz e c z n ic tw o  ta k ic h  id e a łó w  r o z p ę ta  
z ra z u  p rz e c iw  n a m  s a ty r ę  ty c h , d la  k tó ry c h  w a ­
n ie n k a  z  b ło te m  j e s t  u lu b io n e m  m ie sz k a n ie m , 
i ty c h , k tó r z y  n a  b r u k u  p o z n a ń s k im  z o rg a n i­
z o w a li  b a n d ę  ta jn y c h  a g e n tó w  d la  w y k ra d a n ia  
lu b  f a b r y k a c j i  ta je m n ic  p ry w a tn e g o  ż y c ia  i p r z e ­
ta p ia n ia  ich  n a  p o k u p n y  to w a r  d z ie n n ik a r s k i .  
D a le j z a t e m ! W  g ó rę  p a ł k i ! P o tw ie rd z ic ie  
ty lk o  s ło w o  p o e ty  o „ g ło d n y c h , w y ją c y c h  pod  
p i r a m id ą  s z a k a la c h 1'.

Sulla.

KRONIKA LITERACKA.
Kobieta a mężczyzna. P r o f e s o r  u n iw e rs y ­

t e t u  w ie d e ń s k ie g o  Benedikt p o św ię c a  w  n a j-  
św ie ż sze m  d z ie le  sw o je m  p . t .  „ D ie  S e e le n -  
k u n d e  a is  e x p e r im e n ta le  W is s e n s c h a f t"  o b sz e rn y  
r o z d z ia ł  k w e s ty i  k o b ie c e j .  Z  ro z d z ia łu  te g o  
p o d a je m y  w s t re s z c z e n iu  u s tę p  n a s tę p u ją c y .

K o b ie ta  m a  o g ro m n ą  w y ż sz o ść  n a d  m ę ż ­
c z y z n ą  p o d  w z g lę d e m  s z la c h e tn o ś c i  u c z u ć  i z d o l­
n o śc i z n o sz e n ia  c ie rp ie ń  w y p ły w a ją c y c h  z ty c h ż e  
u c zu ć . M ę ż c z y z n a  n ie  b y łb y  z d o ln y  do  t a k  
c ię żk ie j w a lk i, j a k ą  n ie je d n o k ro tn ie  to c z ą  k o ­
b ie ty  w o b ro n ie  sw o je g o  h o n o ru . T o  te ż  
w e jśc ie  k o b ie t  do  ż y c ia  p u b lic z n e g o  j e s t  b a rd z o  
p o ż ą d a n e , z e  w z g lęd u  n a  p o d n ie s ie n ie  s ię  p o ­
z io m u  e ty c z n e g o  s to s u n k ó w  s p o łe c z n y c h . Ż e  
j e d n a k  p ra w a  n a tu r a ln e  u s ta n o w iły  w y ra ź n e

ró ż n ic e  p o m ię d z y  d w ie m a  p łc ia m i,  n ie  n a le ż y  
d o p u sz c z a ć  k o b ie ty  d o  r ó w n o u p ra w n ie n ia  z  m ę ż ­
c z y z n ą , a b y  n ie  o b n iż a ć  p o z io m u  in te l ig e n c y i  
i c z y n n e j e n e rg i i  r o d z a ju  lu d z k ie g o .

N a le ż y  k o b ie to m  p rz y z n a ć  p ra w o  k s z t a ł ­
c e n ia  s ię  i p ra c y  w  g ra n ic a c h  ich  s i ł  n a tu r a l ­
n y c h , te m  b a r d z ie j ,  iż  w ię k sz o ść  d z ie w c z ą t  
z e  s fe r  m ie s z c z a ń s k ic h , ś r e d n io  z a m o ż n y c h , 
a  ra c z e j p r a c u ją c y c h  n a  sw o je  u tr z y m a n ie ,  n ie  
w y c h o d z i za  m ą ż  z p o w o d u  b r a k u  p o sa g u , 
a  w ięc  c h y b ia  sw e m u  n a tu r a ln e m u  p rz e z n a c z e n iu . 
W y k s z ta łc e n ie  n iż s z e  i ś r e d n ie  p o w in n o  b y ć  
d o s tę p n e  z a ró w n o  d la  m ęż cz y z n y , j a k  d la  k o ­
b ie ty .  W  p ro fe s y a c h  l ib e ra ln y c h , w y m a g a ją c y c h  
w y ż sz e g o  w y k s z ta łc e n ia ,  k o b ie ty  z d o ln ie js z e  d o ­
c h o d z ić  m o g ą  do  w y ży n , d o s ię g a n y c h  p rz e z  
m ę ż c z y z n , z w ła s z c z a  w  z a ję c ia c h , k tó re  n ie  
w y m a g a ją  z d o ln o śc i tw ó rc z y c h . A le  w ie lk ie  
p r a c e  s p o łe c z n e  i te c h n ic z n e , w ie lk ie  r e z u l ta ty  
n ie c h  p o z o s ta n ą  d la  m ę ż cz y z n y , n ie  d la  te g o , 
a b y  w y k s z ta łc e n ie  w s p ó łc z e s n e  k o b ie ty  m ia ło  
b y ć  n iż s z e  o d  w y k s z ta łc e n ia  m ęż cz y z n y , a le  ż e  
n a tu r a  c h ce  te g o . N ie lic z n e  w y ją tk i ,  k tó r e  
s p o ty k a m y  o d  c z a su  do  c za su , p o tw ie rd z a ją  r e ­
g u łę ,  bo  n a tu r a  c z ę s to  baw i s ię , s tw a r z a ją c  
n a d z w y c z a jn o śc i,  k tó r y c h  j e d n a k  n a  s e ry o  
w r a c h u b ę  b r a ć  n ie  m o żn a . O d  la t  n ie z lic z o ­
n y c h  k o b ie ty  g ry w a ją  i z n a ją  s ię  n a  m u z y c e , 
a le  k o m p o z y c y e  k o b ie c e  n a le ż ą  do  ro d z a ju  n iż ­
sze g o .

R ó ż n ic a  p o m ię d z y  m ę ż c z y z n ą  a  k o b ie tę  
m a n ife s tu je  s ię  b a rd z o  ja s k r a w o  w d ą ż e n ia c h  
n ie n o rm a ln y c h  p łc i o b u . K o b ie ta  k ła m ie  ta k  
ła tw o ,  j a k  d z ie c k o , g d y ż  u w a ż a  k ła m s tw o  z a  
b ro ń ,  m n ie j g o d z iw ą  od  in n y c h , a le  m o że  od  
in n y c h  s k u te c z n ie js z ą .  K ) b i e ta  s k ło n n ą  j e s t  
do  k r ę ta c tw a  z  p o w o d u  sw o je j s ła b o ś c i  n a tu ­
ra ln e j .  M ę ż cz y zn a  j e s t  ra c z e j  s k ło n n y  do  n is z ­
c z e n ia  te g o , co m u  z a w a d z a , n iż  d o  o k ła m y ­
w a n ia  in n y c h  lu b  s ie b ie  n a w e t,  j a k  s ię  to  k o ­
b ie to m  z d a rz a .  T o  te ż  l ic z b a  p rz e s tę p c ó w  p łc i  
ż e ń s k ie j  j e s t  n ie z m ie rn ie  n iz k ą  w p o ró w n a n iu  
z l ic z b ą  p rz e s tę p c ó w  p łc i  m ę z k ie j.  K o b ie ta  j e s t  
s ł a b ą  fizy czn ie , a le  d a le k o  w ięce j w y trw a łą .  
K o b ie ta  j e s t  n iż s z ą  o d  m ęż cz y z n y  w szę d z ie , 
g d z ie  c zy n  w y m a g a  je d n o ra z o w e g o  w ie lk ie g o  
n a tę ż e n ia  w o l i ; ta m , g d z ie  czy n y  w y m a g a ją  
s t a łe g o  n a tę ż e n ia  w oli, k o b ie ty  s ą  w y ż sz e  od  
m ęż cz y z n .

K o b ie ta  i m ę ż c z y z n a  —  k o ń c z y  rz ec z  
s w o ją  p r o fe s o r  B e n e d ik t  —  n ie  s ą  to  dw ie  
j e d n o s tk i  je d n e g o  i te g o  sa m e g o  r o d z a ju  is to t ,  
a le  dw ie  j e d n o s tk i  i s to t  ró ż n y c h , ch o ć  do  s ie b ie  
p o d o b n y c h . N ie  m o ż n a  te ż  m ó w ić  o a b so lu tn e j  
ic h  ró w n o śc i, g d y ż  p o ró w n y w n ć  ze  s o b ą  m o ż n a  
ty lk o  p o ję c ia  so b ie  p o d o b n e .

* *
*

P o z n a ń s k ie  T o w a r z y s t w o  p r z e m  y -  
s  ł  o w e u c h w a liło  r o z p is a n ie  k o n k u r s u  n a  p r a c ę  
p . t .  „ W y s ta w a  p o z n a ń s k a  a  n a sz  p rz e m y s ł  
i h a n d e l“ . B r o s z u r a  t a  m a  z a w ie ra ć :

l i  p rz e d m o w ę , z a w ie r a ją c ą  m ię d z y  in n e m i 
z w ięz ły  o p is  w y s ta w y ;  21 w s p ó łu d z ia ł  T o w a ­
rz y s tw  n a sz y c h  p rz y  u r z ą d z e n iu  w y s ta w y ; 
3 )  sk o ro w id z  w y s taw có w  P o la k ó w  z w y sz c z e g ó l­
n ie n ie m  ich  w y ro b ó w  i to  : a )  m ia s ta  P o z n a n ia , 
b )  z a m ie js c o w y c h ; 4 )  w y k a z  z n a c z n ie js z y c h  
p rz e d s ię b io r s tw  p rz e m y s ło w y c h  i h a n d lo w y c h  
w P o z n a n iu ,  k tó r e  u d z ia łu  w  w y s ta w ie  n ie  
w z i ę ł y ; 5 ) p o g lą d  o g ó ln y  n a  s ta n  n a sz  p r z e ­
m y s ło w y  i h a n d lo w y  z  u w z g lę d n ie n ie m  e k o n o ­
m ic z n y ch  p o tr z e b  i d ą ż e ń  ; 6) z a k o ń c z e n ie  w y ­
k a z u ją c e  b r a k i  i n ie d o m a g a n ia  w  d z ie d z in ie  n a ­
sz e g o  p rz e m y s łu  i h a n d lu .

P r a c e  n a d e s ła n e  b y ć  m a ją  d y re k c y i  T o w a ­
rz y s tw a  n a  rę c e  p rz e w o d n ic z ą c e g o  p. d r . K a r -  
c h o w sk ie g o  n a jp ó ź n ie j  d o  15  l is to p a d a  r .  b . 
O b ję to ś ć  b ro s z u r y  m a  w y n o s ić  4  — 6  a rk u s z y  
d r u k u  8.

U c h w a lo n o  d a le j d la  a u to r a  n a jle p s z e j  
p ra c y  2 0 0  m a r e k  h o n o ra ry u m . J u r y  s k ła d a ć  
s ię  b ę d z ie  z  c z ło n k ó w  d y re k c y i  T o w a rz y s tw a  
i  k o o p to w a n y c h  p r z e z  n ią  sę d z ió w . B ro s z u ry  
te j  w y jd z ie  d z ie s ię ć  ty s ię c y  e g z e m p la rz y .

* *
*

R e d a k c y ę  „ D z i e n n i k a  K u j a w ­
s k i e g o "  o b ją ł  d a w n ie js z y  r e d a k t o r  „ N o w in  
R a c ib o r s k ic h 11, d z ie ln y  s z e rm ie rz  n a ro d o w y  i

z d o ln y  p u b l ic y s ta  p. I. K . M a ć k o w sk i. R e d a k c y ą  
„ G a z e ty  G n ie ź n ie ń s k ie j '1 k ie ro w a ć  b ę d z ie  p a 11 
J ó z e f  C h o c isze w sk i.

KRONIKA POWSZECHNA.
* W iadom ości społeczne i polityczne-

Podług spisu ludności z 14 czerwca r. b. liczą Prusy 
31,491,209 osób. Dnia 1 grudnia 1890 roku wynosiła 
liczba ludności 29,957,367 osób; wzrost więc ludności 
wynosi w czterech i pół latach przeszło półtora miliona 
czyli przeszło 5 proc. — Cesarz austryacki przesłał już 
hr. Badeniemu nominacyę na prezesa ministrów i wezwał 
go oficyalnie do przedstawienia wniosków w sprawie 
utworzenia nowego gabinetu. — Zmniejszenie się pro- 
dulccyi cukru w rozpoczętej teraz kampanii oblicza sta­
tystyk Siclit dla Niemiec i Austryi na zasadzie tego­
rocznego ograniczenia uprawy buraków na 30 procent 
w roku zeszłym. Dla całych Niemiec obliczają zmniej­
szenie produkcyi z 4,800,000 na 3,600,000 ton.' — Pisma, 
polskie wychodzące na Górnym Szląsku proponują na- 
kandydata do parlamentu niemieckiego w okręgu 
pszczyńsko-rybnickim p. A d a m a N a p i e r a 1 s k i e g o, 
redaktora bytomskiego „Katolika". Pisma poznańskie 
i zachodnio-pruskie wyraziły sympatye swoje dla kan­
dydatury powyższej.

* T e a tr  i muzyka. Czwartkowe przedstawienie 
„U r i e 1 a A k o s t y“ w teatrze poznańskim stało się 
bardzo interesującein ze wzglądu na występ młodej 
i utalentowanej artystki p. P a s z k o w s k i e j  w roli 
Judyty Doskonała gra bohaterki rozbroiła nawet nie­
chętnych i uprzedzonych, stwierdzając wymownie, że 
talent jej posiada siłę niepospolitą. Obszerniejsze uwagi 
zamieścimy w numerze następnym, — tu nadmieniamy 
jeszcze, że obok panny Paszkowskiej zjednali sobie go­
rące uznanie publiczności panowie S k i r m u n t i  N o ­
w a c k i .  — Była artystka teatru poznańskiego p. Baska 
została angażowaną do rządowych teatrów w Warszawie-
— Scena warszawska wystawi niebawem dramat Jerzego 
Hirszfelda p. t. „Matki". Przekładu dokonał Maryan 
Gawalewicz. — W Kijowie występował z wielkiem po­
wodzeniem Myśzuga w operze Czajkowskiego p. t  
„Eugeniusz Onegin". — Ignacy Paderewski rozpoczął 
kilkomiesięczną podróż po Ameryce — W Monachium 
wychodzić zaczęło pismo, poświęcone wyłącznie grze na 
mandolinie. — W sobotę odegraną zostanie w teatrze 
poznańskim czteroaktowa komedya Blumenthała i Kadel- 
burga p. t. „Dwa herby *. Główno role obejmą p Ver- 
non i p. Ogińska. — Dyrekcya teatru poznańskiego 
nosi się podobno z zamiarem wystawienia w najbliższym 
czasie głośnej komedyi Sardo u p. t. „Madame sa»s 
Gene". — Dyrekcję teatru Stanisławowskiego objął pan 
M y s z k o w s k i .

* Zjazdy i kongresy. Międzynarodowy kongres 
fizyologów zebrał się w Bernie. — Kongres rolniczy 
rozpoczął swo obrady w Brukseli. — W Lubece od dnia 
16 do 21 z. m. odbywał się zjazd przyrodników i le­
karzy niemieckich. — W Bernie odbył się zjazd statys­
tyczny pod przewodnictwem prof. Rawsona z Londynu-
— W Zgorzelicach na Szląsku Górnym odbył się 24-gp 
zjazd fotografów z Niemiec, Austryi, Szwajcaryi i Eosyb 
którzy się zajmowali głównie prawem o ochronie wła­
sności w tej dziedzinie. — Zjazd mechaników i optyków ' 
odbył się w dniach 12 do 14 września w Hamburgu.
W Bazylei miał miejsce 20 sierpnia kongres między­
narodowy w celu zwalczania pijaństwa.

Z m a r i i :
* Ks. Eustachy Skrochowski, prof. history1 

kościelnej uniwersytetu lwowskiego, zm. 17 września.
* Prof. L udw ik Pasteur, słynny bakteryologr 

zm. w Paryżu w końcu września.
* Gustaw Ehrenberg, znany poeta, literat > 

działacz polityczny, zm. w Krakowie 28 września.
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S k ł a d k i .
Na rzecz „Tow. Pomocy naukowej dla dziC'v 

cząt polskich" złożyła:
Z. T. 30 marek. , na-
O dalsze składki gorąco prosimy ze wzgwu 

humanitarny i narodowy kierunek tej instytucyi-
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